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L u d w ik  P a w -

W ty m  sam ym  dn iu  p rzy
ją ł  delegacją m in is te r H an
d lu  W ewnętrznego. W toku 
dłuższej rozm ow y delegaci po 
d z ie lili się m. in . spostrzeże
n iam i, ja k ie  po czyn ili w  cza
sie zw iedzania szeregu ob iek
tó w  hand lu  uspołecznionego w  
Polsce.

Delegacja spółdzielców ra 
dzieckich wzię ła  także udzia ł 
w  ko n fe re n c ji roboczej preże 
sów C entra l R oln iczej Spółr 
dz ie ln i „Sam opom oc C h łop
ska“ , S pó łdz ie ln i Spożywców 
„S po łem “ , S pó łdz ie ln i P racy 
oraz S pó łdz ie ln i M leczarsko- 
Ja j Czarskich.

Ataki Arm ii Ludowej 
113 północ i południe od Szanghaju

(p a p ). K ores-
b0si eni* agencji R eutera do 

2 Szanghaju, że zajęcie 
\ę0js, P ias ta  przez chińskie 
bi^T? ludow e w yd a je  się 
^  one 5 może nastąpić

^ aJ bliższym czasie. 
t«k noc7 z czw a rtku  na p ią - 

Wcjska ludow e zaatako- 
um ocnione stanow iska 

jg łia łó w  kuo m in ta ngo w - 
na północy i na p o łu 

d n iu  od Szanghaju. O fic ja ln y  
k o m u n ik a t w o jsk  n a c jo n a li
stycznych donosi o c iężkich 
w a lkach  w  re jon ie  T a j-  
Czong (50 km  na północny 
zachód od Szanghaju) i  w  re 
jo n ie  Kaszing (90 km  na po
łu d n io w y  zachód).

A gencja N ow ych Chin do
nosi, że w o jska  ludowe dz ia
ła ją  ju ż  w  pobliżu Nanczangu, 
s to licy  p ro w in c ji K ia ń g -S i

*°muniści i socjaliści odrzucają 
’»Reformę rolną44 de Gasperiego

(PAp)- — Unia 6 
u w Rzymie ze- 

t>tzez komisji wyłonionej 
Vni+r>tZ-8romad7-enie krajowe 

a. ,ziemskich w Mode-
“ komumstif ta składająca się 
ktrywałń T  i socjalistów roz 
"ty rolne i nrl^ekt tzw- refor- 
ti’ego, zapowi2w-ra de GasP?-
kadzie  u d z ie w ’ “ " ^  w  w y _ 
^ M e s s a g e r o " ^ ^ “

i f e isf  stw?e,rdz»a jedno- 
; ze Projekt rządowy d0 

kii J  jasno- iz rząd nie ma za 
WisJ: .Przeprowadzić rzeczy- 

l ^ , róformy rolnej.
¡W e  kom is ja  ro zp a try -

projekty reformy

ro lne j, k tó re  zostały w  sie rp
n iu  ub. ro k u  przedstaw ione na 
zebran iu tzw . K onsty tuan ty  
Z iem i, to jes t organ izacji, z ło
żonej z p rzedstaw ic ie li b ied
nego ch łopstw a i  robo tn ików  
ro lnych , m ające j na celu obro
nę ich  żyw o tnych  interesów. 
P ie rw szy z tych  p ro je k tó w  o- 
pracow any został przez g ru 
pę ekspertów  kom unis tycz
nych, zaś d ru g i —  przez eks
pe rtó w  ro lnych  w łosk ie j p a r
t i i  socja listycznej. O pierając 
się na obu pro jek tach  kom is ja  
postanow iła  opracować jeden 
p ro je k t i  poddać go pod dy 
skusję ludności w ie js k ie j na 
zebraniach m ie jscow ych, p ro 
w inc jo na lnych  i  reg ionalnych.

Strajk górników brytyjskich 
S z e rz ą  się z wielką szybkością
^ o l^ N O Y N .  (PAP),' (PAP), S tra jk
^¡te “ Su w ęg low ym  Lanca- 
H k o i z,szerza Si? z n iezw yk łą  

Scig- W m om encie ogło- 
l Dr? straik u  w  poniedzia łek 

,7stępiło doń 260 g ó rn i
c y  u.ziś s tra jk u je  ich  26 ty -  

i ' w iócej n iż  połowa 
yi» J  liczby g ó rn ikó w  w  
a W Jri§?u- Przypuszcza się, 
S  w '^gu na jb liższych  dwóch 

Wszystkich kopa ln iach 
^StrZv Uancashire zostanie 
!t'r^jki ana Praca- Powodem 
¡¡’’k rn i j est odm owa zarządu 
^  gór -U węglowego przyzna 

rrhkom  tego okręgu przy

dzia łu  węgla po zniżonych ce
nach, m im o że w  innych  okrę 
gach w ęg low ych przydz ia ły  ta 
k ie  is tn ie ją . Sprawa ta  była 
przedm iotem  d ługotrwałego 
k o n f lik tu  m iędzy gó rn ikam i z 
Lancashire  a zarządem w ę
glowym .

Jedyną kop a ln ią  w  Lanca
shire, w  k tó re j gó rn icy  o trzy 
m u ją  p rzyd z ia ły  węglowe jest 
kopa ln ia  St. Helen?. 6 tysięcy 
gó rn ików  te j ko p a ln i przystą
p iło  jednak  so lida rn ie  do 
s tra jku , aby poprzeć postula
ty  swych towarzyszy.

^0 milionów zł zaoszczędzili 
S in icy  w Czynie 1- Majowym

% jj. tw ie rd z a  ją  osta tn ie mel 
1 W w y n ik u  zain ic jow ane 

’’i l f j  *ez P rzodow nika kopa ln i 
*sa q 2cze“  Franciszka A p ry -  
^ k s f nu P ierwszom ajowego, 

Polscy w y d o b y li d la 
a’a św ięta p racy ogółem 

ton węgl. kam iennego 
6®th ’ l°ść przew idzianą p la -

°baniu tych zobowiązań

produ kcy jnych  towarzyszyło 
wzmożenie czujności nad rac jo  
na lnym  zużyciem  m ate ria łów  
oraz troska o w yko rzystan ie  
odpadków  m ateria łow ych , z ło
m u itp .

D z ięk i tem u w  ram ach Czy
nu P ierwszom ajowego, po lski 
przem ysł w ęg low y uzyska ł do
da tkow o oszczędności w  wyso 
kości 20.359.000 zł. (PAP)

Porozumienie w sprawie B erlina  
potwierdza słuszność stanowiska ZSRR

Komentarze prasy światowej
Prasa światowa % najżywszym zainteresowaniem komen

tuje porozumienie czterech mocarstw w sprawie zniesienia 
ograniczeń komunikacyjno - handlowych w Berlinie oraz 
zwołania R aly Ministrów Spraw Zagranicznych dla omó
wienia całokształtu zagadnienia Niemiec,

Dzienniki tiemokratjczne podkreślają, że wynik ostat
nich rozmów czterech mocarstw jest sukcesem pokojowej 
polityki ZSRR

8 m aja
D zień H u tn ik a

W  dn iu  8 m a ja  br., ja k  i  w  
la tach ub iegłych, h u tn ic y  poi 
scy obchodzić będą swoje do
roczne św ięto. Tegoroczny 
„D z ień  H u tn ik a “  będzie rado 
snym  dn iem  b ilansu osiąg
nięć h u tn ic tw a  w  odbudow ie 
k ra ju  i  rozbudow ie jego go
spodarki.

Za łog i h u t dokona ją  podsu
m ow ania prac, zw iązanych z 
p rzed te rm inow ym  w yko n a 
niem  p lanów  pro du kcy jnych , 
w ykonan iem  zobow iązań o - 
szczędnościowych i  rozw ojem  
w spółzaw odn ictw a pracy.

We w szystk ich  hu tach od
będą się 8 m a ja  uroczyste 
akademie, na k tó rych  pre» 
m iow anych zostanie około 
2.000 ju b ila tó w  h u tn ic tw a , za 
25. 35 i  40 -le tn ią  pracę.

Ś w ie tlice  hu tn icze przygo
to w u ją  na akadem ie przed
staw ien ia tea tra lne , recytacje, 
tańce i u tw o ry  muzyczne. W 
co lućn ie  h u tn ic y  zasiądą do 
wspólnych pos iłków  w  swo
ich zakładach pracy. Popo
łudn ie  i w ieczór 8 m a ja  w y 
pełn ią zabawy w  św ie tlicach 
i salach zw iązkow ych.

W span ia ły sukces 
now ej pożyczki 

w ZSRR
(a) M O S K W A  (PAP). — O- 

głoszono tu  urzędow y ko m u n i
k a t m in is te rsw a  finansów  
ZSRR, z kórego w yn ika , że 
łączna suma sub sk rypc ji po
życzki czwartego ro k u  pow o
jenne j p ięc io la tk i ju ż  4 m a ja  
w yn ios ła  21.691 m ilio n ó w  ru 
b l i  W ten  sposób p ro je k to 
wana suma pożyczki — 20 m i
lia rd ó w  ru b li została ju ż  prze
kroczona o 1.691 m ilio n ó w  r u 
b li. S ubskrypc ja  trw a .

Prasa radziecka w artyku
łach wstępnych, poświęconych 
wynikom subskrypcji, stwier
dza, że ogłoszone w komuni
kacie oficjalnym cyfry świad
czą nie tylko o wspaniałym 
sukcesie nowej pożyczki, ale 
odzwierciedlają głębokie umi
łowanie ojczyzny socjalistycz
nej przez naród radziecki.

„Masowy udział w subskryp
cji. robotników, chłopów i in
teligencji wszystkich narodów 
pańswa radzieckiego —• pisze 
„Prawda" — zadokumenował, 
że nie pożałują oni pracy i  
i wysiłków dla dalszego roz
kwitu gospodarki i kultury w 
ZSRR. Naród radziecki wal
czy o pokój i  bezpieczeństwo 
i wie, że gwarancją sukcesu 
W tej Walce jest potęga pań
stwa radzieckiego".

Odznaczenie 
marsz. Woronowa
(a) M O S K W A  (PAP). Na 

mocy dekre tu  P rezyd ium  Rady 
N ajwyższej ZSRR —  marsza
łek  a r ty le r ii M ik o ła j W oronow  
odznaczony został z okazji 
50-lecia u rodz in  orderem  L e 
nina za zasługi położone dla 
państwa radzieckiego i  s ił 
zb ro jnych ZSRR.

Armia ludowa pod Szanghajem

BERLIN (PAP). _  „Tag- 
liche Rundschau“  stwierdza, 
że porozumienie stanowi suk
ces polityki pokoju i jedności 
Niemiec, prowadzonej kon
sekwentnie przez Zw. Radziec 
ki — w przeciwieństwie do 
separatystycznej polityki mo
carstw zachodnich.

„Neues Deutschland“ w ar 
tykule pt. „Życzenia a rze
czywistość" pisze, że w wy
niku rokowań nowojorskich 
wyciągnąć można dwa niewąt 
pliwe wnioski: 1 ) Zw. Ra
dziecki był zawsze gotów do 
rokowań z mocarstwami za
chodnimi. 2) Mocarstwa za
chodnie nie pragnęły dotych
czas tych rokowań.

Obecnie — stwierdza dzień 
nik — mocarstwa zachodnie 
powiedziały „tak". Wyjaśnie
nie tej zmiany stanowiska mo 
carstw zachodnich jest bardzo 
proste. Znany publicysta ame 
rykański Walter Lippman pi
sał w grudniu ub. roku: „Nie 
powinniśmy żywić żadnych złu 
dzeń co do skuteczności mo
stu powietrznego i podziału 
Berlina. Musimy stwierdzić, że 
im dłużej zarządzenia te trwa
ją, tym mniej są pożyteczne".

Uczucie ulgi w USA

N. JORK (PAP). — Ko
munikat rządów czterech mo
carstw został przyjęty z uczu
ciem ulgi i zadowolenia w naj 
szerszych kołach społeczeń
stwa amerykańskiego — z wy 
jątkiem nielicznych, choć wpły 
wowych elementów, zaintere
sowanych w dalszym prowa
dzeniu „zimnej wojny’ .

Tak zwana „wielka prasa” 
amerykańska jak „New York

Times", „New York Sun” , 
„New York Post”  itd — zmu 
szona jest liczyć się z nastro
jami ogółu społeczeństwa i nie 
ukrywa wagi osiągniętego po
rozumienia.

Zastrzeżenia Londynu
LO N D YN  (PAP). — Pra

sa brytyjska w dalszym ciągu 
przyjmuje chłodno zapowiedź 
zwołania konferencji czterech. 
Komentarze tutejsze są pełne 
zastrzeżeń i podejrzliwości.

Tygodnik „New Statesman 
and Nation” przyznaje, że już 
pierwsze wiadomości o ewen
tualnym wstępnym porozumie 
niu wywołały w Foreign O ffi
ce uczucie „ostrego zakłopo
tania” . Dwustronne rokowa
nia w tak istotnej sprawie to
czyły się bez udziału Londynu. 
Tygodnik wyraża obawę, że 
dojść może obecnie do zamętu 
w stosunkach między mocar
stwami zachodnimi a polityka
mi Niemiec Zachodnich.

(Dalszy ciąg na s tr. 2)

Polska wzywa Narody Zjednoczone 
do wykonania uchwał w sprawie Hiszpanii

(a) LAKĘ SUCCESS PAP, — Delegat polski w ONZ 
dr. Suchy przedstawił Komitetowi Politycznemu Zgroma
dzenia Ogólnego projekt rezolucji w spawie Hiszpanii:

poleca w szystk im  członkom  
ONZ, by jako  p ierw szy k ro k , 
zaprzestali eksportow ać do H i 
Szpanii b ro ń  i  am unicję , ja k  
rów n ież w szelk ie m a te ria ły  
w o jskow e i  strategiczne,

poleca w szystk im  członkom  
ONZ, by  pow strzym a li się od 
za w ie ra n ia . ja k ic h k o lw ie k  fo r 
m a lnych  lu b  fak tycznych  u -  
m ów  i  porozum ień z H iszpa
n ią  Franco,

potw ierdza, że po pow stan iu 
rządu dem okratycznego H i
szpanii, zgodnie ze w spom nia
n y m i w yże j ośw iadczeniam i, 
d e k la rac ja m i i  uchw a łam i, 
O NZ po w ita  H iszpan ię  ja ko  
członka ONZ, je j specja lnych 
agencji i  zw iązanych z n ią  o r 
ganizacji.

w yraża  przekonanie, że R a
da Bezpieczeństwa będzie sta
le śledziła  za sytuacją  w  H i
szpanii i  us tosunku je  się do

Rezolucja polska p rzypom i
na na w stęp ie uroczyste o - 
świadczenia i  dekla rac je  m o
cars tw  zachodnich po tęp ia ją 
ce reż im  Franco w  H iszpan ii, 
ja k  rów n ież  uch w a ły  Z g ro 
m adzenia Ogólnego z 12 g ru d 
nia  1946 r. i  17 lis topada 1947 
r. o zerw an iu  stosunków p o li
tycznych i  gospodarczych z 
frank is to w ską  H iszpanią.

S tw ie rdza jąc następnie, że 
rządy U SA, W. B ry ta n ii i  sze
regu in nych  państw  pogw a łc i
ły  te  uch w a ły  Zgrom adzenia 
Ogólnego i  nada l ro z w ija ły  sto 
s im k i po lityczne i  gospodarcze 
z H iszpanią Franco, un iem o
ż liw ia ją c  przez to  powstanie 
u s tro ju  dem okratycznego w  
H iszpan ii, rezo luc ja  polska: 
wzyw a cz łonków  ONZ, by  za
stosowali się do treści i  ducha 
w ym ien ionych  w yże j ośw iad
czeń, d e k la ra c ji i  uchwał.

te j sy tua c ji zgodnie z zasada
m i K a r ty  O NZ” .

(a) P A R Y Ż  (PAP). D z ien
n ik  „ Id e r  Presse“ donosi o da l
szej a k c ji pa rtyzan tów  w  H isz
panii. G w ałtow ne w a lk i m ia 
ły  m ie jsce w  p ro w in c ji Le- 
w antu, A n d a lu z ji, na pó łnocy 
H iszpanii.

T e rro r fram kis tow sk i n ie  l i
sta je : w  ca łym  k ra ju  odbyw a
ją  się masowe aresztowania. 
P o lic ja  aresztowała m. in . M a
rie  Laborda  Ta lon i  Teo fila  
A lvareza, k tó rzy  oskarżeni są 
o tw orzen ie  g ru p  bo jowych.

„M undo  O bre ro " —  organ 
hiszpańskie j p a r t i i kom u n i
stycznej podaje szczegóły e- 
gzekucji h iszpańskich a n ty fa - 
szystów: C arre ro , V a lverde
Mestres i  Puiga. Carrero, 
k tó ry  szedł na egzekucję z o- 
krzykóem „N iech  ży je  Repu
b lik a “  — został barbarzyńsko 
pob ity  przez straż w ięzienną.

Po dokonaniu egzekucji kac: 
pa s tw ili się nad c ia łam i o fia r.

Watykan umożliwiał kapitalistom  
dokonywanie przestępczych transakcji
(a) RZYM PAP. W toku czwartkowej rozprawy prze

ciwko byłemu prałatowi Cippico, oskarżonemu o szereg o- 
szustw, machinacji walutowych i kradzież klejnotów, zez
nawali świadkowie. Zeznania ich były kompromitujące 
dla jednego ze wspólników Cippico Monsignore Guisetti 
b. ministra finansów Watykanu.

Po w y k ry c iu  a fe ry  Cippico, 
G u ise tti, k tó ry  b y ł poważnie 
obciążony, zosta ł usunięty ze 
swego stanow iska.

W toku  postępowania sądo
wego jeden ze św iadków , prze
m ysłow iec P ucc in i, ośw iadczył: 
„C hcia łem  sprow adzić cuk ie r 
za 270 tys. do la rów . Ponieważ 
nie m ia łem  te j sum y, zw róci
łem  się do M onsignore Guiset
t i  z p ropozycją  dostarczenia m i 
je j, da jąc m u  w  zam ian 210 m i 
lionów  Mrów. Późn ie j dopiero 
dow iedzia łem  się, że do la ry, o_ 
trzym ane za pośrednictwem  
C ippico i  G u ise tti, b y ły  w ła 
snością przem ysłow ca Rossinie 
go, k tó ry  n ic  o te j transakc ji

n ie  w iedz ia ł i  n igd y  sw oich ple 
n iędzy n ie  odzyskał z po w ro 
tem.

K ie d y  z ko le i po trzebna by ła  
m i kw o ta  150 tys. do la rów , 
zw róc iłem  się znowu do G u i-  
se tti‘ego, w p łaca jąc ja k o  od_ 
p o w ie dn ik  te j k w o ty  sumę 96 
m ilio n ó w  liró w . Także i  ta su
ma s tanow iła  w łasność Rossi
niego. W  końcu w p ła c iłe m  138 
m ilio n ó w  liró w  G u ise tti, o . 
trzym u ją c  w  zam ian 250 tys. 
do la rów “ .

Z  przewodu sądowego w y n i
ka, że Rossini n ig d y  n ie  o tfz y . 
m a ł z pow rotem  k,woty 400 m i
lio n ó w  liró w . G u ise tti n ie  po
t r a f i ł  w y jaśn ić , co z ro b ił z ty -

m i pow ie rzonym i m u  przez Ros 
siniego, pieniędzm i. O św iadczył 
ty lk o , że p rzeprow adził transa
kcję , aby „oddać usługę pew
nem u p rzy ja c ie lo w i“ .

Na pytan ie  przewodniczące
go trybuna łu , czy u rzędy w a
tykańsk ie  często b ra ły  udzia ł 
w  podobnych transakc jach. 
G u ise tti odpow iedzia ł, że u - 
rzędy te szły na rękę  przem y
słowcom w łosk im , w y m ie n ia , 
jąc  im  l i r y  na do la ry . W  d a l
szym ciągu rozp raw y  sądowej 
G iuse tti przyznał, że handel 
w a lu tam i, u p raw ian y  przez u- 
rzędn ików  w a tyka ńsk ich  m ia ł 
cha rakte r „w y ra źn ie  n ie lega l
ny".

„U n ita “  na m arg inesie  zez
nań M onsignore G uise tti 
stw ierdza, że wytoczenie proce
su b. m in is tro w i W a tykan u  — 
postaw iłoby szereg dyg n ita rzy  
w atykańsk ich  w  bardzo k łopo t 
liw e j sytuacji.
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Zbiórka na Dom Młodzieży

Zbiórka uliczna na budowę Centralnego Domu Młodzie
ży przyniosła do chwili obec nej ponad ¡¡0.000.000 zł, 

ZMP-owcy kwestują na ulicach Warszawy

W ielki kiermasz w stolicy zamknie 
Tydzień Oświaty, Książki i Prasy

W całej Warszawie odbywają się liczne imprezy Tygod
nia Oświaty, Książki i Prasy. W dniu 7 bm. nastąpi m. in. 
otwarcie wystawy gazetek ściennych w sali SRN, odbę
dzie się poranek świetlicowy w fabryce „Fuchs”, oraz zo
stanie uruchomiona biblioteka w fabryce „Rygawar”. W  
nadchodzącą niedzielę na zakończenie Tygodnia odbędzie 
się w stolicy w Al. Stalina i Al. Ujazdowskich w>elki 
kiermasz.

W  dn iu  tym  zostaną o tw a rte  
na św ieżym  pow ie trzu  w ys ta 
w y sztuki ludow e j oraz w ys ta 
wa prac Xaw erego D u n ik o w 
skiego i zm arłego niedawno ma 
larza F e lic jana Kowarskiego. 
W ystaw y dostępne będą dla 
publiczności przez ca ły  czas 
trw a n ia  kierm aszu tzn. od go
dziny 10 do 23. Poza tym  m ie 
szkańcy stolicy będą m ie li moż 
ilość obejrzenia plansz obrazu
jących osiągnięcia P o lsk i L u 
dowej w  dziedzinie ośw ia ty .

Równie bogato przedstaw ia 
się program  artystyczny. Na 
trasie kiermaszu koncertow ać 
będą ork ies try , a na scenie zbu 
dowanej na samochodzie odbę
dą się występy czołowych a r 
tys tó w  scen warszawskich.

O godz. 12 rozpocznie się za
bawa d la  dzieci wdParku U jaz 
dow skim . W  pa rku  tym  prze
w idz iane jest także spotkanie 
na jm łodszych warszaw iaków  
z p o pu la rn ym i au to ram i ks ią
żek dziecięcych i  m łodzieżo
wych.

O godz. 14 w  Łazienkach roz 
pocznie się w ie lk i fe s tiw a l m u 
zyk i i  żywego słowa. W ra 
mach fes tiw a lu  odbędzie się 
koncert chopinow ski, w ieczór 
lite rack i, żywa gazeta, ko n 
cert o rk ie s try  Dom u W ojska 
Polskiego, w ystępy zespołów 
ludowych, a w  Teatrze na W ys 
pie — m ontaż poetyck i u tw o 
rów  M ick iew icza, Słowackiego 
i Puszkina. O godz. 17 w  k a 
w ia rn i łaz ienkow sk ie j rozpocz

Zwycięstwo robotników włoskich w walce 
o uprawnienia komitetów fabrycznych

(a) RZYM PAP. Walka jaką przez długie miesiące pro
wadziły włoskie związki zawodowe z Konfederacją prze
mysłowców zakończyła się 5 bm. ich zwycięstwem. Wios
ka Konfederacja Pracy walcząc nieugięcie o poszanowa
nie praw robotników zmusiła przemysłowców do ustępstw.

ta pudowa skutecznie atakuje pozycje obronne wojsk Kuominlangowskich w re- 
Jonią Szanghaju. Zdjęcie przedstawią widok s samolotu na Szanghaj

Uzyskano porozum ienie w  
jednej z na jb a rdz ie j zasadni
czych kw e s tii spornych t j.  
— up ra w n ie ń  kom ite tó w  fa 
brycznych.

Jak  w iadom o um owa o k o 
m ite tach  fab rycznych została 
jednostronn ie  w ypow iedziana 
przed k ilk o m a  m iesiącam i

przez pracodawców. Obecnie 
pracodawcy uzna li w  pe łn i u -  
p ra w n ien ia  k o m ite tó w  fa b ry 
cznych.

W  w y n ik u  osiągniętego po
rozum ien ia  rob o tn icy  pode j
m u ją  we w szystk ich  fa b ry 
kach no rm alną pracę.

W łoska prasa dem okra tycz-

na kom entu je  obszertr n zw y 
cięstwo odniesione przez Kon 
federację  Pracy. „U n ita “  za
mieszcza a r ty k u ł Bitasso, k tó  
ry  podkreśla, że zorganizowa 
ne s iły  robotnicze pokona ły 
w szystkie przeszkody s taw ia 
ne im  przez p rzec iw n ików .

S an ti —  sekre tarz Konfede 
ra c ji P racy w  a rty k u le  opu
b liko w a n ym  w  „A v a n t i“  pod 
kreślą, że zw ycięstw o robo tn i 
k ó w  je s t jednocześnie zwycię 
stwern całego obozu dem okra 
tycznego".

PRASA MOBILIZUJE DO W A LK I O POKÓJ,
POSTĘP I  SPRAWIEDLIWOŚĆ SPOŁECZNĄ!

nie się koncert organ izow any 
przez Polskie  Radio..

W  godzinach w ieczornych 
ha u l. A g rykę la  w yśw ie tlane  
będą f i lm y  na św ieżym  p o w ie 
trzu.

Na zakończenie k ie rm aszu 
odbędzie się pokaz ogni sztucz
nych. (iwa)

W W ie lk im  K ie rm aszu 8 bm. 
wezmą udz ia ł m. inn . następu
jący lite ra c i:

A n d rze jew sk i Jerzy , B ie ń k o w s k a  
Flora , B obińska H elena, Bogusz.ew  
ska Helena, B orow ski Tadeusz, B re  
za Tadeusz, B ro n iew ska  Jan in a , 
B rzechw a Jan, D ąbrow ska M a r ia , 
Dobrow olski S tanis ław  R yszard , 
G ałczyński Ilde fons  K ., H e r tz  B e 
n e d y k t, Iw aszk iew icz J aro s ław , 
K ru czkow ski Leon, K rz y w ic k a  I r e 
na , L e w in  Leopold, M e lc e r W a n d a , 
M o rto n  Józef, N a rb u tt Ig n a cy , R u 
s inek  M ic h a ł, P arąndow ski Jan , So 
je c k i S tanisław , S trum ph W o jtk ie 
w icz  S tanis ław , Szelburg -  Z a re m 
b in a  E w a, T u w im  Ju lian , W ie c h -  
W iech eck i Stefan,

L ite ra c i będą rozdaw a li swo 
je  au to g ra fy  oraz wezmą ud z ia ł 
w  w ieczorach autorskich.

W występach a rtys tycznych  
podczas kie rm aszu (w  P a rk u  
Łaz ienkow skim  i  w  A le ja ch ) 
uczestniczyć będą następu jący 
artyści:

A rtem ska, B u rzyń sk i, C h m u rk o w  
ska, G re lichow ska, Fogg, G o łęb io w  
ski, Jankow ski, K w ia tk o w s k a , L u 
b ieńska , Ładosz, M a lk ie w ic z  - D o 
m ańska , M ossakowski, M ą rty k a ,  
M ałyn icz , Olsza, P aw ło w sk i, R u d z 
k i, Sem poliński, S tanis ław ska, So- 
je c k i, Szm igielski, oraz zespół 
„S k a lm ie rz a n e k "  i  b a le t W o js ka  
Polskiego.

*
W iadomości o przebiegu im 

prezy Tygodnia O św ia ty, K s ią 
żk i i Prasy we wsiach i  m ia 
stach całego k ra ju  zamiesz
czamy na str. 2.

Zwycięstwo polskich drużyn 
w V etapie wyścigu P-W

V etap w yścigu „Trybuny Ludu” i „Rudeho Prava” na tra
sie Morawska Ostrava — Katowice zakończył się w kla
syfikacji drużynowej zwycięstwem Polski I I  przed Pol
ską I  i CSR I, w klasyfikacji indywidualnej natomiast 
zwycięzcą został Francuz Riegert przed swys« rodakiem 
Herbulott i Polakami Czyżem i Wójcikiem.

Dotychczasowy leader w y 
ścigu Czechosłowak Vesely 
za ją ł 6 m iejsce. Na dalszych 
m iejscach u p la sow a li się Po
lacy: Nowoczek (9), W rzesiń
ski (11), Sałyga (12), P ie tra - 
szewsk.i (14) i  K a p ia k  (15).

Po p ięc iu  etapach w  k la sy 
f ik a c ji d rużynow e j prowadzi 
nadal F ranc ja  I I  przed F rań 
eią I. CSR I. Polską I  i P o l
ską I I .  W k la s y fik a c ji in d y 
w idu a ln e j p ie rw szym  jest V e- 
sely (CSR) przed Francuzem  
G am ie r. W ó jc ik  zdo ła ł poprą 
wić swój czas i za jm u je  6 
miejsce.

(Szczegółowe sprawozdania 
z wyścigu zamieszczamy na 
str. 6-te j).

DZIŚ W N U M E R ZE :
K . M A R T E L  n acze lny  re d a k 

to r „ T ry b u n y  R o b o tn ic ze j“ : 
K orespondent robo tn iczy  1 
chłopski w s p ó łred ak to ra m i 
gazety p a r ty jn e j.

ST. B R O D Z K I:  N a s ta ry m  
szlaku obrony faszyzm u.

J. L O B M A N : L u d  H is zp a n ii 
przeciw  F ranco .

D . K Ł U S Z Y N S K A : K o b ie ty  
pod c zerw o n ym i sztan dara 
m i.
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r̂ódTfWloski
w a lc z y

V onad »6.000 ro b o tn ik ó w  w to - 
tfd e s «  p rze m y ś la  Łhrm lcŁnego o- 
StosUe i t r a jk  w  ob ron ią  p l u  i  
p m d w  system atycznem u la m y -  
knclo  w a rszta tó w  p racy  p rzez fa 
b ry k a n tó w . W  ty m  sam ym  czasie 
p o lic ja  w ioska , u s iło w a ła  przesz
kodzić w  zb ie ra n iu  podpisów  pod  
protestem  p rze c iw  ra ty fik o w a 
n iu  p a k tu  a tla n ty c k ieg o , a ró w 
nocześnie w  liczn yc h  kościołach  
we W łoszech od praw iano  nabo
żeństwa za  duszę... M ussoliniego.

W szystkie te  w y d a rze n ia  w y 
rasta ją  z jednego źró d ła . Jest 
nim  zaprzedan ie  ż y w o tn yc h  in te 
resów naro d u  w łoskiego przez  
rzym skie  k o ła  rządzące g lrś c i mo  
nopoiistów  z W a ll S treet.

Obecny rząd  w łoski zaw dzięcza  
swe „zw y c ię s tw o “  w  w ybo rach  
ja w n e j i  w y d a tn e j pom ocy am e
ryk a ń s k ie j oraz w a ty k a ń s k ie j a -  
gentury  W a ll S tree t. U trzy m a n ie  
się p rzy  w ład zy , rząd  te n  —  re 
p rezen tu jący  In teresy  k a p ita li
stów i obszarn ików  — opłaca c a ł
k o w ity m  podpo rządkow an iem  in 
teresów narodu  w łoskiego d y k 
tandu sw ych m ocodaw ców . W  w y  
n iku  „po m o cy“  z p lan u  M arsh a l
la , tu ry ń s k ie  z a k ła d y  F ia ta  np . 
m usia ły  ogran iczyć  p rod ukc ję  
s iln ik ó w  o k rę to w y c h , bo s iln ik i 
tak ie  dostarcza A m e ry k a . K ilk a  
tysięcy ro b o tn ik ó w  w łoskich  w  
fabryce  B re d a  w  M ed io lan ie  s tra - 
eiło  pracę , pon iew aż m aszyny  
w y ra b ia n e  W ty ch  zakładach  bę
dą sprow adzane z  A m e ry k i. F a 
b ry ka  m ak a ro n ó w  w  N eapolu  pra  
cuje ty lk o  10 dn i w  m iesiącu, bo 
— ja k  tw ie rd z ą  z w isielczym  h u 
m orem  ro b o tn ic y  neapolitańscy  
„slgnore dc G asperl'em u le p ie j 
sm akuje m a k a ro n  am e ry ka ń s k i“ . 
A m e ry ka ń s k i c u k ie r  zm n ie jszy ł 
obszar u p ra w y  b u ra k a  cukrowego  
we W łoszech. Z a m y k a  się do ki o- 
krę tow e , fa b r y k i a p a ra tó w  rad io  
w ych, s ta lo w n ie — I  codzleń no
we tysiące ro b o tn ik ó w  w łoskich  
idą  na b ru k , do ogonków  d la  
bezrobotnych , po zas iłek  w  w y 
sokości 330 liró w  d z ien n ie , pod
czas, gdy k ilo g ra m  Chleba kosz
tu je  — ZOO liró w .

Podczas, gdy Im p e ria liś c i an
gle -  am erykańscy  p rzekszta łca 
ją  T ry p o llta n lę  1 C y re n a jk ę  w 
swe bazy  s trategiczne, in n i A m e 
ryk a n ie  w y w o żą  z W ło ch  bezcen
ne dzie ła  s z tu k i, k tó ry m i opłaca  
się im p o rt m ak a ro n u  i  a m e ry k a ń 
skich pap ierosów . P rob lem  bez
robocia zaś m a być  rozw iązany  
w  sposób zn a n y  n am  w Polsce _
*  czasów p rzed w rześn io w yeh ł 
m ilio n  W ło ch ó w  m a  pójść na em l 
grację , w  p o szu k iw an iu  k a w a łk a  
Chleba w  k o p a ln ia c h  ang ie lsk ich , 
am erykańsk ich  1 be lg ijs k ic h — 

T aka  p o lity k a  rząd u  n io s k i sra, 
popierana p rzez n a jb ard zie j re 
a kcy jn e  e le m en ty , ■ W atykanem  
na czele, spotyka się ze zdecy
dow anym  odporem  w ło s k ie j k la 
sy robo tn icze j, k tó ra  doskonale  
zdaje sobie spraw ę z  łączności 
m iędzy p lan em  M a rs h a lla , pak
tem  a tla n ty c k im  a  pogarszającą  
się z dn ia  na  dzień s ytu ac ją  go
spodarczą W ło c h , W łoska k lasa  
robotnicza, k tó ra  p ierw sza  p łac i 
koszty re a k c y jn e j, a n ty p o k o jo - 
w e j p o lity k i re a k c ji w ło s k ie j, sta 
Je na czele w a !M  naro d u  w ło 
skiego przeciw ko  rząd o w i, zaprze  
danem u obcym , w ro g im . In te re 
som im p e ria lis ty c zn y m .

To w łaśnie m ia ł na  m yś li se
k re ta rz  g en era ln y  w ło sk ie ] K o n 
fe d e ra c ji P ra c y , d i V it to r io , p i
sząc na łam ach  d z ien n ik a  ra d z ie 
ckich zw ią zk ó w  za w od ow ych  
„ T ru d “ , że „ w a lk a  ro b o tn ik ó w  
w łoskich e rw o p ra w a  s tan o w i 
n iero zerw a ln ą  część w a lk i o po
k ó j p rzec iw  w ło s k im  podżega
czom w o je n n y m , p rze k u p io n y m  
przez a m e ry ka ń s k ic h  m ono po li
stów“ . ł .W .

aaa— j

Zgrom adzeni e 
p racow n ików  prasy 

m osk iew sk ie j
(a) M O S K W A  (PAP). 5 m a

ja  w  S a ii K o lum n ow e j Dom u 
Z w iązków  odby ło  się zebranie 
p racow n ików  pism , w y d a w 
n ic tw  i  p rzeds ięb io rs tw  p rze 
m ysłu po lig ra ficznego M o 
skwy, poświęcone obchodow i 
„D n ia  P rasy“ .

W  zebran iu  w z ię ło  u d z ia ł o - 
ko ło  2 tys. osób, w  te j liczb ie  
przedstaw icie le K C  WtKP(b), 
redaktorzy nacze ln i ce n tra l
nych p ism  radz ieck ich , w y b it 
n i publicyśc i i  l ic z n i koreepon 
denc i-robo tn icy  z  przedsię
b io rs tw  m oskiew skich.

R efe ra t o rozw o ju  i  zada
niach prasy radz ieck ie j w y 
g łos ił zastępca k ie ro w n ik a  w y  
dzia łu  propagandy i  a g ita c ji 
K C  W KP(b) Iljic ze w , k tó ry  o - 
m o w ił szczegółowo ro lę  prasy 
radz ieck ie j w  okresie w o jn y  
I w  re a liz a c ji pierwszego p ię 
cio le tn iego p lanu  powojenne
go, zaznaczając, iż  p rzyczyn i
ła  się ona w  dużym  stopniu 
do sukcesów, k tó re  osiągnął 
naród radz ieck i.

U czestn icy zebran ia w ys to 
sowali l is t  p o w ita ln y  do Ge
neralissim usa S ta lina .

Zgon
M. M ae te rlincka

(a) P A R Y Ż. (PAP). —  W  N i
cei zmarł w  88 ro k u  życia 
światowej sławy pisarz M a u 
rycy M ae te rlin ck , laureat na
grody N ob la  i  przewodniczący 
Międzynarodowego Pen -  C lu - 
bu w  Z u rychu .

Henry Wallace potępia 
w Senacie USA pakt atlantycki

(a )  W A S Z Y N G T O N  P A P . W  d n iu  5 m a ja  H e n ry  W a l-
lace zeznaw a ł p rzed  k o m is ją  s p ra w  za g ra n iczn ych  Senatu  
a m e ryka ń sk ie g o  w  sp ra w ie  p a k tu  a tla n ty c k ie g o . O św iad 
czy ! on, że p a k t  te n  je s t  na rzędz iem  a g re s ji i  że je s t  czę
śc ią  b a n k ru tu ją c e j p o l i t y k i z a g ra n ic z n e j S ta n ó w  Z je d n o 
czonych, k tó re  chcą u czyn ić  z E u ro p y  n o w ą  G recję ,

Z bro jen ia , k tó ry c h  Stany 
Zjednoczone zam ierzają dostar 
czyć k ra jo m  zachodnio -  eu
rop e jsk im  w  ram ach pa k tu  a - 
tlan tyck iego , kosztować będą 
naród am erykańsk i m ilia rd y  
do larów .

W  zakończeniu W allace 
s tw ie rdz ił, że pa k t a tla n tyck i 
jest ja w n y m  pogwałceniem  
K a rty  N arodów  Z jednoczo
nych. ,

W allace '  Pakcie 
Ś ródziem nom orskim  

(a) N O W Y  JO R K  ( f  AP). W 
czasie trw a ją c e j od tygodnia 
podróży propagandow ej w  o- 
bronie po ko ju  H e n ry  WaUace’a

W ,

w  tow a rzys tw ie  senatora w ło 
skiego G ula i  posła do Izby  
G m in H udchinsona, przem a
w ia ł on w  środę dw ukro tn ie  w  
F ila d e lf ii i  w  N ew  A rk .

W  F ila d e lf ii W allace poddał 
osrej k ry ty c e  p o lity k ę  K o n 
gresu am erykańskiego, k tó ry  
przed pa ru  d n ia m i odrzucił 
w niosek p rzyw rócen ia  usta
w odaw stw a robotniczego z cza 
sów Roosevelta, i  rozpoczął 
dyskusję  nad n o w y m  ustaw o
dawstwem , ana log icznym  do 
an tyrobo tn icze j us ta w y T a fta - 
H a rtłe y ‘a.

Zgrom adzenie w  N ew  A rk  
poświęcone b y ło  roczn icy  po

w stan ia  państw a IzraeL W a l- 
laoe ośw iadczył, że p a k t a tlan 
ty c k i jest praw dopodobn ie 
wstępem  do p a k tu  śródziem  
nom orskiego, m ontowanego o- 
becnie przez n ie k tó rych  p o li
ty k ó w  am erykańsk ich  i  m a
gnatów  na ftow ych . U tw orze
nie państw a Iz ra e l b y ło  n ie  na 
rękę feuda lnym  w ładcom  arab
sk im  i  p rzedstaw ic ie lom  kon 
cernów  n a fto w ych  na B lis k im  
Wschodzie. N ie  jes t w ięc  w y 
kluczone, że im p e ria liśc i b ry 
ty jscy  i  am erykańscy będą dą
ż y li do zniszczenia państwa 
Izrae l.

W allace podkreś lił, że m a
rione tkow e  rządy arabskie, 
pozostające na żołdzie am ery
kańsk ich  i  ang ie lsk ich  p rze
m ysłow ców  na ftow ych , pragną 
zm ontow ania p a k tu  śródziem 
nom orskiego, gdyż da on im  
możność o trzym yw a n ia  nieo
graniczonych dostaw bron i.

wzmożeniem wydajności witają
robo tn icy Kongres Zw. Zawodowych

Z w iększen ie  produkcji i  w a lk a  o oszczędność, ro z w ó j 

w sp ó łz a w o d n ic tw a  i  wycalazcscfici ro b o tn ic z e j —  o to  

na jlepsze  sposoby uczczenia zbliżającego się  K o n g re s u  
Związków Zawodowych. Rozumieją to najszersze rzesze 

p racow n iczo  k r a ju ,  czego wyrazem są masowe zobow ią 
zan ia  p o de jm ow an e  in d y w id u a ln ie  i  zb io ro w o  d la  
n ia  K o n g re su .

uczcze-

K A T O W IC E . C zołow y p rzo
d o w n ik  p racy  h u ty  „F lo r ia n  ’ 
A n ton i F iiip c z y k , k tó ry  we 
w spó łzaw odn ictw ie  p ierw szo
m a jow ym  osiągnął 217 proc 
norm y, przekracza jąc o 17 
proc. p rzy ję te  zobowiązanie, 
zadeklarow ał w yko na n ie  w 
m aju b r. d la  uczczenia K o n 
gresu Zw . Zaw odow ych  250 
proc. nowej no rm y.

„W  ten sposób —  oświadczy} 
on —■ pragnę w y ra z ić  radość, 
iż ja ko  delegat m o ich  tow a
rzyszy pracy będę b ra ł udzia ł 
w  Kongresie Z w ią zkó w  Zaw o
dowych, Chcę uczcić Kongres, 
bo w iem , że zw ią zk i zaw odo
we da ją  w ie lk i w k ła d  w  zbu
dow anie szczęśliwego ju tra  
mas pracujących. W zyw am  
m oich towarzyszy p ra cy  h u t
n ik ó w  do uczczenia K ongresu

zobow iązaniam i p ro d u k c y jn y 
m i“ .

A n to n i F ilip c z y k  jest jed
nym  z in ic ja to ró w  współza
w odn ic tw a p racy w śród  ro 
bo tn ików  h u ty  „F lo r ia n “ . Za 
wysokie p izekroczen ie  norm  
przy  ro z b ija n iu  s u ró w k i został 
on w  ub. ro k u  odznaczony 
S rebrnym  K rzyżem  Zasługi.

G D AŃ SK. W  ce lu  uczczenia 
Kongresu Zw . Zawodowych, 
robotn icy  w a rsz ta tó w  ko le jo 
wych w  G da iisku  na naradzie 
w ytw órcze j je dn om yś ln ie  po
s tan ow ili w yko na ć  ponad plan 
jedną główną na p raw ę  paro
wozu i  odbudowę d w u  wago
nów osobowych W no rm a l
nych godzinach p racy , zao
szczędzając ty m  sam ym  3,7 
m iln . zł. Załoga w arszta tów  
wezwała równocześnie robo t

n ików  in nych  zakładów  pracy 
do pod jęc ia  podobnych czy
nów z o ka z ji Kongresu.

L U B L IN . Pow ażny udz ia ł 
b iorą w e w spó łzaw odn ic tw ie  
pracy d la  uczczenia K ongresu 
zw iązkow cy okręgu lu be lsk ie 
go. N a leży tu  w ym ie n ić  prze
de w szys tk im  drogow ców  od 
dzia łów  w  L u b lin ie , W Zam o
ściu j  B ia łe j P od lask ie j. Zo
bow iąza li się on i ukończyć 
przedterm inow o szereg prac 
p rzy budow ie  d róg  i  m ostów, 
uzysku jąc p rz y  ty m  6 m iln . z ł 
oszczędności. P raco w n icy  fa 
b ry k i obuw ia  im . M . Buczka 
zobow iązali się zw iększyć w  
m a ju  p ro du kc ję  ob uw ia  o 10 
proc., co da 1,5 m iln . z ł o- 
szczędności.

M Ł O D Z IE Ż  w  A K C J I. —
Również -i m łodzież stara się 
przyczyn ić do a k c ji uczczenia 
Kongresu Z w ią zkó w  Zawodo
wych. B rygada m łodzieżowa 
oddzia łu tłuszczowego w  fa
bryce chem icznej „S tre m ”  po
s tanow iła  zw iększyć .w y d a j
ność p racy i  dyscyp linę. M ło 
dzież Z M P  h u ty  „K ościuszko“ 
postanow iła  zorganizow ać 9 
now ych b ryg ad  m łodzieżo
wych.

Sesja Akadem ii 
N auk R oln iczych 

ZSRR
(a) M O S K W A  (PAP) Rozpo

częła się tu  sesja A kad em ii 
N a uk R o ln iczych im . Lenina, 
poświęcona re a liza c ji uchw a ły  
rządu radzieckiego w  spraw ie 
ro zw o ju  h o do w li byd ła .

W  sesji b io rą  udz ia ł n a jw y 
b itn ie js i przedstaw icie le  nauk 
przyrodn iczych, przedstaw ic ie
le rządu, pracow nicy in s ty tu 
c j i  naukow o-badaw czych oraz 
ko łchoźnicy.

Podstaw ow y re fe ra t o zada 
n iach in s ty tu c ji na uko w o-b a 
dawczych w  zw iązku z uchwa 
łą  rządu w yg łos ił członek A -  
jjade m ii, znany uczony L y 
senko.

Wysokie dochody monopoli 
przyśpieszają kryzys w USA

Wystawy, kiermasze książek, żywe gazety 
wzbudzają powszechne zainteresowanie

W m ia s ta ch , m ia s te czkach  i  g m in a ch  w ie js k ic h  całego 
k r a jn  zo rg an izow an e  z o s ta ły  w  „T y g o d n iu  O ś w ia ty , K s ią ż 
k i  i  P ra s y ”  w y s ta w y , w y s ta w y  ruchom e , o d c z y ty , s p o tk a 
n ia  a u to ró w  z c z y te ln ik a m i. O tw a r ty c h  zos ta ło  w ie le  n o 
w y c h  c z y te ln i i  b ib lio te k , u ru c h a m ia  się w c iąż now e k u r 
s y  d la  a n a lfa b e tó w . W ie le  o ś ro d k ó w  w ie js k ic h  o trz y m a ło  
k o m p le ty  ks ią żek  ja k o  d a r  od ro b o tn ik ó w  z m ia s t.

W R O C ŁA W
Delegatura RSW  „P rasa “  u - 

ruch om iła  w e W ro c ła w iu  d ru 
g i z ko le i w  Polsce K lu b  M ię 
dzynarodow ej K s ią żk i i  Prasy, 
k tó ry  zaopatrzony je s t w  dzień 
n ik i, tyg o d n ik i i  os ta tn ie  w y 
daw n ic tw a Z w ią z k u  Radziec
kiego, Czechosłowacji, R u m u 
n ii, A n g lii, F in la n d ii,  W łoch 
Szwecji, F ra n c ji i  in . K orzysta  
nie z b ib lio te k i k lu b u  je s t bez
płatne.

K u ra to r iu m  i  O K Z Z  przystą 
p iły  do u ru cho m ien ia  w  w oj. 
w ro c ław sk im  391 k u rs ó w  dla  
ana lfabe tów , k tó re  organizowa 
ne są w  ram ach w spółzaw od
n ic tw a  k u ltu ra ln o  -  ośw iatowe 
go m iędzy  w iększym i zakłada
m i pracy. P rzed 8 bm . rozpocz 
nie  naukę  na  now ouruchom io- 
nych ku rsach  b lisko  8 tysięcy 
osób.

O sta tn io  K u ra to r iu m  zakoń
czyło p ie rw szy  w  bieżącym  ro 
ku  tu rn u s  szkolenia d la  ana l
fabe tów  na 619 kursach, k tó re  
od b y ły  się pod opieką Inspek
to ra tó w  Szkolnych i  Z w ią z 
k ó w  Zaw odow ych w e w szyst
k ic h  pow ia tach Dolnego Ś lą
ska. N a kursach tych  przeszko 
łono ponad 19 tys. ro b o tn ikó w  
i  chłopów.

P O Z N A N  'TTFI

D e lega tu ry  poznańskie in s ty

książek. K om p le ty  ta k ie  o trz y 
m a ło  ju ż  15 punktów . 

SZCZECIN
Z  o k a z ji „T ygodn ia “  u rucho  

m iono w  woj., szczecińskim  28 
now ych punk tów  b ib lio te cz 
nych.

We wszystk ich b ib lio teka ch  
pow ia tow ych , gm innych  i  m ie j 
skich Pomorza Zachodniego 
zorganizowano w y s ta w y  k s ią 
żek i  prasy.

K R A K Ó W
W  ram ach „T ygod n ia  Oświa 

ty “  uruchomiona została b ib lio  
teka dz ie ln icow a w  Podgórzu, 
robotn icze j dz ie ln icy  m iasta. 
Prócz tego nastąp iło  o tw a rc ie  
b ib lio te k  pokazowych w  p ię 
ciu  szkołach podstaw ow ych.

„ Gazeta K ra ko w ska “  zorga
n izow a ła  w  ś w ie tlic y  m ię dzy 
zw iązkow ej w ieczór d y s k u s y j
ny  pro fesorów  w yższych uczel 
n i z rob o tn ikam i, na  tem at 
„J a k  pow in ien  być redagow a
n y  dz ia ł po pu la ryzu ją cy  w ie 
dzę i  naukę w  gazecie codzien
n e j“ .

S pecja lny wóz propagando
w y  K U K  odw iedza w szystk ie  
dzie ln icę  K rako w a , rozda jąc 
p ro spe k ty  w ydaw n icze  oraz 
in fo rm u ją c  o w a ru n ka ch  p re 
num era ty .

K IE L C E
__  __________ ____ W  K ie lcach rozpoczę ły się

tu c ji w ydaw n iczych  zorganizo - 23 ku rsy  dla ana lfabe tów , o r 
ganizowane przez O KZz., ¿o 
kursów samokształceniowychw a ły  szereg ruchom ych p u n k 

tów  sprzedaży książek, p u b li
k a c ji i  p ism .

PZW S u ru c h o m iły  odpow ie
dn io  urządzony samochód, ob
s ługu jący oś ro dk i podm ie jsk ie  
Poznania. E k ip a  obsługująca 
ruchom y p u n k t sprzedaży ks ią  
żek po p rzyb yc iu  do fa b ry k  
i  os ied li robotn iczych, w y g ła 
sza pogadanki na tem at znaczę 
nia  ośw iaty.

RSW  „K s ią żka  i  W iedza“  
zorgan izow ały specja lne sto
iska na M iędzynar. Targach 
Poznańskich. N a jw iększym  za
in teresowaniem  cieszą się dzie 
ła, tra k tu ją c e  o zagadnieniach 
m arksizm u -  len in izm u .

Ogółem na teren ie m iasta 
zorganizowanych zostało 25 sta 
łych  p u n k tó w  sprzedaży k s ią 
żek poszczególnych in s ty tu c ji 
wydawniczych.

ł g d z T f

Z  in ic ja ty w y  żarz . O kr. Zw . 
Zaw. R obo tn ików  Rolnych roz 
poczęto akc ję  popu laryzow ania 
ks iążk i w śród pracow n ików  
PGR. W  ty m  celu zakładane 
są w  każdym  zespole gospo
d a rs tw  b ib lio te k i, k tó re  o trzy  
m u ją  50-tom ow e kom p le ty

i  10 ku rsó w  języka  ro sy jsk ie 
go, O K Z Z  zorgan izu je  ponad
to 150 w ieczorów  św ie tlico 
w ych i  k ilkadz ies ią t pogada
nek.
O tw a rto  3 w ys ta w y  b ib lib -  
teczne w  Częstochowie, po 
dw ie  w  Radom iu i  K ie lcach, 
a jedną w  O strow cu. P rócz te 
go uruchom iono b lisko  150 
w ys taw  grom adzkich.

K u ra to r iu m  K ie le ck ie  u ru 
chom iło 340 ku rsó w  d la  ana l
fabetów. O tw a rte  zostały 164 
nowe p u n k ty  biblioteczne.

L U B L IN
K o la  Z M P  w  w o j. lu be lsk im  

b iorą czynny udz ia ł w  a k c ji 
propagandowej, popu la ryzu ją 
cej oświatę, społeczne znacze
nie  b ib lio te k  i  prasy.

W  niedzielę, w  osta tn im  
d n iu  „T ygodn ia  O św ia ty “ , po
nad 1.800 cz łonków  Z M P  z 
w o j. lube lskiego weźm ie udz ia ł 
w  rozprzedaży książek i  prasy 
na specja lnie organizow anych 
kiermaszach ks iążk i.

T O R U Ń
Interesującą imprezą by ła  

konferencja  z czyte ln ikam i, 
zorganizowana przez D y re k 
c ję  B ib lio te k i U n iw e rsy te ck ie j 
w  Torun iu . W  czasie kon feren 
c ji czy te ln icy m ie li możność 
bezpośredniego zgłoszenia ż y 
czeń, dotyczących usp raw n ie 
n ia  pracy B ib lio te k i.

W  Bydgoszczy od b y ł się 
zjazd red ak to ró w  gazetek 
ściennych w o j. pom orskiego.

W  dn iu  8 m a ja  na terenie 
w o jew ództw a pom orskiego od 
będzie się w ręczenie ośrod
kom  w ie jsk im  155 b ib lio te k  ja  
ko  d a r ro b o tn ikó w  z m iasta 
d la  wsi. Każdy p o w ia t z w o j. 
pom orskiego o trzym a  prze
c ię tn ie  6— 8 b ib lio te k .

Zw iązkow cy 
zagran iczni 

o swych w rażeniach 
z ZSRR

(a) M O S K W A  (PAP). W  re 
d a k c ji dz ienn ika  „T ru d “  od
b y ła  się kon fe ren c ja  prasowa, 
na k tó re j cz łonkow ie  zagra
nicznych de legacji na X  Z jazd 
Z w iązkow ców  Radzieckich po 
d z ie lili się z przedstaw ic ie lam i 
prasy radz ieck ie j i  zagranicz
nej sw ym i w rażen iam i z po
by tu  w  ZSRR.

Delegaci ośw iadczyli, że ob
rady X  Z jazdu  Radzieckich 
Z w iązków  Zw odow ych  i  m a
n ifestac ja  p ierw szom ajow a w  
M oskw ie w y w a r ły  na n ich  o- 
grotmne wrażenie.

W iceprzewodniczący Cen
tra lnego  Zjednoczenia Z w iąz
ków  Z aw odow ych Szwecji 
N o rrm an  w y ra z ił zachw yt z 
powodu doskonałe j organiza
c ji i  szerokiego za,kresu akc ji 
wczasów robo tn iczych  oraz sy 
stemu ubezpieczeń społecz
nych.

A kadem ia  N auk 
staje w obron ie  

p ro f. J o lio t C urie
(a) P A R Y Ż  (PAP). W  zw iąz

k u  z nagonką, wszczętą przez 
ko ła  rea kcy jn e  p rzec iw ko  W y
sokiem u K om isarzow i do 
spraw  en e rg ii a tom ow ej — 
p ro f. J o lio t C u rie  —  francu 
ska A kadem ia  N a uk  uch w a li
ła  rezo lucję , w  k tó re j podkre
śla jego zasług i w  c.-' dziwie 
badań ene rg ii a tom owej.

F rancuska A kadem ia  N auk 
p rzypom ina  m . in . zasług i P io 
t ra  C urie  i  M a r i i C u rie  -  S kło
dow sk ie j w  dziedzin ie  badań 
e lem entów  ra d io a k tyw n ych  i  
s tw ierdza, że p ro f. J o lio t C u
r ie  jes t je dyn ym  godnym  na
stępcą tych  w ie lk ic h  uczonych, 
zasługującym  na to, aby k ie 
ro w n ic tw o  badań atom owych 
pozostało w  jego ręku .

(a) MOSKWA PAP. „Nowoje Wremia” zamieszcza ar
tykuł poświęcony sytuacji gospodarczej w St. Zjedno
czonych, w którym stwierdza, i i  barometr gospodarczy 
wskazuje na zbliżanie się kryzysu ekonomicznego w tym 
kraju.

W edług danych B iu ra  S ta ty 
stycznego „D u n  and B read- 
s treet“  od 7 do 14 k w ie tn ia  br. 
zbankru tow a ło  w  S I  Z jed no
czonych 184 p rzedsięb iorstw  
hand low ych i  przem ysłow ych, 
podczas gdy w  tym że okresie 
roku ub. zanotowano 101 ban 
k ru c tw . zaś w  ty m  sam ym  t y 
godn iu 11947 ro k u  —  59 ban
k ruc tw .

W  m arcu  b. r .  o b ró t hand lu

detalicznego w  po rów nan iu  z 
tym że okresem  ro k u  ub. — 
zm nie jszy ł się o przeszło 300 
m iln . doi. W  p ie rw szym  k w a r 
ta le bież. r. w  po rów nan ia  z 
tym  sam ym  okresem czasu w  
roku  ub. —  p ro du kc ja  obuw ia  
zm nie jszy ła  się o 9 proc. Jesz
cze w iększy spadek no tu je  się 
w  p ro d u k c ji a r ty k u łó w  w łó 
k ienn iczych, p rzy  czym  w ie le  
p rzedsięb iorstw  p rzem ysłu

Ambasador Włoch o M TP

Ćwierćfinały mistrzostw 
Polski w boksie

W R O C ŁAW . W  dalszym  cią 
gu in d y w id u a ln y c h  m is trzos tw  
P o lsk i w  boksie rozegrano w  
p ią tek, dn. 6 bm .. spo tkania 
ćw ie rć fina ło w e  k tó re  da ły  na 
stępujące w y n ik i:

W. musza — B ie da k iew icz  
(Szczecin), w y g ra ł ze S zp rin - 
gerem  (Częstochowa). K asper- 
czak (W rocław ) znokau tow a ł 
w  I I  rundz ie  Smoczoka (Śląsk). 
M iko ła jezew sk i (Gdańsk) z w y 
ciężył W oźniaka (Poznań). G u
m ow ski (Śląsk) w y p u n k to w a ł 
w yra źn ie  N ow ick iego  (Pomo
rze);

w. kogucia—K le in  (Gdańsk) 
w y p u n k to w a ł N ow aczyka (Poz 
nań). C za jkow sk iem u (W ro
cław) przyznano zw ycięstw o 
nad G rzywoczem  (Śląsk). K a f- 
lo w sk i (W rocław ) w y p u n k to 
w a ł P rzyby lsk iego  (Pomorze). 
Czarnecki (Łódź) w y g ra ł na 
p u n k ty  z G uzym  (Śląsk);

p ió rkow a  —  M atloch 
(Śląsk) w y g ra ł przez k.o. w  
d ru g im  s tarc iu  z Zazdrościń- 
sk im  (Olsztyn). Panke (Poz
nań) pokonał Szentanga (Rze
szom). Sobko (W rocław ) poddał 
się po I  rundzie  K ru ż y  (Porno 
rze). W spaniałą w a lkę  stoczyli 
A n tk ie w icz  (Gdańsk) z B azar- 
n ik iem  (Śląsk). W szystkie star 
cia w y g ra ł nieznacznie A n tk ie  
w:cz, w ykazu jąc  doskonałą 
kondycję. Ślązak, m im o poraż
k i, zasłużył na pe łną pochwa
łę;

iv. le kka  —  K u d ła c ik  
(Gdańsk) w yp u n k to w a ł R a ta j
czaka (Poznań). P io trow sk i 
(Pomorze) znokau tow a ł w  I  
rundzie  Szewczykowskiego (Ol 
sztyn). W aluga (W rocław ) w y  
pu nk tow a ł M aoie jczyka (Łódź). 
Czortek (W arszawa) w y g ra ł 
przez poddanie K ro w ia ka  
(Rzeszów), . . ¡ n i

Oświadczenie 
ep iskopa tu  W ęgier 
w  spraw ie w yborów

(a) B U D APESZT, (PAP). Jó
zef Grosz, a rcyb iskup  K a lle - 
sai, na js ta rszy spośród ep isko
pa tu  węgierskiego , sk ie row a ł 
l is t  do g łów n e j k o m is ji w y 
borczej Niepodległościowego 
F ro n tu  Ludowego, w  k tó ry m  
donosi, że W d n iu  5 bm. odiby 
ło  się posiedzenie episkopatu 
w ęgiersk iego w  zw iązku z ma 
ją c y m i się odbyć 15 m aja w y 
bo ram i do parlam entu. N a po
siedzeniu ty m  episkopat w ę 
g ie rsk i pos tanow ił wezwać 
w ie rnych , by  w yko na li swe 
p ra w a  w yborcze zgodnie z na
kazam i sumienia!.

W  w ezw an iu  swoim  episko
pa t s tw ie rdza , że popiera 
w szystk ie  w y s iłk i,  k tó re  służą 
dobru  k ra ju  i  podniesien iu 
s topy życ iow e j węgierskiego 
ludu . E piskopat da je  jednoeześ 
n ie  w y ra z  przekonaniu, że za
dośćuczynienie duchow ym  a - 
sp irac jom  lu d u  i  pe łna w o l
ność K ościo ła  stanow ią orga
niczną część u s tro ju  R e p u b lik i 
W ęgiersk ie j. T ak  samo episko 
pa t da je  w y ra z  ufności, że 
w raz  z rozw ojem  życia gospo 
darczego rea lizow ane będą za 
sady spraw ied liw ośc i społecz
nej.

P. G iovann i de A s tis  —  am 
basador W łoch w  W arszaw ie 
podz ie lił się z przedstaw ic ie
lem  P A P  sw ym i w rażen iam i 
z M iędzynarodow ych Targów  
Poznańskich.

„Z  na jw iększym  zaintereso
waniem  zw iedziłem  dok ładn ie  
X X I I  M iędzynarodow e T a rg i 
w  Poznaniu. Sa one w y m o w 
nym  św iadectwem  w ie lk iego  
postępu dokonanego przez na
ród po lsk i w  c iągu czterech 
la t poświęceń i  żm udnej p ra 
cy —  bądź dla  odbudow y k ra 
ju  z c iężk ich  ra n  w o jennych , 
bądź też dla pó jścia naprzód 
drogą uprzem ysłow ien ia , k tó 
re w in n o  pozw o lić  Polsce na 
zajęcie należnego Jej m ie jsca 
m iędzy na jb a rdz ie j gospodar
czo i  techniczn ie ro z w in ię ty m i 
k ra ja m i E uropy.

Z  dużą przy jem nością  zau
ważyłem , że ud z ia ł w ie lu  k ra

jó w  eu rope jsk ich  w Targach 
jest św iadectw em  da jące j się 
w yraźn ie  odczuć konieczności 
sta łe j rozbudow y w y m ia n y  
m iędzynarodow ej. U dz ia ł 
W łoch w  Targach, k tó re  —  
m am  nadzie ję  —  będą w  nad
chodzących la tach jeszcze 
w ie rn ie jszym  odbic iem  w ie l
k ic h  m ożliw ości p ro d u k c ji i 
w ym iany  jednego z g łów nych  
k ra jó w  przem ysłow ych  E u ro 
py, je s t jasną dem onstracją, 
że rząd  w ło s k i zdaje sobie 
w  p e łn i spraw ę z te j kon iecz
ności.

Serdeczna gościnność, udzie
lona przez w ładze po lsk ie  w y -  
stawęom zagran icznym , w yda
je  się po tw ie rdzać fa k t, że 
rów n ież  i  ze s trony  rządu  p o i 
skiego postanow iono działać 
w  ten sposób, aby rozw inąć 
m aksym aln ie  w ym ianę  ze 
w szys tk im i k ra ja m i“ .

Na 3 miesiące przed terminem  
uruchomili kolejarze nową linię

W  dn iu  6 m a ja  b r. odbyła 
się uroczystość o tw a rc ia  no 
w e j l in i i  k o le jo w e j Św iebo
dz in  —  Suiachów. L in ia  ta 
została w ykonana  w  ram ach 
Czynu P ierwszom ajowego k o 

le ja rz y  poznańskich na trz y  
m iesiące przed p lanow anym  
term inem .

W  uroczystości o tw a rc ia  no
w e j l in i i  ud z ia ł w z ię li: M a r
szałek P o lsk i M ic h a ł Ż y m ie r

ski, m in . K om un  dm eji faź. R a- 
banowskd, szef Sztabu G łów 
nego W. P. gen. b ro n i K o r 
czyn, w o jew oda poznański 
B rzezińsk i, generalicga i  w y ż 
si u rzędn icy  M in . K o m u n ik a 
c ji.

Uroczystość zam ien iła  się 
w potężną m an ifes tac ję  na 
cześć Rządu robo tn iczo -ch łop 
skiego.

w łókienn icze«« Dostało 
w ic ie  waleruchorotonych- . j

O gó lny indeks 
przem ysłow ej ' j r m t y b K L .  
w  m arcu  b. r .  w  PO-rówAapl 
lu ty m  b r. z 189 do 
gu p ie rw szych  trzech 
k w ie tn ia  p ro du kc ja  *t#U “  
ła  o 4 proc. ,

„N o w o je  W rem ia “  z a ® *, 
te  n a jm n ie jszy  spadek 
c ji n o tu je  się w  przemy 
n iczym  w  zw iązku  i  z8®ty.( 
n iam i w o jskow ym i. W 
słach natom iast, gdzie 
cja zależna je s t od z&m" ■ 
k o le jn ic tw a  oraz w  P35 y  
słach, w y tw a rza ją cych  
ty  p ie rw sze j po trzeby —' 
je  się znaczny spadek.

P ow ażny zastój —  p i*** 
le j „N o w o je  W rem ia“  — "Li 
się także zauważyć W Pty, 
m yślę budow lanym . W  PjtyJ, 
szym k w a rta ł«  b r. w  P°r  
n :u  w  tym że okresem *■ 
p ro du kc ja  przem ysłu  ,.i 
nego w  37 «tanach USA H K  
szyła się o 9 p ro s , zaś bi#> 
dom ów m ieszka lnych — 
phocent

W zw iązku  z zastojem  w -t 
d lu  i  spadkiem  
przem ysłow ej —  ilość b fh  
botnych w ed ług  danych stiu 
stycznych a m e ry k a ń s k i Z  
zaw odow ych —  w ynos i 5 0)1. 
osób. zaś częściowo bezC1 
nych —  9 m ila . osób.

„N o w o je  W rem ia“  pc"—j  
la, że podczas gd y  poziom r  
d a k c ji p rzem ysłow e j s t*1* 
da, dochody m onopolów tyb 
s tan n i* w zrasta ją . W y s o k i « 
chody monopolów — pa®* JL, 
w o je  W rem ia " aą czyn»®., 

zbliżani*

<

przyspieszającym  
kryzysu , k tó rego  ciężki* 
stępstwa «padną na bark i 
p racu jących  S t  Zj< 
nych“ .

Zwolnienie z aresztu bohaterów 
francuskiego ruchu oporu

P o lsk ie  odznaczenia 
d la  am erykańskich  

cz ło n kó w  T ryb u n a łu  
w  N orym berdze

(a) N O W Y  JO R K  (PAP). —
W ambasadzie RP w  W a
szyngtonie odbyła  się u roczy
stość w ręczen ia w ysok ich  od
znaczeń po lsk ich  6-c iu  oby
w ate lom  am erykańskim , k tó 
rzy  b ra li udz ia ł w  procesach 
p rzec iw ko  n iem ieckim  prze
stępcom w o jen nym  w  N o ry m 
berdze.

K rzyżem  O fice rsk im  P o lo 
n ia  R e s titu ta  zosta li udeko ro
w an i: generał R. J . GUI, p łk . 
J. H . A m en i  p łk . A . A . K im - 
b a ll; Z ło ty m  K rzyżem  Z as łu
gi —  p łk . J. N im tz , m jr .  F. 
Hekkimg i  d r. W. E. Jackson.

Równocześnie amb. W in ie - 
w icz w rę czy ł K a w a le rsk i 
K rzyż  P olon ia  R estitu ta  g ło
w ie U n ii K ośc io łów  C h rys tu 
sowych W USA, arcyb iskupo
w i d r. K onstan tem u Jarosze
w ic z o w i

(a) P A R Y Ż  (PAP). W ładze
francusk ie  z w o ln iły  po 30- 
godzinnym  n ie lega lnym  za
trzym a n iu  w  w ięz ien iu  czte
rech boha te rów  ru ch u  oporu 
—  p u łk . D ru m on t, H eauvils, 
b. przyw ódcę oddz ia łów  p a r
tyzanck ich  w  B re ta n ii, redak 
to ra  naczelnego tygodn ika  
„F rance  d ‘A b o rd " M oreau, 
sekretarza w o lnych  strzelców  
i  p a rtyza n tó w  —  Rene Hauze 
1 kap itana  G uy S e rb a t W szy
scy on i oskarżeni b y l i  o rze
kom e p rzygo tow yw an ie  za
m achu na bezpieczeństwo 
F ranc ji. Wobec b ra ku  dowo
dów  w in y  sędzia śledczy nie  
b y ł w  stan ie w ygotow ać 
a k tu  oskarżenia.

A resztow an ie  czołowych

dzia łaczy ruch u  oporu w y w o 
ła ło  fa lę  oburzenia w  całej 
F ra n c ji. Do s iedziby nadzoru 
te ry to ria ln ego  n a p ły w a ły  bez 
p rze rw y  depesze p ro te s tacy j
ne oraz zgłaszały się delega
cje  z żądaniem  na tychm iasto 
wego zw o ln ien ia  za trzym a
nych.

B o jo w n icy  o w olność 1 po
kó j zapow iedzie li m an ifes ta 
c je  p ro testacy jne  w  sa li W a- 
gram . P rzew odniczący orga
n iz a c ji Yves Farge z łoży ł o - 
świadczenie w  pras ie  pa rys
k ie j, podkreśla jąc, że akc ja  
rep resy jna  p rzec iw ko  człon
kom  ruch u  oporu  zbiegła się 
z p rzyg o tow an iam i rządu  do 
ogłoszenia am nestii d la  k o la 
boran tów .

Zjazd
korespondentów  

„G azety 
K rakow skie j**

K R A K Ó W  (te ł. wŁ)
K W  P ZP R  „G aze t* Krak®Ł 
ska“  zorgan izow ał 2-dnl®,,, 
zjazd swoich korespond*®^« 
terenow ych. W  zjeździ« 
ud z ia ł 55 korespondentów . 
zakończenie z jazdu zorg*0 f l  
wano w ieczór d y s k u s y jn i, ,  
tem at zagadnień 
c ji w iedzy  w  gaz ecie c0“ 0-- 
ue j. W  dysku s ji wzi«11 a, 
dz ia ł rob o tn icy  i  profesor^’ , 
wyższych ucze ln i k ty»  
skich.

65 tysięcy robotników  
strajkuje w zakładach Forda

(a) N . JO R K  (PAP). L iczba
s tra jk u ją c y c h  ro b o tn ikó w  za
k ła d ó w  Forda w Detroit po
w iększy ła  się do 65 tysięcy. 
O czekuje się, że jeśli ten 
p ie rw szy  w ie lk i s tra jk  w  za
k ładach Forda od 1941 r . po
trw a  d łuże j n iż  tydzień, w szy
s tk ie  przedsięb iorstw a Forda, 
za trudn ia jące  ponad 100 tys. 
osób, zostaną un ieruchom ione.

Z w ią zek  zaw odowy p racow 
n ik ó w  przem ysłu samochodo
wego U S A  oskarża kom panię

F orda  o nadm ierne  przyśp ie
szanie tem pa p racy  p rz y  ze
spo łow ym  m ontażu samocho
dów  i  zan iedbyw an ie zdrow ia  
i  bezpieczeństwa rob o tn ików .

Z w iązek zaw odow y ro b o tn i
k ó w  przem ysłu  stalowego, l i 
czący 850 tys. członków , zapo
w ie d z ia ł w ystąp ien ie  z żąda
n iem  podw yżk i płac. P on ie
waż pracodaw cy są p rze c iw n i 
podwyżce płac, p rze w id u je  się 
m ożliwość s tra jk u  w  p rzem y
śle s ta low ym  USA.

Komentarze prasy światowej 
o porozumieniu 4 mocarstw

.Przygotowania 
tlo  Święta LudoWê

Tegoroczna Ś w ię to  L « ^  
obchodzone będzie w  cały®1 ̂ , 
ju  w  d n iu  5 czerwca P°® jA 
e łam i: w a lk i o pokó j, 
ruchu  ludowego, pogię1® .^ 
sojuszu chłopsko -  r o b o t ^ j ,  
go, zw iększenia p ro du kc ji ,Gjj j 
nej i  w a lk i o pe łną s p ra ^ L j 
wość społeczną. U r o c z y ^  
św ię ta  o rgan izu ją : PZPR. - L j  
s p ;  SL, PSL, ZSCh. p rzy  * * 5
udzia le zw iązków  Zawodo^ty 
J spółdzielczości * sań1̂ ,
m ocowej. Ponadto p rzy  ‘S y  
n iza c ji Ś w ię ta  pomagać  ̂
i w spółpracow ać terenowy®.u, 
dy Narodowe, adm/iinis*1̂ « ! 
szko ln ic tw o , L ig a  Kobie* 
inne in s ty tu c je , z w ią zk i i  ** 
n izacje , dz ia ła jące na wsi- 

Zorgan izow an iem  Swig**^ii 
mą się specja ln ie  w tyi® «e, 
stworzone k o m ite ty : centf®^ i 
w o jew ódzkie, pow ia tom *
gm inne, k tó re  powołane 
ną na jp óźn ie j do 15 bm. 
te ty  te  przeprowadzą 
akc ję  m ob ilizu jącą  lu d u  
do masowego u d z ia łu  W 
dach Św ięta.

P rze w id u je  się rów nież b f' 
sow y ud z ia ł ro b o tn ik ó w  
cznych i  m łodzieży. Na 
gółne obchody przybędą ffl 
czne e k ip y  łączności ze * 
botnicze zespoły a r t y s ty * ^  I 
sportowe, Jak rów n ież  
delegacje, robotn icze z 
ków  przem ysłow ych.

(Dalszy ciąg ze str. 1)

PARYŻ (PAP). —> Prasa 
Erancuslka zamieszcza dalsze 
liczne komentarze i  przypusz
czenia na temat konferencji 
czterech ministrów spraw za
granicznych.

„Monde“ podkreśla dążenie 
Zw. Radzieckiego do prawdzi 
wego odprężenia oraz przyzna 
je, że podczas gdy polityka 
Zw.Radzieckiego jest ściśle o- 
kreślona, stanowisko mo
carstw zachodnich nie jest do 
statecznie sprecyzowane.

PRAGA (PAP) — „Lido- 
ve Noviny“  stwierdzają, że ca 
ły  świat przyjmuje z ulgą wia 
domość o  wstępnym porozu
mieniu czterech mocarstw. 
Wiadomość ta  spowodowała 
złagodzenie napięcia między
narodowego. Zw. Radziecki 
raz jeszcze wykazał swą kie
rowniczą rolę (X\bojową.

Jest rzeczą mocarstw zacho
dnich poczynić obecnie szcze
re i  uczciwe wysiłki w kie

runku demokratycznego roz
wiązania problemu Niemiec.

Narody świata będą śledzi
ły sesję Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych z na
dzieją, ale również ze zdro
wym sceptycyzmem, zachowu 
jąc czujność i  czekając na re
alne dowody dobrej woli po
lityków zachodnich.

(a) BUDAPESZT (PAP. 
Organ węgierskiej Partii Pra
cujących „Szabad Nep“ okre
śla porozumienie w sprawie 
Berlina i w  sprawie zwołania 
konferencji paryskiej jako po
lityczne i  moralne zwycię
stwo obozu pokoju, któremu 
przewodzi Zw. Radziecki. 
Jest to zarazem ■— pisze dzień 
nik — porażka planów han
dlarzy śmierci.

Zwycięstwo sił pokoju w 
kwestii niemieckiej ma dla W ę 
gier szczególne znaczenie, nie 
zapominamy bowiem nigdy, 
czym groziłyby nam takie 
Niemcy, jakie usiłują wskrze
sić imperialiści.

riàjteï M in . Leśn ic 
*  pom oc

w walce z p o ż a r^^
Na sku tek  pożarów  

ka leśna ponosi co roczn ie“  ii 
s tra ty . W  r. 1947 np. s ir *1? /  
wy/Liosły ok. 2 m il ia r d y *  ¿5 
W  zw iązku  ze zbliżającyrtjej« 
okresem  le tn im , k ie d y  
na jw iększe niebezpieczeIrt,ó  
pożarów, —  M in . Leśfl1 ^  
zw róc iło  się z następuty eF 
apelem do całego spoteC*  
stw a: , 1)

M in is te rs tw o  apeluje , * “ L i-  
w  okresie  od k w ie tn ia
dz ie rn ika  w  odległości 100

od g ra n icy  lasu i  na____
su nie  pa lić  ty to n iu , nie r  
lać ognisk, n ie  w ypalać &  ś 
stów  i  p o k ry w y  gleby: «\ .^ f i  
zie dostrzeżenia na jrnn1 1 ^  
choćby sm ugi d ym u  nad 
—  pow iadom ić na jb liższe jf i
dze leśne, bezpieczeństwa.
bądź w ó jtó w  lu b  s o łty s u j' $  

W w yp ad ku  pożaru laSb j) /  
liczna ludność w in n a  cZ.ła( r  
pomagać w  gaszeniu 
zasadzie now ow ydane j ł t y  f*  
i rozporządzenia m in . 
b liczn. o obow iązku d -jej 
w szystk ich  ob yw a te li ^  
cznej i  bezin teresownej "  
pożaram i le ś n y m i /iU* . -U . i m u ją  50-tom owe ko m p le ty  p u n k ty  z G uzym  (Śląsk); 1 '* “ ’ * -  w ieżow i. * re i  uczciw e w y s iłk i w  k ie - sić im p e ria liś c i pożaram i leśnym

^  « ty  v *■ ^  '

Folska prasa demokratyczna pozdrawia prasę radziecka, przodownika walki o pokój i postęp!
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Na pierwszych kilometrach zawodnicy jadą zwartą grupą

Pokłosie jednego tygodnia
Dobiega końca „Tydzień Oświaty, Książki 

* Prasy“ . Jeszcze padnie niejedno ważkie 
8l°wo, jeszcze wybuchnie jaskrawym fa jer
werkiem kiermasz książki i  prasy w War
szawie, zapłoną sztuczne ognie w Parku 
Łazienkowskim, zabrzmią genialne utwory 
Chopina, usłyszymy w Teatrze na Wyspie 
Wiersze Mickiewicza i  Puszkina.

Za wcześnie dziś przeprowadzać ocenę 
•baczenia i  skutków Tygodnia. Lecz można 
już teraz śmiało stwierdzić, że przez cały 
k ra j przeszła wielka ofensywa kultury, 
niezwykle popularna, entuzjastycznie przyj
mowana nie ty le  przez elitę intelektualną, 
rte właśnie przez tych, którym  kapitalizm 
*amykał drogę dostępu do oświaty i  wie
dzy*

"Pydzień otwarło przemówienie Prezyden- 
16 P- tow. Bolesława Bieruta, wygłoszo- 
ne do robotników fabryki im. Karola Swier
Swiad^680' Ten ^aitt ma sw° j^  wymowę, 
cześ CZy °  znaczeniu Tygodnia, a jedno- 
rych116 WŜ azul'e wyraźnie tych, do któ- 
tu ry  Przeraawiać pragną twórcy nowej kul-

Ruszyli do fabryk pisarze i  dziennikarze,
B y wygłaszać tam żywe gazety. Ożywiła 

praca robotniczych gazetek ściennych, 
iszczę więcej niż zwykle w Ludowej Pol- 

®Ce> otwarto w ubiegłym tygodniu bibliotek 
lirycznych i  wiejskich, uruchomiono wie- 
e iłowych świetlic i  zaktywizowano stare, a 

ffzede wszystkim przeprowadzono wielką 
kampanią przeciwko jednemu z ostatnich 
bastionów wstecznictwa — przeciw analfa- 
betyzmowi.

Liczne wystawy pokazały społeczeństwu 
Naszemu dorobek Polski Ludowej w dzie- 
^ziUie wydawnictw książkowych i prasy. 
^  było co pokazać. Nakłady książek szkol
nych -— idące w miliony i dziesiątki milio- 

nakłady lite ra tury pięknej sięgające 
dziesiątek tysięcy i  dochodzące do cyfry 
hO.000; nakłady gazet i czasopism prze

baczające milion, docierające coraz lepiej 
0 Środowisk zaniedbanych zupełnie przed 

Dąbiem 3939. — oto k ilka ty lko przylda- 
a°w zaczerpniętych zupełnie dorywczo.

yczora j wyjechali warszawscy pisarze, 
■■'enmkarze i artyści do wielkiej papierni 

y  Mirkowie, by spotkać się z robotnikami, 
K,órzy stanowią nieodzowne ogniwo łańcu- 
e'la ich pracy, świadomość wspólnoty w 
'alce o jedną sprawę jest mocnym węzłem, 
lżącym  tych, którzy produkują papier z

tym i, którzy wypełniają go słowami, wra
cającymi do jego twórców.

Oświata i  ku ltura wyszła z ciasnych o- 
płotków klasowego elitaryzmu, by ogarnąć 
milionowe masy. Transmisją stała się ga
zeta. Nieodłączny towarzysz życia i  pracy 
każdego człowieka. Gazeta —  której zada
niem jest najżywsze reagowanie na wszyst
kie trudności i  bolączki człowieka pracy, 
informowanie go, a zarazem doradzania mu, 
kształcenie go, wychowywanie, częstokroć 
poprzez rozrywkę.

Wczoraj przekroczyli polską granicę ko
larze, uczestnicy I I  Międzynarodowego W y
ścigu Praga — Warszawa, organizowanego 
przez redakcję „Trybuny Ludu" i  „Rudeho 
Prava” . W itamy ich serdecznie w naszym 
kraju. Są wśród nich kolarze krajów demo
kracji ludowej, budujących podobnie jak  i 
my podstawy socjalizmu. Są i kolarze z 
Francji i  Finlandii, reprezentujący robotni
ków, którzy walczą o wolność swych na
rodów i  sprawiedliwość społeczną — prze
ciw kapitalistycznym rządom. Nie jest przy 
padkiem, że wyścig odbywa się właśnie w 
„Tygodniu Oświaty, Książki i  Prasy“ . Nie
chaj kolarze z wielu krajów zobaczą nasze 
wysiłki na polu oświaty i  ku ltury.

Niechaj w przyjacielskim współzawodni
ctwie sportowym wykuwa się międzynaro
dowa solidarność robotniczego sportu.

Zakończenie „Tygodnia Oświaty, Książ
k i i  Prasy“  zbiega się nie ty lko  z finiszem 
wyścigu „Trybuny Ludu“  i „Rudeho Pra
va“ . W dniu 9 maja przybędzie również do 
Warszawy około 500 uczestników Pierwsze 
go Gwiaździstego Zjazdu listonoszy w ie j
skich.

Gazeta dociera dziś do najdalszych zakąt
ków kraju. Dzięki komu? Dzięki bezimien 
nym, ofiarnym ludziom, którzy w śnieg i 
słotę, w mróz i  spiekotę, po polnych ścież
kach i bezdrożach wiozą w swych torbach 
żywe słowo ułożone w czarne szpalty czcio
nek.

Dobrze się stało, że „Tydzień Oświaty, 
Książki i Prasy“  kończy się uczczeniem ro
botników papierni i  wiejskich listonoszy. 
Albowiem bohaterami Tygodnia nie są wca 
le wyłącznie twórcy. Bohaterami Tygodnia 
są właśnie ci, którzy swą pracą nadają ci
chemu głosowi twórców —  spiżowy dźwięk 
milionowego ucha; ci, którzy swą pracą re
alizują powszechną, ludową oświatę i ku l
turę nowej Polski.

R. S.

Korespondent robotniczy i chłopski 
współredaktorem, gazety partyjnej

Praca „Trybuny Robotni
czej”  z korespondentami ro
botniczymi i  chłopskimi szła 
od pierwszej chwili w kie
runku krytycznej oceny do
robku i  osiągnięć załogi ro
botniczej i  przodujących ro
botników, a także admini
stracji i organizacji partyjnej 
na zakładach pracy. Od 
pierwszej chwili staliśmy na 
stanowisku, że koresponden
tem robotniczym może być 
tylko dobrym oddany P artii i 
sprawie klasy robotniczej ro
botnik — aktywista party j
ny, k tóry sam żywo intere
suje się wszystkimi sprawa
mi na zakładzie pracy, posia
da dostateczny autorytet 
wśród załogi, a jednocześnie 
jest dość uświadomiony, by 
umiał krytycznie ocenić sto
sunki na zakładzie pracy. 
Przed korespondentami sta
wialiśmy zadanie pisania 
nam o tym wszystkim, co 
składa się na osiągnięcie i 
braki kopalni, huty czy fa
bryki, o współzawodnictwie, 
walce o wydajność, wynalaz
czości robotniczej, oszczędno 
ści. Przede wszystkim jednak 
wskazywaliśmy koresponden
towi na konieczność sygnali
zowania trudności, które o- 
późniają wzrost produkcji, 
domagaliśmy się ujawniania 
przyczyn tych trudności.

Ponad 100 
korespondentów
Staranny dobór korespon

dentów, wytypowanych przez 
organizacje partyjne i rady 
zakładowe, stałe ich instru 
owanie bezpośrednio, czy też 
drogą listowną, poważny wy
siłek pracy, włożony w orga
nizację działu korespon
dentów robotniczych i w o- 
pracowanie korespondencji, 
pozwoliły nam w ciągu sto
sunkowo niedługiego czasu 
(4 miesiące) osiągnąć po
ważne sukcesy. „Trybuna 
Robotnicza”  posiada dziś' po
nad 100 (a w niedługim cza
sie posiadać będzie około 
150) stałych koresponden
tów, którzy przysyłają kore
spondencje regularnie 2—3, 
a często i  więcej razy mie
sięcznie. Charakterystyczną 
cechą korespondencji „T ry 
buny Robotniczej”  jest ich 
stały, nieprzypadkowy cha
rakter i  określona tematyka.

Już dziś „Trybuna Robot
nicza”  posiada dzięki swej 
sieci korespondentów bezpo
średnią koptrolę nad poważ
ną ilością zakładów pracy w 
województwie śląsko - dą
browskim. Dzięki temu, że 
na poszczególnych zakładach 
pracy posiadamy po kilku 
korespondentów na różnych 
oddziałach, gazeta może wni

kać w sprawy żywotne także 
i w szczegółach, dotyczących 
oddzielnych dziedzin pracy.

Krytyka 
niedociągnięć 

i braków
Korespondencje mają w 

przeważającej części charak
ter krytyczny. Autorzy zwra 
cają uwagę na różne niedo
ciągnięcia i braki. Do takich 
braków należą wypadki biu
rokratyzmu w zakładzie pra
cy, niewłaściwego stosunku 
administracji do robotników, 
lekceważenia in icjatywy ro 
botników, braku opieki 
nad wynalazczością ro
botniczą, marnotrawstwa 
materiałowego, niewłaści
wego rozmieszczenia lu 
dzi, nieporządków w skła
dach materiałowych itd. Du
żą wnikliwością odznaczają 
się szczególnie uwagi kore
spondentów o współpracy or
ganizacji partyjnej z radą 
zakładową i dyrekcją o je j 
wpływie na osiągnięcia pro
dukcyjne.

Trzeba stwierdzić, że w po
ważnej ilości wypadków pu
bliczna krytyka, zawarta w 
korespondencjach, których 
lwia część zamieszczana jest 
w gazecie i w je j wydaniach 
lokalnych, wywołuje natych
miastową reakcję. Typowym 
przykładem mogą tu  być u- 
wagi krytyczne naszego ko
respondenta z fabryki „H e
lios”  w Katowicach, tow. Ge
nowefy Bachury, dzięki k tó 
rym przy pomocy Komitetu 
Miejskiego P artii zostały u- 
zdrowione stosunki w fabry
ce, w której duch biurokra
tyzmu nie tylko przeżarł ad
ministrację, ale zaraził także 
w poważnym stopniu organi
zację partyjną. Podobnie 
przedstawia się sprawa wy
nalazczości robotniczej. — 
Uwagi naszych koresponden
tów (np. artyku ł naszego ko
respondenta z huty „Pokój” , 
tow. Makieły) zmuszają czę
sto aparat techniczny i ad
ministrację do większej tro 
ski o rozwój inicjatywy ro
botników.

Głos k ry tyk i koresponden
ta „Trybuny Robotniczej” 
stanowi wyraz najzdrowszej, 
oddolnej k ry tyk i, wyraz ro
snącej świadomości robotni
ków, wyraz ich aktywnego u- 
działu we wszystkich spra
wach, które ich dotyczą, za
równo produkcyjnych jak i 
bytowych. Ten głos k ry tyk i 
zyskuje korespondentom au
toryte t i  uznanie wśród za
łoga

Korespondeci robotniczy 
reprezentują świadomy ogół

K . M arte l
Redaktor Naczelny 

„Trybuny Robotniczej"

robotników, który Cęuje się 
gospodarzem swego zakładu 
pracy — i występują w jego 
imieniu. Tak np. dzięki in
terwencji korespondenta —- 
górnika Stanisława Kaszy 
kopalnia „Klimontów—Mor
timer”  uzyskała dom ludo
wy, a na skutek korespon
dencji mechanika Mariana 
Sztyllera — osiedla przy ko
palni „Kazimierz —  Juliusz” 
uzyskały elektryczne oświeć-' 
lenie.

Do korespondentów robot
niczych w wielu zakładach 
pracy zwracają się robotnicy 
z najróżniejszymi swoimi 
sprawami, prosząc o radę. 
Dzięki interwencji korespon
denta robotniczego na hucie 
„Pokój”  jeden z członków 
załogi, chory na gruźlicę, 
został umieszczony w sana
torium.

W związku z wybitnie k ry 
tycznym charakterem wielu 
korespondencji, mieliśmy pró 
by zastraszenia poszczegól
nych korespondentów przez 
przedstawicieli administracji, 
„dotkniętych”  zdrową k ry ty 
ką. Próby te były szybko l i 
kwidowane dzięki interwen
c ji Partii i redakcji.

Popularyzacja
osiągnięć

produkcyjnych
Niemałą, choć jeszeze cią

gle niedostateczną rolę od
grywa w korespondencjach 
popularyzacja osiągnięć pro
dukcyjnych robotników. W 
korespondencjach takich to
warzyszy, jak wspomn'any 
już mechanik w kopalni „Ka
zimierz — Juliusz“  —  Ma
rian Sztyller, Stanisław Dy
duch, ślusarz — przodownik 
pracy z Państw. Fabr. Zw. 
Azotowych, Tatkowski, ślu
sarz Państw. Fabr. Konstr. 
Stalowych Zendrowski i inni, 
znajdujemy cenne uwagi o o- 
siągnięeiach racjonalizator
skich dotyczących wyposa
żeń wiertniczych, urządzeń 
skipowych i transportowych, 
pomysłowych przyrządów dla 
obrabiarek itd. Koresponden
ci wskazują często na trud 
ności w rozwoju współzawod
nictwa, a także na właściwą 
organizację współzawodni
ctwa.

Kadry nowych 
dziennikarzy

Korespondencje, jakie o- 
trzymujemy, posiadają rów-

Rozbudowa sieci korespondentów  robo tn iczych  
i  ch ło psk ich  — to  rą ko jm ia  ro zw o ju  prasy p o ls k ie j!

cztery lata temu runął
, / ^ y z m  pud ciosam i A rm ii 
* 'fclaek.oj, w .e.u ludziom  na 
C iecie zdawało się, że po ję
ty' , faszyzm przeszło Już do 
u J N i  ja k o  jedna z je j ciem 
i . . «  k a rt, obok tak ich  pojęć

Na starym szlaku obrony faszyzmu

in kw izyc ja , czy procesyLic

g ó w n ie .  P ra k ty k a  osta tn ich 
że la t w ykazała jednak,
je ° y iy  to ilu z je ; iaszyzm  ży 
t^j nadal nie ty lk o  w  H iszpa- 
his- ^ 0 rtu S a lii czy G re c ji — 

reak tyw o w a n y  jes t w  
8ót) lu b  m nie j ja w n y  spo 

Wszędzie tam , gdzie sięga 
w  im Pei’ia lizm u , 

t i i ■ kręgu szczególnej sympa 
bń tw ria lizm u  i  W atykanu  

pr lu u ie  k a t H iszpan ii,
skpnC° ' Ia in te rw e n c ję  o ła -
u w  zasłuży} sobie do b rym i
L is fnkam i k a t P olski, F rank, 
co’- /  Pochw a lne  od papieża w 
Hy b 1?47 (sic!) dostał sądzo- 

paru  tygodn iam i o - 
V * ,. °h y  z b ir  h itle ro w s k i 
h''~nł,f>a°?*C€r. M *28 żałobna na 
r,'0!-rv w idocznie M usso li- 
s j U. * La va iow i. Głos m iło -  

a odzyw a ł się z Rzym u 
i w odniesieniu do qu is- 
c’om ' m  st dących przed są- 
? «g iń /;8 obronę na tom iast n ie  
r, )ty “ ;_y  m ilio n y , k tó re  zg i-Wły

w  Piecach k re m a to ry j-
tńn ,  *aszyzmu. W tedy, w  cie - 
bacii h itle ro w s k ie j oku - 
Hotecł a tyhan m ilcza ł, i  n ie  
lnd7m t0Wal Przeciwko n ie 
bach m jj n lezi>anym -v dzie- 
d a ic ^  Qaw n ie j szych, zb ro -

nas p tó h y  
ihach faszyzm u na ła -
n'* iso“  , y S °dn ika  Powszech- 

P -n (T 2 1. 5. br.). 
b i, ¿„ erzy  T u ro w icz  tw le r -  

•*w skład św ia topog lą

du h itle ro w sk ie go  w chodz iły
n ie w ą tp liw ie  pewne tezy słu
szne“ .

A nty  - indywidualizm 
„blond - bestii”

Jakież to są „słuszne tezy“ ? 
przede w szys tk im  —  tw ie rd z i 
p. T u row icz  —  „słuszna reak
c ja  na s k ra jn y  in d yw id u a 
liz m “ . Jak  w iadom o faszyzm 
w  ogóle n ie  posiadał ideologii, 
a pos ług iw a ł się co na jw yże j 
m itam i. A le  je ś li w  ty m  zlep
ku pó ł -  przeżutych odpad
kó w  z śm ie tn ika  m yś li zna
leźć można jakąś ideę —  bę
dzie n ią  w łaśnie w y b u ja ły , 
s k ra jn y  in d yw id u a lizm , w yra  
żający się zarów no w  w y o l
b rzym ia n iu  ro l i  jednostek w  
h is to r ii, ja k  i  w  przep-o wadze 
n iu  „ fu e h re rp r ir  na
wszystk ich szczeblach. H it le 
ryzm  w ie le  zapożyczył od 
Nietzschego; .yS iną z tych  
„zdobyczy * f«y'a teo ria  „n a d - 
człowielca", „b lo n d  -  be s tii“ , 
k tó re j wszystko w o lno, k tó re j 
n ie  w iążą żadne lu dzk ie  p ra 
wa. Przetłum aczenie filo zo ficz  
nej koncepc ji „ueberrrenscha“ 
na kon kre tną  w ładzę nad ży 
ciem  i  śm iercią, daną ' przez 
faszyzm m onopolistom , ju n -  
krom , generałom  i  gestapow
com —  oto „a n ty  -  in d y w i
dua lizm ", k tó ry m  ta k  zach ły
s tu je  się p. Turow iczt

Cyniczna obrona faszyzmu
D a le j —  „...postu la t dem o- 

k ra tyzm u  przec iw staw ia jący 
się kastowości „zasadniczy an 
ty ka p ita lizm , p rze c iw s ta w ie 
nie  . się panow an iu  p ien ią
dza...“ . Jeś li w  s tru k tu rze  fa 
szyzmu w y b ija ło  się coś na 
czoło, tak , że m óg ł to  rozróż
nić go łym  o k i°m  naw et n a j

St. Brodfcki
lepszy z obserw atorów , b y - 
ia iu przede wszystkmn wszech 
w ładza k a p ita łu  finansow e
go,  ̂ ca łkow ite  podporządko
wanie całego państw a — w 
późnie jszym  etap ie całej 
E uropy —  w ładzy  ga rs tk i po
ten ta tów  m onopo li i  k a rte li 
n iem ieckich . F inansow a li h i
tle ryzm  Thyssenow ie, S tinne- 
sowie i  D e te rd ingow ie ; korzy 
s ta li z niego c i sami, a d y w i
dendy p o tra f i l i  wycisnąć na
w et z m yd ła  i  w łosów  6 m ilio  
nów w spó łrodaków  pana T u - 
row icza, na  k tó ry c h  cia łach 
zrea lizowane zosta ły „słuszne 
tezy“  h itle ryzm u .

D a le j —  „w yso ka  w  te o rii 
h itle ry z m u  godność pracy 
ludzk ie j...“ . Jeże li w  p raktyce  
h itle ry z m u  dom inow a ło  coś— 
by ło  to  ludobó js tw o , systema
tyczne, na taśm ie dokonyw a
ne m ordow an ie  ludności k ra 
jó w  okupow anych. Cechą cha 
rakte rys tyczną  faszyzm u jest 
poniżenie godności lu dzk ie j w . 
ogóle, poniżenie godności pra 
cy łó d z k ie j, zam ienianej w 
pracę n iew o ln iczą  —  w  szcze
góle. C yn izm  pana Turow lcza  
w  ty m  m ie jscu uśw iadom im y 
sobie W całe j pe łn i, pam ię ta 
jąc, że u  w e jśc ia  do obozu 
ośw ięcim skiego w id n ia ł na
pis —  „A rb e it  m acht f re i“ ...

„N ie mogli przewidzieć”
Jak  w id z im y  obrona faszyz 

m u p. Turow icza obraca się w  
„w yższe j“  sferze te o rii. P ra k 
ty k i bow iem  tw ó rcó w  M a j
danka ' n ie  om aw ia ‘„T yg o d 
n ik  Powszechny“ , O bronę

tw ó rcó w  M a jda nka  u p ra w ia 
ją organy W atykanu w  
Niemczech zachodnich, w  
H iszpan ii i  w  k ra jach  anglo
saskich, gdzie prasa koście l
nej h ie ra rc h ii ubolewa nad 
„p rześ ladow an iam i n ie w in 
nych“  zb rodn ia rzy  w o jennych
i  ko laborac jon is tów . W idz im y 
rów nież, że p. T u row icz  u trą y  
m u je  sw o ją  apologię h it le ry z 
m u w  ton ie  świadomego m ę t- 
n iactw a, by  lep ie j zamasko
wać, o co chodzi. A le  zdradza 
się on n ieopatrzn ie  je dn ym  
zdaniem. „W  r. 1934 —  pisze 
pan T u ro w icz  —  ks, M ich a lsk i 
(o k tó ry m  m ow a w  cytow ane j 
notatce —  s t. B.) n ie  m ógł 
p rzew idzieć ja k  te hasła będą 
rea lizow ane“ .

Cofnijmy się o piętnaście
la t wstecz. Rok 1934 w id z ia ł 
ju ż  10 la t  w ładzy faszyzm u 
we W łoszech, w łącznie z m o r 
dam l tys ięcy  dem okra tów , so
c ja lis tó w  i  kom unistów , w łą 
cznie z w yspam i L ip a ry js k im i 
etc. Rok 1934 w id z ia ł w  sa
m ych Niemczech Dachau i  
B uchenw ald, rozgrom ienie de 
m o k ra c ji pa rlam enta rne j, prze 
śladowanie w sze lk ie j w o lne j 
m yś li, k rw a w y  te rro r  przeciw  
ko organ izacjom  robo tn iczym  
i  dem okra tycznym , pa lenie 
książek na stosie, pogrom y 
an tyżydow skie  ł  ponure  ko n 
gresy norym bersk ie . W  ro ku  
1934 od dziesięciu la t rozpow 
szechniany b y ł „M e in  K a m p f, 
w  k tó ry m  S łow ian ie  określeni 
zosta li ja ko  pod -  ludzie  oraz 
‘M it  X X  stu lec ia“ . „S tu e r- 
m er“  i  tysiące in nych  a n ty -

ludzk ich , ludobó jczych  k s ią 
żek i  w yd aw n ic tw . Jeszcze na 
długo przed ro k ie m  1934 m a r
ksiści, a w  ślad za n im i wszys 
ey ludzie postępow i na św ię
cie, w iedz ie li co to je s t fa 
szyzm i  ostrzegali przed n im . 
W iedzie li o ty m  k a to lic y  ba 
skijscy, m ężni bo jo w n icy  prze 
c iw ko  Franco, w ie d z ie li liczn i 
ka to licy  la ic y  i  duchow ni 
— innych  k ra jó w , k tó rz y  we 
Froncie  L u d o w ym , obok 
m arksistów , b ro n il i po ko ju  i  
dem okracji. T y lk o  obóz pana 
Turow icza „n ie  m óg ł p rz e w i
dzieć".

Dlaczego?
O dpowiedź na to  je s t p ro 

sta: obóz p. T urow icza  nie 
c h c i a ł  p r z e w i 
d z i e ć ,  bo w  zasadzie fa 
szyzm bardzo m u odpow iadał, 
bo zach łys tyw a ł się on w ó w 
czas h itle ro w ską  ..krzepą“ .

Zawsze {>o stronie reakcji
Jak  n ić  czerwona przez h i

s torię  w ie lu  w ie kó w  W a tyka 
nu  ciągnie się teza: zawsze z 
obozem opresji, n igd y  z ucis
k a n ym i; zawsze ź C iem nogro
dem. n igd y  z nos ic ie lam i świa 
tła . W atykan  „n ie  m óg ł p rzew i 
dzieć“ , że ziem ia k rę c i się wo
k ó ł słońca i  przez czterysta 
la t K o p e rn ik  b y ł na indeksie. 
W atykan  „n ie  m óg ł p rze w i
dzieć“ , że średniow iecze się 
kończy i  d latego G lordano 
B run o  spalony został na sto
sie. W atykan  „n ie  m ógł prze 
w idz ieć“  te o rii ew o lu c ji i d la 
tego La m a rck  c y  D a rw in  są 
jeszcze dziś na indeksie.

W atykan  na tom iast „p rze 
w id y w a ł“ , że Polska nie  ma 
praw a do życia i  d latego b ło 
gos ław ił rozb io ry . W atykan 
„p rz e w id y w a ł“ , że h itle ry z m

ma wiele „słusznych tez" i dla
tego ustam i austriack iego  k a r 
dypala In n itze ra , francu sk ie 
go ka rdyna ła  S uharda, po l
skich b iskup ów  Kaczm arka, 
Lo rka  i  A dam skiego —  nawo 
ly w a l „L iebe  C h ris te n “  do 
współpracy z okupantem . I  za 
m iast głośnego „m ea cu lpa“ 
zą „n iezrozum ien ie “  is to ty  fa 
szyzmu a tym_ sam ym  rozb ra 
jan ie  społeczeństwa w  obliczu 
nadciągającej n a w a łn ic y  in 
w az ji — re a k c y jn i p o lity c y  k le  
ry k a ln i p ró bu ją  reh ab ilito w ać  
ideologię faszyzm u.
Nie można odwrócić koła 

h istorii
W  no w ym  f ilm ie  po lsk im

„Z a -w a m i pó jdą  in n i“  jes t ta 
ka scena: w  czasie okupac ji, 
W tow a rzys tw ie  m ieszczań
skim , gdzie la nsu je  się tezę 
„N iech się Rosją i  N iem cy w y  
k rw a w ią “  —  jeden  z obec
nych oświadcza: „Od N ie m 
ców m ożemy się w ie le  nau
czyć...“ . _ Z tego środow iska 
w yw odziła  się ko labo rac ja  
polska. Z tego śr'>dowiska w y  
w odz iły  się bandy, k tó re  „u -  
czyły się od N iem ców “ , .jak 
np. B rygada Ś w ię tokrzyska , 
cż3 M iecz i  P ług.

Resztki tego środow iska po 
zostały jeszcze w  k ra ju . One 
jeszcze za m ało  „na uczy ły  się“  
na m ogiłach 6 m ilio n ó w  Po
laków  zam ordowanych w  cza 
sie okupac ji; chcą da le j „u -  
czyć się“ i zna jdować „s łusz
ne tezy“  w  faszyzmie. I  d iate 
go w a rto  przypom nieć, że za
kończona cztery la ta  tem u 
w o lna  by ła  — je ś li chodzi o 
Polskę —  nie ty lk o  klęską h i 
tle ryzm u, a’e w sze lk ich od
m ian reakc ji, k tó re  chcą dziś 
odw rócić ko ło  h is to r ii.

nieś braki. Pewna część ko
respondentów ciągle nie ro
zumie jeszcze właściwie swo
ich zadań, i przysyła nam 
zwykle sprawozdania, w któ
rych nie porusza istotnych 
problemów. Ilość takich ko
respondencji zmniejsza się 
jednak z dnia na dzień.

•Skromniej wygląda spra
wa korespondetów chłop
skich. Nie mamy ich dotąd 
w dostatecznej ilości. Kore
spondencje chłopskie dotyczą 
przede wszystkim osiągnięć 
i braków spółdzielni Samo
pomocy Chłopskiej, form, 
w których przejawia się na 
ich terenie walka klasowa 
(niewłaściwy rozdział towa
rów, marnotrawstwo, przero
sty urzędnicze itd.).

Trzeba stwierdzić, że do
tychczasowe formy pracy z 
korespondentami już nie wy
starczają. Wraz z rozbudową 
działu i  powiększającą się 
liczbą korespondentów nie bę
dzie już można ograniczyć się 
do bezpośrednich czy listow
nych instrukcji. Trzeba bę
dzie znaleźć nowe form y sta
łego instruowania, zebrań w 
terenie, w miastach i powia

tach, seminariów itd. I  tego 
zagadnienia dotąd nie roz
wiązaliśmy (choć organizu
jemy pierwszą naradę koi-— 
spondentów, która »dbędsa 
Się ? maja).

Już dziś można powiedzieć, 
że z kadry korespondentów 
robotniczych i chłopskich ga
zeta będzie mogła zdobyć so
bie nowych dziennikarzy.

Mamy prawo stwierdzić, że 
dział korespondentów robot
niczych „Trybuny Robotni
czej”  znajduje się na właści
wej drodze. Ogarniamy sie
cią naszych korespondentów 
coraz większą ilość zakła
dów pracy, sięgamy coraz 
głębiej w sprawy codzienne 
kopalń i hut. Nasi korespon
denci nie tylko wiążą gazetę 
z zakładami pracy wojewódz
twa, ale umożliwiają gazecie 
czuwanie nad biegiem spraw 
w fabrykach, kopalniach i 
hutach, ujawnianie i  prze
zwyciężanie dotychczasowych 
braków. W pracy działu ko
respondentów robotniczych 
w sposób najbardziej be.zpo- 
średni. realizuje się i  uwi
dacznia wielka organizator
ska rola gazety partyjnej.

Lud Hiszpanii 
przeciw Franco

J. Lobtnan
U stanow iony o rz y  czynnej

pomocy H itle ra  j  M u sso ln  e- 
go i przy m ilczącym  poparciu 
B lu ina i  C h am b e rla in a  faszy
stowski reż im  w  H ‘szpan,i sta 
now i osta tn i sm u tny  przeży
tek h itle ro w s k ic h  katow ni na 
kontynencie europejskim .

O rozm iarach  niebywałego 
ucisku, panującego w  faszy
s tow skie j H iszpan ii, świadczą 
c y fry . Od 1 stycznia 1948 do I  
lipca  1048 siracono 2EOO pa
tr io tó w . W  końcu 194« r  
106.®71) w ięźn iów  po litycznych 
zna jdow ało $'ę w  w ięzieniach 
hiszpańskich, w  k tó rych  jedno 
cześpie odsiadywało karę... 
0 7 24 k rym in ahs lów . 260 tyś ię- 
cy lu dz i pozostaje pod nadzo
rem  p o lic ji. L iczby  chłopów, 
pom ordowanych w  toku  akcji 
pacy fikacy jnych  przez gw a r
dię cyw ilną , n ie  da się w  o- 
góle określić.

Na brzegu przepaści
T e rro r faszystow ski kładzie 

się c iężk im  brzem ien iem  na na 
rodzie h iszpańskim , nie ty lko  
w fo rm ie  bezpośrednich prze
śladowań. Obciąża on również 
niebywale budżet państwowy. 
Całość w yd a tkó w  na u trzym a
nie  p o lic ji i  w o jska , wynosiła  
w  1948 r. 62,5 proc. budżetu. 
Jednocześnie asygnowano na 
oświatę 4.5 proc., n a ro ln ic 
tw o, przem ysł j  hande l łącznie 
1,2 proc.

Tego rodzaju w y d a tk i,  ko ru p  
cja i  fa 'a ln a  p o lity k a  gospo
darcza, doprow adziły  H iszpa
nię do ru in y . I  tak np, d ług  
państw ow y w zrósł z 24 m ir  ar 
dów pesetów w  1940 r. dp 53 
m ilia rd ó w  w  1048 r. Spłacan e 
odsetek pochłania 15-proc. b u 
dżetu rocznego, co połączone z 
w yd a tka m i na w o jsko  i  p o li
cję da je 77,5 proc. n iep roduk
ty w n y c h  w yd a tkó w  budżeto
wych. Do w szystk ich  cięża
rów , leżących na barkach h'sz 
pańskich mas pracu jących, do 
chodzą do tac je  d la  śeśle 
współpracującego z faszystów 
sk im  reżim em  kościoła ka to lic  
kiego. Podczas gdy ca ły  bud
żet m in is ters w a ro ln ic tw a , 
przem ysłu i  hand lu, w ynos ił 
w  184S r. — 181 m ilio n ó w  pe
setów, a budżet m in is te rs tw a 
pracy — 211 m ilionów , dotacje 
państwa d la  kościoła w yn ios ły  
464 m ilio n y  pese'ów.

Nędza mas jest zastraszają
ca. M ożliw ości nabywcze lu 
dzi Pracy, obliczone w  opgre iu 
o ceny urzędowe, wynoszą 26 5 
proc. poziom u ,z 1G<3'3 r „  a obli 
ezone w ed ług  ce-n czarnorynko 
w ych (w łaśc iw ie  m ia roda jnych 
w  H iszpan ii) —  14,6 proc. po- 
iio ra u  1938 r.

M eta low iec zarabia 20 pese
tów  dziennie, gó rn ik  22 pesety, 
z sum y te j 25 proc, odpada na 
podatki, a 25 pesetów dziennie 
kosz u ją  skro-mne zresztą, ra 
cje chleba. W H iszpan ii is tn ie 
je  3.7W tysięcy ro b o tn ikó w  ro i 
nych, ale ty lk o  600 tys ięcy  jest 
stale za trudn ionych . Rząd 
Franco odebra ł ch łopom  5,5 
m iliona  ha rozparce low an i j w  
końcowych la tach re p u b lik i 
ziem i i  oddał ją  obszarnikom . 
N-'c dziwnego, że w śród ch łop
stwa rów nież panu je  straszna 
nędza.

M asow y te rro r
L u d  h-szpański nie przyg lą 

da się bezczynnie te rro ro w i i 
m a rn o traw s tw u  faszysiowskie 
mu. W edług danych agencji 
„Te lepress“  z k w ie tn ia  1949 r „  
partyzancka a rm ia  Lew antu  
operu je  na te ry to r iu m  100 ty 
sięcy k ilo m e 'ró w  kw a d ra to 
wych. W  1948 r. pa rtyzanci 
p rzep row adz ili w  G a lic ji 308 
a k c ji bo jow ych, w  A n d a lu z ji 
348 akc ji, na js iln ie jsza dz ia ła l
ność pa rtyzan tów  ro z w ija  się

w  p ro w in c ja ch  A ragon ia  t w
Lewante. W Estram adurze fa - 
tangiści w y d a li zakaz ruchu  
kołowego na drogach po go
dzin ie  6 wieczorem, z obawy 
przed partyzantam i. Jest to  
chyba obecnie jedyna na świe 
c e godzina po licy jna , obow ią 
zująca w  o tw a rtym  polu. M a
d ry t. Sew illa . Barcelona. K o r-  
doba, Grenada, Toledo, M u r-  
cja, to dalsze ośrodk i ruchu  
partyzanckiego. W mias ach 
klasa robotnicza w a lczy, orga- 
m zując s tra jk i i sabotując pro 
dukcję, Od lipca co  paźdz er- 
n ka 1648 r. przeprowadzono 
250 s tra jkó w , w  k tó rych  b ra ło  
udz a-ł 34« tysięcy ludz i. Rów 
nież ludność w ie jska  popiera 
wszędzie partyzan ów , dostar
czając im  żywności, baz j słu
żąc za łączników . G uberna fo r 
p ro w in c ji Terue l ośw iadczył 
niedawno, te  „ je d y n y m  sposo
bem izo low ania Partyzantów  
b5'loby w ysied len ie  ca le i lu d 
ności p ro w in c ji!“ . Wyg ędlen a 
i m asowy te r ro r  są jedyną b ro  
nią bezsilnego wobec par-.y- 
zantów reżim u. Palone są cale 
wsie, niszczone zb io ry  i  w y c i
nane lasy.

Klasa robotnicza walczy
Organ zatorem i «solową si

ła  ruchu  oporu w  H ‘ szpan i i  
jest hiszpańska pa rba  kom u
nistyczna. O fiarność i w y trw a  
lość w  walce jest źród łem  Jej 
popularności. W walce z re ż i
mem faszystow skim  p racu je  
ona nad u trw a leń  em soju.-.zu 
robotniczo - chłopskiego i w y 
zwoleniem H iszpanii. Jeszcze 
w  okresie przedw o jennym  po
pularność p a rtii szybito w zra 
stała. Liczyła ona w  1931 r , 
600 członków, w  1638 —  $,¡0 ty  
sęcy.

Wobec zdecydowanego opo
ru  mas, reżim  szuka m oż
nych p ro tekto rów  zagranicz
nych. Zna laz ł on ich  w  posta
ci anglosaskich im p e ria lis tó w , 
k tó rzy  chcie li by z H iszpan ! 
zrob ić przyczółek w  Europ e 
na wypadek nowej w o jn y . 
Charge d 'a ffa ires U S A  w M  i -  
dr.yc-‘e Culbertson o tw a rc ie  
przyznał, że bez pom ocy A n 
g lii ! USA Franco n e zdo ła ł
by się utrzym ać u  w ładzy .

K  ;łka dn i tem u m in . Ache- 
son ośw iadczył na k o n fe re n c ji 
prasowej, że „U S A  n !e m a !ą 
żadnych ..zastrzeżeń p o lity c ż - 
nycn , jes4 chodzi n udzie.e- 
nie pożyczki H iszpan .!1*. Przed 
tym  już  Ch-p.se N a tio n a l B ank 
ud z ie lił 26 m i In. do la rów  po
życzki. W zam 'an za tę pomoc 
I  ranco u d z ie lił Ameryce kon
cesji na 13 baz wojskowyc-,* 
na te ren ie  H iszpan ii. Choć do
tychczas F ranco o fic ja ln ie  n e 
podpisał P ak tu  A tlan tyck iego , 
jes t on jego fak tycznym  uczt st 
n ikm m .

S praw a H iszpan ii znów  po
w ró c iła  na fo rum  obrau O N A  
Delegat P o lsk i m in. Suchy na
k re ś lił h is to rię  prob lem u h is *  
pańskiego w organ izacji N a ro  
dów  Zjednoczonych 1 w n iós ł 
im ien iem  Rządu R P rezo luc ję  
domagającą się w prow adzen ia  
w  życie powziętych przez O NZ 
uchwał.

I i r w a w r  reż im  F ranco u  trz y  
m uje Sie ty lke  d z ię k i -- .p a r
ciu zzewnatrz. fest obow iąz
kiem  wszystk ich m iłu ją c y c h  
pokój narodów  do trzym ać uch 
w a ł pow zię tych n-a poprzed
nich sesjach Z grom adzeń ’a w  
sprawach bo jko tu  gospodar
czego i  zerw an ia stosunków  z 
faszystam i hiszpańskim i,. K ie 
dy garstka  przestępców z „F a 
lang i stame sam na sam na 
przeciw  narodu hiszpańskiego 
naróu ten p o tra f i znieść zn ie 
naw idzony reż im  i  p rzyw ró c ić  
H iszpanii w o lny, dem okra tycz 
ny ustró j państwowy.
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8 maja rozpocznie się w Wars za wie 
„Festiwal muzyki indowej64

M yś l zorgan izow ania w ie l
k ie j,  ogólnopolskie j im prezy, 
k tó ra  była  by przeglądem  na 
szej muzycznej tw órczości lu 
dowej, powstała w  paździer
n ik u  ub. roku . Od tego m o
m en tu  Polskie  Radio i  M in i
sterstwo K u ltu ry  i  S z tu k i n ie  
ustaw ało w  p racy  p rzy  o rga
n izow an iu  F es tiw a lu  M u z y k i 
Ludow e j. W  m iastach w o je 
wódzkich i  pow ia tow ych , od
b yw a ły  się ko n ku rsy  e lim in a 
cy jne zespołów chóra lnych, 
m uzycznych i  tanecznych oraz 
w yszuk iw ano na jb a rdz ie j cha
rakte rys tyczne  te ks ty  pięgni 
reg ionalnych.

Uroczyste o tw a rc ie  F es ti
w a lu  P o lsk ie j M u z y k i Ludo
w e j nastąpi w  na jb liższą  n ie 
dzielę, t j .  8 bm . o godz. 12-ej 
w  sali „R om a” . W  p ierw szym  
koncercie w ys tąp ią  cztery ze
społy ludow e z kie leckiego, 
Śląska, W ie lkopo lsk i i '  P od
hala, oraz chór m ieszany 
„B a rd ” . Tego samego d n ia  o 
godz. 19-ej także w  sali „R o 
m a”  odbędzie się I  kon ce rt 
kan ta tow y, w  w yk o n a n iu  o r 
k ie s try  i  chó ru  Polskiego R a
d ia  pod d y re k c ją  Jerzego K o 
łaczkowskiego i  z udz ia łem  so 
lis tó w : A . B o iechow skie j, B. 
R udzkie j, J. Z w id ry n - Im ie lo -  
w e j, T. D ąbrow skiego i  T. Ł u -  
czaja.

W  następnych dn iach odbę
dą się ko le jno : I  kon ce rt chó
ra ln y , I i  kon ce rt zespołów lu 
dowych, k o n ce rt kam era lny, 
I I  koncert chó ra lny , koncert 
sym foniczny, I I I  konce rt chó
ra ln y  i n i k o n ce rt kan ta to 
wy.

W  p ią tk o w y m  koncercie 
sym fonicznym  zostanie w y k o 
nana po raz  p ie rw szy  „S ym 
fon ia  W ie jska”  A . P anu fn ika .

Na o tw arc ie  F es tiw a lu  przy 
będzie do s to licy  ponad 1.500 
osób, wchodzących w  skład

zespołów ludow ych , chórów  
m ieszanych i  o rk ie s tr. Zespo
ły  ludow e w ys tąp ią  w  b a rw 
nych stro jach reg ionalnych . 
M uzykanc i akom paniować bę
dą na ins trum en tach  w ie j
skich : koźle, sasience i  du
dach.

W  I I  koncercie  zespołów lu 
dowych w ys tąp i 68 -  le tn ia  
chłopka z o ryg in a ln ym  re p e r
tuarem  pieśn i z po w ia tu  sza
m otulskiego, kapela w ie jska  
z Zaborowa oraz górale z o ry  
g ina lną m uzyką podha lań
ską.

Następny tydz ień  F es tiw a 
lu  rozpocznie się w  K ra ko w ie  
koncertem  kan ta tow ym , po
tem  odbędą się konce rty  ’ w 
Bydgoszczy, Poznaniu i  K a to 
w icach oraz w  w ie lu  m iastach 
pow ia tow ych , a naw e t w  w ię k  
szych ośrodkach w ie jsk ich .

N a zakończenie te j w ie lk ie j 
im p rezy  p rzew idu je  się zorga
nizow anie w  W arszaw ie spe
c ja lne j kon fe renc ji, na k tó re j 
w icem in is te r tow . S okorsk i i  
znani m uzykolodzy, wygłoszą 
re fe ra ty  oraz podsum uje się 
osiągnięcia Festiw a lu .

W ram ach F es tiw a lu  zorga
nizowano rów nież ko n ku rs  na 
pieśń ludow ą: solo i  chóra lną 
z towarzyszeniem  in s tru m e n - 
ró w  m uzycznych, k tó ry  zosta
nie  rozstrzygn ię ty  16 bm.

A b y  udostępnić konce rty  
na jszerszym  masom społeczeń
stwa, wyznaczono szczególnie 
n isk ie  ceny b ile tó w : od 100 
do 300 zł.

M łodzież szkół m uzycznych, 
ogólnokształcących i  akade
m ick ich  oraz cz łonkow ie  zw iąz 
ków  zaw odowych 1 a rtys tycz 
nych, ko rzys ta ją  z b ile tó w  u l
gowych w  cenie od 30 do 100 
zł. Zam ów ien ia g rupow e na le
ży k ie row ać do Społecznej O r
ganizacji Im p rez  A rty s ty c z 
nych „A rto s ” , Sm olna 16.

J. K.

O S IĄ G N IĘ C IA
Z A Ł O G I H U T Y  „O S T R O W IE C **  
(Koresp. n i . ) .  Za łoga h u ty  „O -  

strow iec“  po d ję te  w  dn iu  18 m ar  
ca b r. zobow iązan ia  p ierw szom a
jo w a  w y k o n a ła , p rzekracza jąc  Je
0 45 proc. M . in . grupa m u rarzy  
m artenow skich  w y k o n a ła  na dzień
1 m aja  rem on t p ieca, k tó ry  p rze 
w id z ia n y  b y ł na  10 m a ja  b r . Od
lew ó w  stalow ych w yk o n a n o  ponad  
plan  92,3 t ., od lew ów  że liw nych  
— 201 t„  su ró w k i —  1.500 U

Z J A Z D  O G Ó L N O K R A J O W Y  T O Z  
(Koresp. w l.). W  W arszaw ie  od- 

h y l się p ierw szy  po w y zw o le n iu  
O g óln okra jo w y  Z ja z d  T o w a rz y 
stwa Ochrony Z d ro w ia . Z ja z d  do
k o n a ł w ybo ru  R ady N acze ln e j 
TC-Z-a w  składzie 33 osób, k o m i
s ji re w iz y jn e j i  sądu ko leżeńsk ie 
go, Rada naczelna w y ło n iła  ze 
swego grona no w y  za rząd  g łów ny  
n y  w  liczb ie  13 osób.

P R E M IE
D L A  P R Z O D O W N IK Ó W  P R A C Y  

W  Państw ow ej Fabryce  W odo
m ie rz y  we W ro c ła w iu  odbyło się

Prot dr Henryk Szyper j
t Unia 6 m aia br. zm a rł tow.

H enryk  Szyper, d ług o le tn i nau 
czyc;el -  polonista i  działacz 
ośw iatowy, au to r w ie lu  p rac i 
pu b likac ji.

W latach 1924 —  1930 d r  H. 
Szyper b y ł powszechnie znany 
w  b. zw iązku  zaw odow ym  
nauczycieli szkół średnich. W  
walce z sanacją a k ty w n ie  
współpracow ał w  Tow. D em o
kra tycznym  „N ow e T o ry ” , w 
T U R  i  .A te ne um “ . Z  tego o - 
kresu pozostało w ie le  jego bo
jo w ych  a rty k u łó w , pośw ięco
nych walce z reakc ją . P is y w a ł 
d r  Szyper wówczas pod pseu
donimem „Ż e g la rz “ .

W 1989 r. —  41 r. pracował 
we Lwowie jako kierownik 
działu polskiego w miejskim 
gabinecie pedagogicznym .

Po w yzw o len iu  p racow a ł w  
M in is te rs tw ie  O św ia ty  w  De
partam encie p rogram ow ym , 
równocześnie zamieszczając 
a rty k u ły  w  „K u ź n ic y “ , „N ow e j 
Szkole“  i  in n ych  czasopis
mach. W 1948 r. w y d a ł też zna 
kom itą  książkę o M ick iew iczu . 
W  okresie p ra cy  nauczycie l
sk ie j b y ł a k ty w n y m  i je d n o li-  
to fron to w ym  cz łonk iem  PPS.

N ieodżałowanej pam ięci d r  
H e n ryk  Szyper dobrze zasłu
ży ł się dem okra tyzacji szkoły 
i  ośw iaty. Odszedł k u  w ie lk ie 
m u żalow i dem okratycznego 
nauczycielstwa Polskiego.

Zarząd G łów ny 
Zw . Nauczycielstwa Polskiego
Si

uroczyste zakończenie I  etapu  
w spółzaw odnictw a p racy  w  roku
b ieżącym .

P re m ie  pieniężne o trzy m a ło  13
czo łow ych  p rzodow n ików  pracy , 
w  ty m  2 pracow ników , za tru d n io 
nych  w  b iu rach ; te ch n ic zn y m  i  
fa b ry k a c ji.  B iu ra  te po raz p ie r w 
szy w z ię ły  u d zia ł we w spó łzaw od
n ic tw ie .

P R Z E D  K A M P A N IĄ  S E Z O N O W Ą

C en tra la  R oln icza w  Ło d z i u ru 
chom i w  na jb liżs zy m  czasie now ą  
p rze tw ó rn ie  owocowo - w a rzy w n ą  
w  P ią tk u , pow . łęczyckiego. W y 
p ro d u k u je  ona w  b r. 123 to n y  róż
nych  konserw  ow oców, i w a rzy w . 
W  budow ie z n a jd u ją  się zak łady  
przetw órcze  owoców 1 w a rz y w  w  
B ia łe j R aw sk ie j.

L U B E L S Z C Z Y Z N A  N A  C E N T R A L 
N Y  D O M  M Ł O D Z IE Ż Y

Z b ió rk a  u liczna  na budow ę C D M , 
przeprow adzona w  w o j. lu b e lsk im  
w  dn iu  1 M a ja  p rzyn io s ła  w g . do
tychczasow ych ob liczeń ponad  
1.790 tysięcy zł.

W  L u b lin ie  m łodzież zebrała  po
nad 280 tys. z ł. P ierw sze m iejsce  
w śród p o w ia tó w  Lubelszczyzny w  
zbiórce z a ją ł p o w ia t B ia ia  P od la 
ska, gdzie zebrano 220 tys. zŁ

Z A K Ł A D  R E N T G E N O L O G II 
W  P O Z N A N IU  O D B U D O W A N Y

W  S zp ita lu  U n iw ers y tec k im  w  
P o zn an iu  oddano do u ż y tk u  now o  
od bud ow any zakład ren tg e n o lo g ii. 
N o w a  p laców ka n aukcw o-łeczn icza  
w yposażona została, za ró w no  w  a- 
p a ra ty  diagnostyczne, ja k  i  te ra 
p eu tyczne . D ążeniem  nau ko w có w  
Z a k ła d u  jest s tw orzen ie  z te j  p la 
c ó w k i In s ty tu tu  P rzec iw rak o w eg o .

D O M Y  D L A  Ś W IA T A  P R A C Y
Z a k ła d  Osiedli Robotniczych w  

Olsztynie* p rzy s tą p ił do odbudow y  
30 dom ków , zniszczonych w  czasie 
dzia łań  w o jen n ych . Jeszcze w  ro 
k u  bież. w  dom kach  ty c h  w y re -  
m ontow anych  będzie  100 m ieszkań  
dla św iata p ra cy , p o nad to  f*OK  
rozpoczął odbudow ę 2-ch dużych  
bloków  m ieszka ln ych .

D O M  M A T K I  I  D Z IE C K A  
W  K IE L C A C H

W  dn iu  Ś w ię ta  P rac y  o tw arto  w  
K ie lcach  p ie rw s zy  w  w o jew ó d z
tw ie  D om  M a tk i  i  D ziecka . D om  
ten  d z ię k i sw em u po łożen iu  1 no
woczesnym  urządzen io m  zapew nia  
n iem o w lę to m  i  m atk o m  najlepsze  
w a ru n k i b y tu .

N O W I N S T R U K T O R Z Y  
B U D O W N IC T W A  W IE J S K IE G O  
W  P ozn ań sk im  Z akad zle  Dosko

n a le n ia  R zem iosła odbyła  się u ro - ’ 
czystość zakończen ia  k u rsu  w y 
szko len ia  In s tru k to ró w  bu dow nic 
tw a  w ie jsk ieg o . K urs  ukończy ło  
40 słuchaczy s W ie lko p o lsk i 1 
Z ie m i L u b u s k ie j.

R E K O R D O W Y  P O Ł O W  R Y B
N A  P O M O R Z U  Z A C H O D N IM  

N a  w odach B a łty k u  w  re jó n ie
K o łobrzegu , cztery  k u tr y  w  ciągu  
jednego dn ia  z ło w iły  17.500 k g  ryb , 
w  ty m  7.900 kg . szprotów , 7.400 kg . 
dorsza i  2.200 k g . ś ledzi. W y n ik i te 
p o b iły  w sze lk ie  dotychczasowe re 
k o rd y  po łow ów  na w y b rze żu  za
chodnim . Nadchodzące m e ld u n k i 
w skazu ją , te  ryb ac y  n a tra f i l i  na 
bogate ła w ice .

Kobiety pod czerw onym i sztandara
Dorota KiuszyńskaW  t. 1905 bruki łódzkie 

zrosiła krew robotników. T y
siączne tłumy wyległy na u li
ce, żeby dać wyraz zdecydo
wanej w oli wywalczenia krót
szego dnia roboczego i zrzu
cenia niewolniczego wyzysku 
fabrykantów i ich naganiaczy. 
Stu pięćdziesięciu robotników 
padło od strzałów żandarmów, 
w  tej liczbie trzydzieści robot
nic.

Młodą dziewczynę niosącą 
czerwony sztandar ugodziła 
kula w pierś. Padając zawo
łała: „N ie  żałuję życia... in
nym za to później będzie le
piej“ . Zmarła w szpitalu w Ło
dzi.

Udział kobiet w  Święcie 
Pierwszomajowym zwiększał 
się x roku na rok, tak jak 
zwiększały się zastępy kobiet 
w fabrykach, kopalniach i 
wszystkich innych warszta
tach pracy; zastępy gorzej 
traktowane przez kapitalistów 
jako tańsza siła robocza, sła

biej uzbrojona do walki, na 
skutek paraliżujących wpły
wów kleru wszystkich wy
znań nakazującego pokorę i 
posłuszeństwo.

W  demonstracjach pierw
szomajowych uczestniczyły ko 
biety pracujące, złączone z 
mężczyznami wspólną niedolą 
wyzysku.

Rozbicie klasy robotniczej 
wpływało hamująco na zdoby
cie zaufania kobiet, chociaż 
wyczuwały, że tylko obalenie 
starego porządku społecznego 
może przynieść wyzwolenie, 
zapewnić pracę i zgotować 
dzieciom lepsze warunki ży
cia.

Ze Związku Radzieckiego 
dochodziły przed wojną wie
ści o wyzwoleniu kobiet, o 
zrównaniu w prawach i obo
wiązkach, o awansie społecz
nym dla młodego pokolenia, o

szacunku dla pracy, szacunku 
dla człowieka.

Zwycięski pochód Arm ii 
Radzieckiej, wyzwolenie Pol
ski spod potwornej okupacji 
rozpoczęły nowy okres w ży
ciu narodu polskiego, przebu
dowę od podstaw ustroju po
litycznego i  gospodarczego.

Bez udziału kobiet nie moż
na zbudować państwa socjali
stycznego. Te zasadnicze 
prawdy głoszone już przez 
Marksa, realizowane przez 
Lenina i Stalina zaczęto rea
lizować w Polsce Ludowej.

Z  roku na rok wzrasta u- 
dział kobiet w produkcji, ma
leje liczba kobiet „przy mężu“ .

Dwa i pół miliona kobiet 
należy do organizacji zawodo
wych, młodzieżowych, partyj
nych, społecznych, tak w  mia
stach, jak i  na wsiach.

Ta liczba ma swoją wymo-

W PZP W -2 nie będzie niepiśmiennych
(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA „TRYBUNY LUDU“)

Państwowe Z a k ła d y  P rze
m ysłu  W ełnianego im . N o rbe r 
ta  B a rlick ie go  w  Łodz i, są 
p ierw szym  zakładem  pracy, 
k tó ry  zorgan izow ał p rz y fa b ry 
czny ku rs  czytan ia  i  p isan ia 
d la  w łasnych p ra cow n ikó w  
analfabetów.

K u rs  trw a  ju ż  przeszło rok, 
od m arca 1948 r. M a c h a ra k te r 
czysto w o lun ta rys tyczn y  —  o- 
be jm u je  w y łączn ie  ana lfabe
tów, zgłaszających się do nau
k i  ochotniczo. U czestn ików  
ku rsu  jes t za ledw ie 19 na 56 
zare jestrowanych w  fab ryce  
analfabetów . Reszta dopiero 
teraz na skutek w prow adzen ia  
w  życie us taw y o p rzym uso
w ym  nauczaniu ana lfabe tów  
będzie m usia ła  p rzys tąp ić  do 
nauki.
Pierwszy list — własną ręką

Rozm awiam  z ob. A n ie lą  
Dyszkiew icz, k ie ro w n iczką  re 
fe ra tu  szkolenia zawodowego 
przy fabryce, in ic ja to rk ą  szko
len ia  i  jedyną w yk łado w czy
nią  kursu.

Na 19-osobowy ku rs  uczęsz
cza czterech, stosunkowo m ło 
dych ku rs is tó w , bo od 16— 26 
la t —  resztą, to  przew ażnie ro 
czn ik i 1880 —  1902. Z  zapisa
nych n ie  wszyscy uczęszczają 
stale. M om enty, odciągające 
od nauk i, to  w  w ie lu  w ypad
kach a lkoho lizm . N ie  b ra k  je 
dnak p rzyczyn  tak ich , ja k  za
absorbowanie pracą zawodo
wą, za jęc iam i ro d z in n ym i lu b  
przyczyny n a tu ry  zdrow o tne j, 
ja k  np. w a dy w zrokow e itp . 
K ie row n iczka , A n ie la  D yszkie
w icz, je s t n iestrudzona w  usu
w an iu  tych  przeszkód. Począw 
szy od pom alow ania do lnych 
szyb ok iennych  w  lo ka lu , w  
k tó ry m  odbyw a się ku rs  po to, 
aby uw aga uczących się nie 
rozpraszała w idok iem  ru c h li
wego dziedzińca, a skończyw 
szy na n ieustannym ,

redn im  ko n ta kc ie  z „o p o rn y 
m i“  w  nauce.

Rozmowa' schodzi na do tych 
czasowe re z u lta ty  pracy. O - 
glądam zeszyty ku rs is tów . Oto 
zeszyt ob. Jana Tadeusiaka, 
zaw iera jący jego życ io rys i  je 
go dopraw dy w zrusza jący lis t  
do red a kc ji „G łosu  R obotn icze
go“ , w  k tó ry m  dz ięku je  Rzą
dow i i  zw iązkom  zaw odowym  
za um oż liw ien ie  m u n a u k i 
Tadeusiak pisze, że: „będę pra 
cow ał d la  P o lsk i, ile  m i sil 
starczy“ .

Kapitalistyczna spuścizna
W  życiorysie  opow iada p ro 

stym i, w zrusza jącym i s łow a
m i, s łow am i p isanym i w łasną 
ręką po r - z  p ie rw szy w  życ iu— 
o swej przeszłości, o c iężk ie j od 
najm łodszego dz iec iństw a i  źle 
p ła tne j p racy fizyczne j.

Te 50 la t życia pod panowa 
n iem  b u rżu a z ji nauczyło  go 
je dn ak  .dobrze jednego: na u 
czyło św iadom ości k lasow ej. 
Ob. Tadeusiak dużo m ó w i w 
swoim  życio rys ie  o rządach 
carskich i  sanacyjnych, o fa 
b ryka n tach  i  h r . P otockim , na 
fo lw a rk u  k tórego p racow a ł ja 
ko m ałe dziecko. W ie dobrze, 
że im  to  zawdzięcza swój anal 
fabetyzm . W ie rów nież, kom u 
zawdzięcza to, że może naresz
cie czytać i  pisać.

P rzeglądam y dalsze zeszyty. 
Najlepszą ilu s tra c ję  w a lk i z 
resztą k u ltu ra ln y c h  i  ośw iato
w ych od łogów  w  P ZP W -2 w  
Łodzi. I lu s tra c ję  w a ilk i z h a 
niebną spuścizną rządów  Ob
szam i c-zo -  ka rte lo w ych  i  h i t 
le row sk ie j okupacji.

O to zeszyty dalsze: K o łodz ie j 
czaka, Kozie ła  i  innych . W 
n ich  słowa jeszcze może niepo
ręczne w  kszta łtach, ale ja k 
żeż w yraźne w treśc i: jasne, 
tw a rd e  i  p raw dziw e. O k rz y w 
dzie, k tó rą  się te raz  w y ró w 
nu je , o pełnej r o l i  św iadom e

go robo tn ika , o p ra gn ien iu  pra 
cy d la  P o lsk i lu d u  pracu jące
go...

Len in  m ów ił, że z analfabe
tam i n ie  m ożna budow ać so
cja lizm u.

Rozum ieją to  ju ż  uczestnicy 
kursu w  P ŹP W -2 w  Łodzi, z 
k tó ry m i w  c h w ilę  późnie j roz
m awiam .

Na lekcji
Po po łu d n iu  jestem  na le k 

c ji. W idzę p ró by  czytania, p i
sania, rachow ania, p róby jesz
cze nieśm iałe, ale pragnien ie 
zdobycia w iedzy  zm ien ia  po
stępy n ie  w  postępy z dn ia  na 
dzień, a z godziny na godzinę. 
P ragnienie i  zapał ty m  cen
niejsze, ty m  godniejsze pod
kreślen ia, że w id z i się prze

cież w śród  uczących się twarze 
zmęczone, lu d z i o nadszarpnie 
ty m  zd ro w iu , lu dz i, k tó rych  
bu rżuazja  za swego panowa
nia rzu c iła  na d a le k i m argines 
życia.

Ob. O le jn iczakow a pisze w ła  
śnie w yp racow an ie  o święcie 
p ierw szom ajow ym . D obra ro 
botnica. Energiczna i  zapobie
g liw a  gospodyni w  domu. Na 
tw a rzy  je j m a lu je  się n ieco
dzienne zakłopotan ie i  jakaś 
dz iw na radość.

P rzyzw ycza jony  do w idoku  
dzieci uczących się pisać i  czy 
tac, s taram  się pośpiesznie u - 
pórządkować swoje wrażenia.

Spostrzega to  k ie row n iczka  
kursu.
• —  Rozum iecie to?... Dobrze 

rozum iecie to  słowo: n iep iś 
m ienny? „. T u  są kurs iśc i, k tó 
rych  dzieci kończą studia. Spra 
w a jes t p ilna . N ie  m am y się 
m y czego w stydzić, ale m us i
m y  pośpiesznie z likw idow ać to, 
co nam  tu  zos taw ił k a p ita 
lizm .

—  W  P Z P W -2 nie  będzie 
n iep iśm iennych.

(W. J.)

Opowiemy w Ameryce 
jak  wspaniale rozwija się Polska

W ycieczka P olaków  z U S A  zwiedza Poznań
(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA „TRYBUNY LUDU”)

W Poznaniu bawi 63-osobowa wycieczka międzynarodo
wego związku robotniczego „Polonia Society” z USA. U- 
czestnicy wycieczki zapoznali się szczegółowo z zabytkami 
Poznania. Przed pomnikiem na Cytadeli, Polacy z Ame
ryki złożyli hołd pamięci bohaterów Armii Radzieckiej i 
Wojsk Polskich, którzy zginęli przy oswobodzenia stolicy 
Wielkopolski. W godzinach popołudniowych, oprowadzana 
przez dyrekcję, radę zakładową i przodowników pracy, wy
cieczka zwiedziła Zakłady Cegielskiego.

Dnia 6 maja 1949 r. zmarł

Dr HENRYK SZYPER
Profesor tytularny Uniwersytetu Warszawskiego, 
Wykładowca Akademii Sztabu Generalnego im. 
Generała Świerczewskiego, Ministerialny Wizytator 

Szkół.
W Zm arł-m  traci Ministerstwo Oświaty Cagolet- 

niego pedagoga, zasłużonego postępowego działacza 
oświatowego i wybitnego pracownika naukowego.

Pogrzeb odbędzie się na Cmentarzu Wojskowym 
na Powązkach w sobotę dn. 7 maja br. o godz. 
16-tej.

MINISTERSTWO OŚWIATY 

Dnia 6 maja 1949 r. zmarł w Warszawie

Dr HENRYK SZYPER
Profesor tytularny Uniwersytetu Warszawskiego, 
Wykładowca Akademii Sztabu Generalne--o im. 
Generała Świerczewskiego, Ministerialny Wizytator 

Szkół.
Tracimy w Zmarłym najlepszego przyjaciela, wy

bitnego współpracownika i znakomitego historyka 
literatury polskiej.

INSTYTUT BADAN LITERACKICH
cip— — — — ............

Autokar PKS-u zatrzymuje 
się przed szarym budynkiem.
N asi goście są nieco zdz iw ie 
n i, gdy ich  in fo rm u je m y , że 
w  ty m  bu d yn ku  m ieści się dy 
rekc ja  jedne j z na jw iększych  
fa b ry k  w  Polsce.

—  U  nas gab inety d y re k to 
ró w  mieszczą się w  p ra w d z i
w ych pałacach, często da leko 
poza fa b ry k ą , tak , że d y re k to 
rzy  n ie  w idzą  an i m aszyn, an i 
ludz i, k tó rz y  p rzy  n ich  p ra 
cu ją  —  m ów ią  P olacy ze S ta
nów  Z jednoczonych, k tó rz y  
p rzy je ch a li z w ycieczką na 
zw iedzenie zakładów  Cegie l
skiego w  Poznaniu. —  Naszych 
d y re k to ró w  n ie  w id z im y  n ie 
raz po k ilk a  tygodn i.

—  A  nasi d y re k to rz y  — 
w trąca  k tó ryś  z „Cegie lszcza- 
k ó w ”  —  to  przeważnie nas i daw  
n i ko ledzy pracy, k tó rz y  n ie  
w yobraża ją  sobie życ ia  bez 
maszyn i  bez w spó łp racy z n a  
m i

cujących
w trąca :

obok robotników

Zwiedzanie fabryki
o fic ja ln y c hK ilk a  m in u t 

w praw dzie , ale serdecznych 
po w itań  i  rozpoczynam y zw ie 
dzanie fa b ry k i.  Goście z za
in te resow an iem  oglądają m a
szyny, p y ta ją  o różne szcze
góły.

—  F ranek, w idz isz  ja k ie  
piękne m aszyny? —  m ó w i ja 
k iś  barczysty b londyn  do swe 
go koleg i. —  Na ta k ie j,  to  aż 
przyjem ność pracować.

Słysząc te słowa jeden z p ra

—  Przed czterema la ty  by ła  
kupą  pogiętego żelastwa. Bo u  
nas, w  Polsce, jes t inaczej n iż 
w  k ra ja ch  kap ita lis tycznych . 
M y  tu  pracu jem y d la  siebie i 
d latego cały nasz w ys iłe k  idzie 
na uspraw nien ie  p ro d u kc ji. A  
dz ięk i naszym rac jon a liza to 
rom  i  wynalazcom  z n a jb a r - 
dzie j starych g ra tó w  p o tra f i
m y  zrob ić  zupełnie nowe.

—  Tak, u  nas je s t zupełn ie 
inaczej —  m ów i ob. M a k o w 
ska, kraw cow a z Chicago. — 
R obo tn ik  w  A m eryce p racu 
je  ty lk o  tak, aby n ie  zostać 
zredukow anym . W spółzawod - 
m etw o pracy i  ra c jo n a liza to r
stw o ¿ js t u  nes zupełnie n ie 
znane. N igdzie  w  A m eryce  nie  
w id z ia ła m  naw et części tego 
en tuz jazm u pracy, k tó ry  w  
Polsce w idoczny jes t na każ
dym  k roku .

Powiedzcie 
naszym rodakom

—  Jak  je s t u  nas —  m ów i 
jeden z rob o tn ików  —  w id z i
cie. I  opowiedzcie to wszyst
k im  naszym rodakom  za ocea
nem, powiedzcie w szystk im  
rob o tn ikom  am erykańsk im  i 
cudzoziem skim , że w  Polsce 
im  k to  w ięce j pracuje, ty m  
w ięcej zarabia, ty m  le p ie j m u 
się powodzi, że u nas nie  ma 
re d u kc ji, n ie  ma bezrobocia, 
że płace rosną, że tu  p racu
je m y  sam i d la  siebie.

—  Cieszę się —  odpowiada 
ob. M akow ska  —  że robo tn icy  
w  Polsce p ra cu ją  d la  siebie 
ja ko  w o ln i ludzie . Opowiem 
w  A m eryce, ja k  wspaniale 
ro z w ija  się Polska, w  k tó re j 
gospodarzy lud .

Jesteśm y przed dum ą fa b ry  
k i  —  gniazdern obróbczym, 
w ie lk im  kom b ina tem  k i lk u 
dziesięciu maszyn, zm ontowa 
nych ja k o  Czyn Pierwszom a 
jo w y . W szyscy goście z uzna
n iem  og ląda ją  urządzenie.

g ło w a  podziw u

Ob. Sobczak, ślusarz z D e
tro it ,  n ie  bardzo chce w ie rzyć 
że w szystko  to  urządzono w  
ciągu m iesiąca. Sobczak przed 
40 la ty  opuśc ił rodzinną w io 
skę M otycz ko ło  Lu b lina .

—  W  g ło w ie  się n ie  chce 
pom ieścić —  m ó w i —  co się 
tu  u  was dzieje, ja k  szybko 
ro z w ija  się p o lsk i przem ysł. 
M acie św ie tn ie  urządzone fa 
b ry k i,  zupe łn ie  nowoczesne 
m aszyny, a przede w szystk im  
ludz i, k tó rz y  um ie ją  i  chcą 
pracować ja k  na jb a rdz ie j w y 
datnie.

—  A  je dn ak  —  w trąca m y — 
„G łos A m e ry k i”  tw ie rd z i, że 
jesteśm y k ra je m  zacofanym...

— To n ie  głos A m e ry k i —  
odpow iada z  oburzeniem  ob. 
Sobczak —  to  głos bank ie rów  
z Nowego J o rk u  i  W aszyngto
nu, k tó rz y  n ie  mogą przebo
leć u tra ty  części swoich do
chodów. Głos ro b o tn ikó w  ame 
rykań sk ich  je s t in ny . Robot
n icy  c i p rzesy ła ją  w am  za na 
szym pośrednictw em  serdecz
ne pozdrow ienia i  zapew nie
nia  so lidarności w e  w spó lne j 
walce o pokój, postęp i  p ra w 
dziw ą dem okrację.

JERZY DOSTATNI

wę. Jest to potężna armia mo
gąca ważyć na szali, przyspie
szyć wykonanie planu 3-let- 
niego, jak 1 następnie 6-letnie-
go.

Kobiety wnoszą wielkie war 
tości moralne, poświęcenie, 
wierność sztandarom i  fana
tyczne oddanie która im 
przyświeci-

Pomiń? - *v ogiej agitacji re
akcyjnej, stanęły pod czerwo
nymi sztandarami.

N ie tylko kobiety z miast, z 
osiedli robotniczych uczestni
czyły masowo w tegorocznym 
święcie Pierwszomajowym. U- 
dział kobiet wiejskich, nie ty l
ko młodych, ale starsizych, si
wych, był zdumiewająco licz
ny.

W  pochodach wśród 9,5 mi 
Mona pracujących, szeregi ko
biet liczyły 2 m iliony 300 ty
sięcy niewiast, od młodych 
dziewcząt w Służbie Polsce do 
starych robotnic i chłopek.

Szły one w pochodach pod 
czerwonymi sztandarami ze 
świadomością, że są razem z 
mężami, synami, braćmi współ 
odpowiedzialne za przyszłość 
swoich dzieci, którym w  Pol
sce Ludowej dano możliwości 
zdobywania nauki na wszyst
kich szczeblach do wyższych 
uczelni włącznie.

Młode pokolenie dziewcząt 
stanowiło połowę demonstran
tów w pochodach szkolnych i 
młodzieżowych.

Śmiało, z podniesionymi 
głowami szły z towarzyszami 
pracy i nauki, z pieśnią na 
ustach, radosne, wierzące w 
swoje siły ,w swoje posłanni
ctwo w  dziele przebudowy 
Polski na nowych, socjaltetycz 
nych podstawach.

Nie tylko w stolicy i w 
miastach wojewódzkich kobie
ty  stanowiły poważną, bo czę
sto 30-procentową część po
chodu. W  małych prowincjo
nalnych miasteczkach uczest
niczyły w akademiach, wie
cach, pochodach prawie 
wszystkie dorosłe kobiety i 
bezpartyjne chłopki

Honorowe miejsca zajmo- 
wały przodownice pracy miast 
i wsi, a traktorzystki cieszyły 
się specjalnym uznaniem.

Świat kobiecy znalazł drogę 
do obozu budowniczych no
wego, sprawiedliwego ustroju, 
nie dając już posłuchu szepta
nej a zakłamanej propagandzie
0 zagrożonej jakoby wierze 
katolickiej. W  życiu dnia pow 
szedniego mają one tysiączne 
dowody troski Rządu i Pol
skiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej o utrzymanie poko
ju, o rozkw it kraju, o zdrowie, 
życie, oświatę człowieka pra
cy, dzieci i młodzieży.

N ie s łow a, ale fa k ty  biją 
p rz e c iw n ik ó w  sw o ją  rzeczy
w istością . P o lska  pod prze
w o dn ic tw em  k la s y  robotn icze j
1 jej Partii *—* PZPR kroczy 
do jasnej, promiennej przysz
łości

Tę prawdę zrozumiały m i 
llomowe rzesze kobiece i dla
tego znalazły się w dniu 
Święta Majowego, pod sztan
darami wyzwolenia, pod sztan 
darami socjalistycznymi.

Walka z małfabetyzmem

WzmóSona walka z analfdbe tyzmem ’tai« ju3 
rezultaty. Chłop Wincenty Karolczak, wtórny anaJfab** 

ta, po przejściu kursu pisze Ust do córki

Delegacja fińskich Zw. Zaw# 
zwiedza Łódź

Dnia 5 bm. przybyła do Lo
dzi 7-osobowa delegacja fiń
skiego Związku Zawodowego 
Spożywców. Goście, podejmo
wani przez Zarząd Główny 
Zw. Zaw. Spożywców RP, 
zwiedzili zakłady wytwórcze, 
m. in. fabrykę papierosów i 
fabryki włókiennicze.

Szczególnie wielkie zainte
resowanie przybyłych wywoła 
ły urządzenia socjalne fabryk: 
żłobki, przedszkola, ambulato
ria, świetlice itp.

W  rozm owach, p rzeprow a
dzanych z ro b o tn ik a m i fa b ry k
łódzkich , zw iązkow cy fińscy

wyrazili swój podziw dla od* 
gnięć polskiego ruchu zawoó* 
wego i zapoznali robotników 
polskich z walką, jaką pro W*” 
dzi fińska klasa robotnicza * 
silnymi jeszcze w Finlandii 
tendencjami tradeuniont***1® 
w ruchu zawodowym i wste** 
nymi siłami, związanymi id®0 
logicznie z reakcyjnymi sfe**' 
mi krajów kapitalistyczny«1*' 

Goście zapewnili robotników 
łódzkich, że klasa robotnic2* 
Finlandii przeprowadzi *wy<^ 
sko Swą walkę, a naród f iń r f i  
stanie się godnym członkietf 
rodziny państw d emókr*8* 
ludow ej.

Akcja gazetek ściennych 
w woj. warszawskim

Prasa—to najskuteczniejszy oręż walki z biurokracją!

N agrody
d la  p rzodu jących 

p lan ta to rów
W  P rzew orsku odbyło  się 

uroczyste rozdanie nagród dla  
p rzodu jących p lan ta to rów  bu 
raka  cukrow ego w  ty m  re jo 
nie. N agrody u fu ndo w a ł Z w ią 
zek P la n ta to ró w  B ura ka  C u
krow ego.

P ierw szą nagrodę w  w yso
kości 30 tys. zl, o trzym a ł m a
ło ro ln y  ch łop A n to n i Berbeka 
z p o w ia tu  sanockiego. D rugą  
nagrodę —  20 tys. z ł —  S tan i
s ław  K unysz z po w ia tu  Rze
szów, trzecią  —  10 tys. zł. — 
W ład ys ław  Jaroch z pow ia tu
Przem yśl.

N agrodzeni w yp ro d u k o w a li 
od 170 do 220 q b u rakó w  cu
k ro w y c h  z 1 ha.

O D P O W IE D Z I I
i R E D A K C J I i

Jan  K ró l, Jasieniec. — P ro s im y
z g ło s ić  s ię  do  B iu ra  K o o rd y n a c ji  
K u c h u  A m a to rs k ie g o  p rz y  M in i 
s te rs tw ie  K u l t u r y  i  S z tu k i. R e fe 
r a t  O p ie k i n a d  S a m o ro d n y m i T a le n  
ta m i,  W a rsza w a , A l .  N ie p o d le g ło 
ś c i 164. R y s u n k i z w ra c a m y  p o cz tą .

S ta ły  C z y te ln ik  N , W a rsza w a  — 
P ra c e  n a  w y s ta w ę  p o w in n iś c ie  b y 
l i  z g ło s ić  d o  W aszego Z w ią z k u  
Z a w o d o w e g o . O b e cn ie  sp ra w a  je s t 
n ie a k tu a ln a , g d y ż  o tw a rc ie  w y s ta 
w y  n a s tą p iło  w  d n iu  1-szym  M a ja .

P . A . K a rc z e w . — N a le ż y  z w ró 
c ić  Się do M in is te rs tw a  A d m in i
s t r a c j i  P u b lic z n e j,  D e p a r ta m e n t 
l ik w id a c y jn y ,  W a rsza w a , u l.  L i 
te w s k a  10 .

G rz e g o rz  C ie p liń s k i,  W arszaw a. 
— S p ra w ę  W aszą p rz e k a z a liś m y  do 
K o m ite tu  W o je w ó d z k ie g o  P Z P R .

L ,  S „  G ró je c . — L is t  s k ie ro w a 
l iś m y  na  w ła ś c iw ą  d ro g ę  s łu ż b o 
w ą, ską d  d o s ta n ie c ie  o d p o w ie d ź .

L ila  G „  O kęcie 1 J e rzy  W y p ie -  
rerwski, W arszaw a. — W y c zerp u ją  
cych  in fo rm a c ji u d z ie li W a m  K u 
ra to r iu m  O kręgu  Szkolnego W a r-  
Ataw eldego, A4, S ikorsk iego  «,

D n ia  6 bm. odby ła  się od
praw a korespondentów  p o w ia 
tow ych  „T ry b u n y  L u d u “  (w y 
danie d la  w o jew ództw a w a r
szawskiego) oraz red ak to ró w  
25 gazetek ściennych z zak ła 
dów  i  fa b ry k  w o jew ództw a.

Na odpraw ie  obecni b y li 
k ie ro w n ik  i  zastępca W ydzia 
łu  W yd a w n ic tw  P rasy K C  
PZPR  tow . S taszewski i  tow . 
Haber, k ie ro w n ik  W ydzia łu  
P ropagandy W K W  P ZP R  tow . 
Konecki. P rzew odniczy ł tow . 
red. Guz.

Tow . Haber m ó w ił o roli i  
znaczeniu p rasy i  gazetek ścień 
nych w  fa b ryka ch  podkreśla
jąc, że odpraw a je s t je d n ym  z 
og n iw  trw a jącego  obecnie Ty
godnia O św ia ty, K s ią żk i i P ra 
sy.

Tow . S taszewski m ów iąc o 
zainteresowaniu, z ja k im  zo
stała p rzy ję ta  akc ja  gazetek 
ściennych, podkre ś lił, że są to 
dopiero początk i naszej p racy 
w  te j dziedzin ie.

Spośród wszystkich gazet«* 
ściennych z zakładów praC] 
województwa, za najlepszą z°' 
stała uznana i nagrodzona ga'  
zetka PZInż. Ursusa.

Nagrodzony został równi«* 
zespół redakcyjny Żyrardowa« 
Chodakowa, fabryki zapałek *  
Błoniu 1 papierni w Mirkowi*1 
Zespoły te  o trzym a ły  b ib lio * 
teczki

Indywidualne nagrody ksią*' 
kowe za pracę przy redagoW«- 
niu gazetek ściennych otrzy
mało jedenastu współpracow
ników gazetki

Wśród korespondentów po
wiatowych na czoło wysunł* 
się tow. Król z Gostynina.

O roli i zagadnieniach ko
respondentów powiatowych, 0 
wadach ich pracy mówił h* 
odprawie tow. Guz.

Tow. Konecki omówił szcze
gółowo braki i zalety każdej 
gazetki ścienne!

<G)

¡CZYTELNICY PISZA!
T A K  L U B  N IK

Ob. S tefan Lepczyńsk i z W ro 
c ła w ia  z łoży ł w d n iu  24 sie rp
n ia  1948 r . podanie do M in i
s ters tw a K u ltu r y  i  S ztuk i —  
D epartam ent Tw órczości A r ty 
stycznej o p rzydz ie len ie  p ia n i
na. W k ilk a  d n i późn ie j M in i
sterstwo w ezw ało ob. Lepczyń
sk i ego do uiszczenia op ła ty  
skarbow ej w kw o c ie  zł. 50.— . 
1.9.1948 znaczki skarbow e zo
s ta ły  wysłane.

—  P on iew aż n ie  o trzy m y w a łem  
odpow iedzi, zw ró c iłem  się ponow 
nie do M in is te rs tw a  23.9.48, a po
te m  14.12.48 1 wreszcie 20J..4S. N a  
żadne s tych  pism  M inisterstw o  

e odpow iedzia ło .

N ie  w chodz im y zupe łn ie  w 
to  czy ob. Lepczyńsk i pow in ien  
o trzym ać p rzyd z ia ł p ian ina . 
B yć może n ie  m a zupełn ie  pod 
s taw  k u  tem u, by  m u  je  p rzy 
dz ie lić . N iem n ie j je dn ak  p rz y . 
puszczamy, że ja k ą k o lw ie k  
bądź odpowiedź —  pozytyw ną 
lu b  nega tyw ną —  na sk ie row a 
ne do M in is te rs tw a  podanie po 
w in ie n  b y l otrzym ać.

Z A M Ó W IE N IE  N A B IE R A  
M O C Y  U R ZĘD O W EJ

Ob. W ik to r  Halisz, zamiesz
k a ły  w  K ow a lach  33, poczta 
Skoczów, pow. Cieszyn, zamó
w i ł  w  d n iu  2 lis topada ub. r. 
6.000 sztuk ceg ły w  C e n tra li 
H and low e j M a te ria łó w  Budo
w lanych  w K atow icach.

—  W  d n ia  8 lis to p a d * o trzy m a 
łem  p o tw ie rd zen ie  zam ó w ien ia  i 
zaw iadom ienie, de eegła zostanie 

■ « d e ta l K em orow U ę.

D o 1 stycznia  b r . Jednak Mgły •*** 
o trzy m a łe m . N ato m ias t w  d n ia  ** 
lu tego b r . dostałem  Ust z  C H M * 1 
— B iu ro  Sprzedaży C e ra m ik !  W **  
szaw a, Jasna 1# z zaw iad o m ien ie^ *  
że zam ó w ien ie  Jest a lokow an e  *  
Z jed n u czen iu  P rzem ys łu  Cerami®*" 
nego w  K a to w icach  za a a m e f« *  
z lecen iow ym  v -807/Ke.

P on iew aż cena ceg ły  z dn iem  1 
stycznia  została podniesiona, w ie*  
m usia łem  wnieść dopłatę , A le  » * '  
w e t m im o  do p ła ty  do te j po ry  c* *  
gty Jeszcze m l n ie  dostarczono.

Czyżby zamówienie nie na'  
brało jeszcze mocy urzędy 
wej? Prosimy CHMB o wyją®' 
niende.

o spr, Świetlic*
Tow. StosiJc, ukoń

czeniu Wojewódzkiej S zk^  
Partyjnej zostai skierowań  ̂
do pracy w majątku Gródek« 
pow. Swiecie, pisze:

— P on iew aż p rzy je c h a łe m  * *  
szko ły , p rzychodzą  do m n ie  r<r 
dzienn ie  m łod zi i s tarzy , abym  eff“ 
ta ł z n im i gazety, bo na pewn® 
w iem  dużo rzeczy no w ych  I du **  
będę m ógł im  w y tłu m a c zy ć . R0* '  
b ija  się je d n ak  w szystko o to, **  
nie  m am y się gdzie zb ierać, 1,0 
w p raw d zie  m am y św ie tlicę , ■*'* 
pustą i  ła w k i trzeb a  przynosić *  * *  
m u. U tru d n ia  nam  to bardzo P1*" 
cę, gdyż chc ie libyśm y zorganl*® ' 
w ać k u rsy , a p rzecież na k o la 11*  
pisać n ie  m ożna.

Jeżeli kierownictwo maja
ku nie może znaleźć sposobi 
na „wygospodarowanie“ sprzę
tu dla świetlicy, może wskaż* 
mu odpowiednią drogę P o w ia 
towy Korni*^. Partii?
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Studenckie kłopoty 
po raz drugi

Okres egzaminacyjny jest 
•kresem trudnym dla tej 
®*̂ ści młodzieży akademie- 
®ej, która studiując, pracu- 
•e jednocześnie zarobkowo.

Władze wielu uczelni 
Wchodząc w położenie aka
demików pracujących, czy- 

im daleko idące ułatwie- 
hia w studiach. Również na
czelne władze państwowe 
doceniając ten problem 
Wydały swego czasu zarzą
dzenie, mocą którego każdy 
Pracodawca obowiązany jest 
udzielić wszystkim zatrud- 
nionym studentom miesięcz- 
Uego płatnego urlopu na e- 
Bzaminy.

Niestety, wyraźne zarzą
dzenie władz bywa różnie 
interpretowane, skutkiem 
c*ego podania o urlopy e- 
Bzaminacyjne w wielu wy
padkach załatwiane są od
mownie, *  uwagi „na dobro 
*łuiby”.
. Podobne traktowanie spra 
Wr egzaminów jest typowo 
Wurokratycznym „nie wy
glądaniem poza własne po
dwórko” dyrektora czy na- 
ezelnika instytucji. Oczywi
stym jest, że urlopowanie w 
3ednym czasie pewnej ilości 
Pracowników musi odbić się 

toku pracy przedsiębior
stwa, jednak uniemożliwie
nie studentom zdania egza- 
tninów równa się wyrzuce
niu w błoto części pienię
dzy, łożonych przez pań
stwo na kształcenie młodzie
ży.

Straty te, gdy doda się 
Jeszcze do nich „wartość” u- 
traconych wskutek rezygna
cji ze studiów przyszłych fa
chowców, są niewspółmier
ne w stosunku do sumy e- 
Wcntualnych strat, jakie po
noszą poszczególne instytu
cje  ̂przez urlopowanie stu
diujących pracowników.

W  sprawę p rzyznan ia  u r 
lopów  egzam inacyjnych po
w in n y  m ieć w g lą d  K o m ite ty  
P a rty jn e  i  ra d y  zakładowe 
Poszczególnych zakładów  
Pcacy. U dz ia ł ich  da je bo- 
* ! ' ! “ , sw arancję, że u rlo p y  
w ie  b Cdą sp ra w ie d li-

tym , k tó rz y  rze- 
Zdają egzamin.

(jam )

K lub Międzynarodowej Książki i Prasy 
zdobywa coraz większą popularność

Przygotowania do niedzielnego kiermaszu

czywiście

Z ło ty  K rzyż Zasług i 
za prace

przy e le k try fik a c ji wsi
! Za w y b itn e  zasługi p rzy  e lek 
'L T ik a c ji w s i i  rozbudow ie 
ele k trow n i w  w o j. k ra k o w 
skim, odznaczony został Z ło 
tym  K rzyżem  Zasługi dyr. 
Zjednoczenia Energetycznego 
“ kręgu krakow skiego , inż. Jan
Lrobot.

Inż. D robo t jes t w y b itn y m  
fachowcem i  czynnym  dz ia ła 
l n ą  społecznym.

R obotn ice
W spółpracują ze wsią

Robotnice z B y tom ia  na w ią - 
zaly serdeczne w ięzy z ro d z i
cam i ch łopsk im i po w ia tu  k lucz 
“ orskiego.

ł  O sta tn io w y je ch a ły  na wieś 
Robotnice z 7 zakładów  prze
m ysłowych. P rzep row adziły  
°ne 13 zebrań, na k tó rych  w y -  
Słosiiy re fe ra ty  na tem aty  a k 
tualne, ja k  np.: udz ia ł kob ie t 
W Walce o pokój, w  w yko n a 
ln i  zadań gospodarczych, w  
'''a lce  z analfabetyzm em  itp .

Robotnice o rgan izu ją  w y -  
cieczkę kob ie t w ie jsk ich  do 
miast, w  celu zapoznania w ie 
śniaczek z zakładam i p rzem y- 
s łow ym i i  ich  urządzeniam i.

Naszą „k lie n te lę ”  zdoby
liś m y  sobie dz ięk i słusznej 
m y ś li p rzew odnie j ja k ą  k ie 
ru je m y  się w  doborze pism  i  
książek —  m ó w i d y re k to r 
K lu b u  tow . O liszewski. — 
.T rzym am y”  w y łączn ie  pisma 

postępowe i  szczerze dem okra 
tyczne, przede w szys tk im  w ięc 
organy p a r t i i kom un is tycz
nych  i  dem okra tycznych. Do
starczając naszym  odbiorcom  
■wiadomości z całego św iata, 
ksz ta łc im y ich  jednocześnie, 
podnosząc ic h  poziom  ideo lo
giczny. I  to  w łaśn ie  jes t ce
lem  is tn ie n ia  K lu b u .

„M łodzieżow e”  
zm artw ien ie

Jeże li id z ie  o  popularność 
poszczególnych w y d a w n ic tw  
w śród  czyta jących, na leży prze 
de w szys tk im  w ym ie n ić  prasę 

lite ra tu rę  radziecką, z ko le i 
francuską, da le j czeską, an
gielską i  w łoską.

__ W iększość „ k lie n te li”
K lu b u  to  m łodzież —  m ów i 
tow . O liszewski. —  Chce ona 
poznać pism a m łodzieżow e nie 
ty lk o  k ra jó w  zap rzy jaźn io 
nych  z nam i, lecz także w y 
da w n ic tw a  postępowej m ło 
dzieży państw  ka p ita lis ty c z 
nych. Z  dostarczeniem  tych  
w łaśn ie  pism, m am y n ie ja k ie  
trudności. Na m ie jscu w ięc 
będzie apel do re d a kc ji k ra 
jo w ych  pism  m łodzieżowych, 
aby w skaza ły  nam  znane so 
bie  adresy re d a kc ji podob
nych pism  za granicą.

A m b itn e  p lany

K o m fo rto w o  urządzony K lu b  
na PI. U n ii ' jest jedyną tego 
rodza ju  p laców ką w  sto licy. 
U ruchom ione n iedawno od
dz ia ły  K lu b u  w  Łodzi i  W ro 
c ław iu , cieszą się w ie lk im  po
wodzeniem , co skłan ia  d y re k 
cję do o tw a rc ia  ju ż  w kró tce  
dwóch oddzia łów  w  sto licy i  
dziesięciu w  w iększych m ia 
stach p row inc jona lnych . W 
dalszych planach p rzew idu je  
się objęcie ca łe j P o lsk i siecią 
p lacówek K lu b u .

A b y  u ła tw ić  czyta jącym  
swobodne posług iw an ie się 
obcym i w yd aw n ic tw a m i, w  
K lu b ie  z ja w i się n ied ługo 
podręczna b ib lio teczka encyklo  
pedyczna, s ło w n ik i, atlasy geo 
gra ficzne i  po lityczne, ency
klopedie w  językach obcych 
itp . Jednocześnie w prow adzi 
s:ę „ks iążkę próśb i  p ro je k 
tó w ” . Zgłaszane przez p u 
bliczność żądania i  zalecenia, 
będą w  m ia rę  możności re a li
zowane.

W wielkich oknach przy PI. Unii wiszą srebrne emble
maty RSW „PRASA“ , za szybami przy stolikach ludzie 
zatopieni „po uszy“  w lekturze gazet. Otwarty 8 paź
dziernika ub. r., Klub Międzynarodowej Książki i  Prasy 
ma już ustaloną opinię wśród warszawiaków — miłośni
ków dobrej lektury. Starannie dobrany „ asortyment“  
pism krajowych i  zagranicznych, razem ponad 300 ty tu 
łów, ściąga do Klubu po kilkuset czytelników dziennie. 
Mają oni tu do dyspozycji pisma postępowe wszystkich 
krajów europejskich, USA, Kanady, A fry k i Południowej, 
Ind ii, Malajów i  Vietnamu. Zarząd Klubu nawiązał już 
kontakt z krajam i Ameryki Łacińskiej i  Południowej 
i  niedługo na pólkach zjawą się pisma tych państw.

tym  tru d n e  do uzupe łn ien ia  
kom p le ty . In n y m  zm a rtw ie 
n iem  jes t fa k t, że sala, w  k tó 
re j p row adzi się sprzedaż czar 
nej kaw y , w b re w  in te nc jom  i 
w o li k ie ro w n ic tw a  przeradza 
się w  k a w ia rn ię  —  m iejsce 
spotkań tow a rzysk ich , a na 

wet pom niejszych „k o n fe re n 
c j i” . Choć dobrze to świadczy 
o popularności k lu bu , jednak 
gw ar i  rozm ow y przeszkadza
ją  czytającym .

„W a lk a ”  z ty m  z jaw isk iem  
jest n iezw yk le  uc ią ż liw a  i  nie 
pozostaje w łaśc iw ie  n ic  in ne -

Pierwsza Izba Zatrzymań 
dla nieletnich

go ja k  od w o ływ an ie  się do 
k u ltu ry  byw a lców  sali i  zw ra 
canie ich  uw ag i, że n ie  są u 
„M a rc a ” , przez pom ysłowe ry  
sunk i umieszczone na blatach 
sto lików .

Okazałe stoiska

K lu b  bierze czynny udz ia ł 
w  trw a ją c y m  obecnie T ygod
n iu  O św ia ty, K s iążk i i  Prasy. 
Na n iedz ie lny  kierm asz p rz y 
go tow u je  on okazałe stoisko 
przy po m n iku  Szopena w  Ł a 
zienkach.

W sto isku oprócz sprzedaży 
pism  i  książek w  językach ob 
cych, zainsta lowana będzie na 
św ieżym  pow ie trzu czyte ln ia . 
S toisko w  pa rku  n ie w ą tp liw ie  
spopu laryzu je  k lu b  jeszcze 
bardzie j i zjedna m u now ych  
byw alców .

,Pierwsi w produkcji—pierwsi w oświacie 
— mówią robotnicy od „Marciniaka64

W ezwanie za ło g i fa b ry k i im . Świerczewskiego — zostało podjęte
W początkach ro k u  1045 by 

ła to n ie w ie lka  fab ryczka o 
dwóch halach i  2 tys. m  kw  
pow ie rzchn i, z& truania jąca 130 
robo tn ików . Dziś „M a rc in ia k '‘ 
jest nowoczesnym  zakładem  
pracy, po pu la rnym  i znanym 
wśród brac i robo trreze j z przo 
dow n ic tw a  we współzawodn c 
tw ie  pracy. B ierze w  n im  u- 
dz ią ł 78 procent załogi, l i 
czącej w  c h w ili obecnej 870 
osób.

Są p ie rw s i w  p ro du kc ji. A m  
b itn a  załoga chce jednak być 
także pierwszą w  upowszecn- 
n ie n iu  ośw ia ty , czyte ln ic tw a  
ks iążk i i  prasy, chce przede 
w szystk im  u siebie na m ie jscu 
z likw id ow a ć  analfabetyzm .

W ie lk i dzień

P ow kżnym  k ro k ie m  do zre
alizow ania zam ierzonych za
dań b y ł dzień wczorajszy, 
dzień, w  k tó ry m  fab ryce zo
stała przekazana przez Z w  
Zaw. M eta low ców  wspan ia ła  
licząca 1.250 tom ów  biblioce 
ka.

Z o trzym an iem  b ib lio te k i 
zbiegło się i  d rug ie  wydarzę 
nie. O to zebrana na masówce 
załoga, odpow iadając tym  na 
wezwanie f - k i  im . gen. K  
Świerczewskiego do współza
w odn ic tw a  na odc inku  k u ltu -

To n ic  kaw ia rn ia

Oprócz czy te ln i K lu b  p ro 
wadzi sprzedaż wszystkich po
siadanych w yd aw n ic tw , w  a r 
eh iw um  zaś do dyspozycji pu 
b liczności zna jdu ją  op ra 
w ione  m iesięczn ik i wszystkich 
p ism  od 1 lis topada ub. r.

N ieste ty w śród publiczności 
tra f ia ją  się — na szczęście nie 
liczn i — lu d z ie ,, k tó rzy  w y c i
na ją  z pism  in teresujące ich

ra ln y m  — podjęła uchw a łę  o 
rozpowszechnieniu c z y te ln i
c tw a  i  lik w id a c ji ana lfabe tyz
mu.

Specja lny kurs da sobie z 
ty m  szybko rade, bow iem  anal 
fs.betów w  iednej i d ru g ie j 
fabryce iest zaledwie k ilk a 
naście osób.

„Za łożyć k lu b  ks iążk i robot 
n iczej j zorganizować zespoły 
czyte ln icze“ — postanow iła  za 
łoga. Chęci do czytan ia  nie 
brak. p racow nicy chcą jednak 
dyskutować o przeczytanych 
książkach, wyrażać o n ich  swe 
sądy, -przy tym  nauczyć s:ę 
czytać głośno i  ładnie. „P a lą  
się“  po prostu do pracy we 
w łasnym , przez siebie zorgani 
zowanym  k lubie .

Wzmożenie i  pogłębienie o- 
p ie k i nad w łasnym i szkołam i 
p rzem ysłow ym i i  szko łam i pod 
s taw ow ym i N r  3 j 183 zwiąże 
jeszcze bardzie j m łodzież z ro 
bo tn iczym i załogam i obu; fa b 
ryk .

Swoje ks iążk i

R obotn icy lu b ią  lite ra tu rę , 
przem aw ia do n ich  p iękho po 
ezji. K ie d y  po przem ow ie 
niaeh sekretarza K o m ite tu  
Fabrycznego PZPR tow . Chu
dego i  przedstaw ic ie la  K C  
PZPR tow . Jakubowksiego po

eta tow. Leopold L e w in  prze
czyta ł trzy  wiersze o tem atyce 
robotn icze j— długo n ie m ilk n ą 
ce ok lask i b y ły  w yra źnym  pot 
w ierdzeniem  um iłow an ia
orzez robo tn ików  — ślusarzy, 
tokarzy i  frezerów  pięknego, 
żywego słowa.

„W spania le ks iążk i —  zw ie 
rza się m łody p rzodow n ik  pra 
cy Roman T u rs k i — każdy bę 
dzie m ógł w yb rać  to, co go i n - 
teresuie. Przedtem  nr.e liśm v 
zaledwie 250 tom ów. M ało  te 
go, praw ie wszystko jużeśm y 
przeczytali, a teraz:.. K o ledzy 
m i już  m ów ią, że tow. K o l iń 
ski bedzie- m ia ł z nam i b'edę 
Każdą wolną od pracy ch w ilę  
spędzimy w  czy te ln i1.

Tow, K az im ie rz  K o liń s k i pel 
n i fun kc ję  b ib lio teka rza  i  z lu 
bością ogląda nowe książki. 
B y ł p ierw szym  in ic ja to rem  
w spółzaw odnictw a pracy w  r. 
1947 — teraz iest in ic ja to re m  
rozpowszechnienia czy te ln ic 
twa.

Jeszcze jedna fa b ry k a  w  sto 
lic y  o trzym ała  b ib lio tekę . O- 
trzym a la  k o n k re tn y  dowód 
tro sk i P o lsk i Ludo w e j ó to, 
aby ro b o tn ik  m ógł poznać 
piękno lite ra tu ry . pogłębić 
świadomość i  uśw iadom ić się 
jeszcze bardzie j po lityczn ie .

(ar)

10 -le tn i Tadeusz M ., ma w 
Łodz i dom. rodziców, kolegów  
i  p rz y  ty m  pasję ciągłego po
dróżowania. Na dalsze re jsy  
nie pozw a la ł m u b ra k  p ien ię 
dzy, sprzedał w ięc coś z u b ra 
nia  i  p rzy jecha ł do W arszawy 
T u  za trzym a ł go fu n kc jo n a 
riusz M O  i...

Jeszcze przed tygodniem  
wszystko poszło by  no rm a l
nym . a raczej anorm a lnym  to 
rem : podejrzanego chłopca o- 
sedzono, by tymczasem w  a- 
reszcie, gdzie m óg łby spotkać 
się z no to rycznym i z łodz ie ja 
m i, potem badanie i  p o w ró t do 
domu.

Pobyt w  areszcie, chociażby 
nawet k ilkugodz inny , w y w ie 
ra ł z zasady na m łodocianych 
zgubny w p ływ . N ic  w ięc  dz iw  
nego, że ju ż  od 1947 r. m yślą 
no o u ruchom ien iu  w  W arsza
w ie  specja lnej Izby  Z a trzy  
mań dla n ie le tn ich , gdzie o- 
kres wstępnych badań m og li
by spędzić pod wychowawczą 
opieką, w  czystych, sch lud 
nych pokoikach.

U ruchom ienie Izby  z pow o
du trudności lo ka lo w ych  prze 
w leka ło  się z m iesiąca na m ie 
siąc. Teraz iednak Stołeczna 
Komenda MO kosztem  7 po-

ko ików , przeznaczonych p ie r
w o tn ie  na m ieszkania p ry w a 
tne dla m ilic ja n tó w , u ru cho 
m iła  p rzy  uL W ilcze j 58 Izbę 
Zatrzym ań, k tó rą  o fic ja ln ie  o- 
tw o rz y ł w czora j K om endant 
M O  p łk  B o rkow sk i.

Czysta, jasna św ie tlica , sy
p ia ln ie  d la  dziewcząt i  ch łop
ców  z g ładko zasłanym i łóżka
m i, kuchn ia  i  magazyn, —  w  
n iczym  nie p rzypom ina  to  a- 
resztu.

W Izb ie  Z a trzym ań może się 
zna jdować jednocześnie 25 o- 
sób, Z  zasady okres przeby
w ania ob liczony jest na 48 go
dzin, je ś li jednak w stępny w y  
w ia d  przeciągnie się d łuże j—  
za trzym any przebyw a w  izb ie 
naw e t k ilk a  dni.

W iększość zatrzym anych od 
’ syła się do rodziny, bezdom 
nych p rze jm u je  K u ra to r iu m  
umieszcza ic h  w  specja lnych 
zakładach opiekuńczych.

M łoda placówka, ja ką  jest 
Izba Zatrzym ań, by ła  bardzo 
potrzebna, na leży się w ięc spo 
dziewać, że otoczy ją  op ieką 
nie ty lk o  K om enda M O, ale i 
W ydzia ł O p ie k i Społecznej, Za 
rząd M ie js k i. L ig a  K o b ie t i 
wszjfecy, k tó ry m  leży na sercu 
dobro dziecka, (ar.).

P rzedstaw icie le 
fra n cu sk ich  Zw. Zaw. 

w  K ra ko w ie
W  K ra k o w ie  barwiła 30-oso- 

bowa w ycieczka p rze ds taw i
c ie li francu sk ich  zw iązków  za 
wodoeiryefa.

Po zw iedzeniu m ias t p rze
m ys łow ych  w  Polsce, zw iąz
kow cy francuscy zapoznali się 
w  K ra k o w ie  z za b y tka m i k u l
tu ra ln y m i i  szko ln ic tw em  za
w odow ym . Specjalne uznanie 
F rancuzów  zyska ł D om  K u l
tu ry .

Po zw iedzeniu salin w  W ie 
liczce, goście w y ra z ili uznanie 
d la  o rgan izac ji bezpieczeń
stwa p ra cy  w  ko p a ln i oraz 
d la  op ie k i socjalnej.

W ycieczka zw iedziła  ró w 
nież te ren b. obozu koncen
tracy jnego  w  O św ięcim iu , po 
czym  w y jecha ła  do K a tow ic .

O polskie książki 
dla W arm ii i Mazurów

W zw iązku z odbyw a jącym  
się Tygodniem  O św ia ty , Książ 
k i i Prasy, m o b ilizu ją cym  cały 
naród do w a lk i z ciem notą i  a_ 
na lfabetyzm em , Zarząd O krę 
gu W arszawskiego Polskiego 
Z w iązku  Zachodniego apeluje , 
ponownie do całego społeczeń
stwa o nasilenie a k c ji zb ió rko 
w e j książek dla  W a rm ii i  M a
zurów.

Polski Zw iązek Zachodni, do 
cenia jąc o lb rzym ie  znaczenie 
ks iążk i po lsk ie j na teren ie 
Z iem  Odzyskanych, p row adzi

od la t  stałą zbiórkę ks iążek po
przez w szystkie je dn os tk i orga
nizacyjne Z w ią zku  w  k ra ju , 
lecz poważne naw et w y n ik i te j 
a k c ji są k rop lą  w  m orzu  w  sto
sunku do rzeczyw is tyćh  po
trzeb ludności ZO.

Wszelkiego rod za ju  k s ią ż k i i  
aktua lne pod rę czn ik i szkolne 
należy k ie row ać do S ekre ta ria 
tu  PZZ w  W arszaw ie, A l. Je
rozolim skie 29 —  I I I  p. oraz do 
wszystkich p laców ek Polskiego 
Zw iązku Zachodniego w  k ra ju .

Awanse społeczne 
ro b o tn ikó w  i  ch łopów

W ie lo k ro tn y  p rzo do w n ik  pra 
cy i  zw ycięstw a m łodzieżowe
go w spó łzaw odn ictw a toka rz  
M ieczysław  Ł yko w sk i, m iano 
w any został ostatn io inspe k to 
rem  personalnym  w  Z a k ła 
dach Cegielskiego w  Pozna
n iu .

Listonosz w ie is k i Gorzka, 
m ianow any został k ie ro w n i
k ie m  agencji poczowej w  F a lk  
nowie.

W T o ru n iu  zakończył się 
p ie rw szy  ogólnopolski ku rs  
d la  inspekto rów  w odno-m e lio 
racy jnych . A bso lw enci k u rsu  
re k ru u ją  się spośród ro b o tn i
k ó w  i  chłopów m a ło  i  średnio 
ro lnych.

N a jlepsi absolwenci ku rsu : 
prym us H e n ryk  T uszyńsk i—  
chłop z K u ja w , Jan  G radow 
ski —  ro b o tn ik  z  Pom orza, Jó 
zef P łu c ie n n ik  —  ro b o tn ik  z 
Łodzi. A leksander Skiba — 
chłop z w o j. łódzkiego i  S ta
n is ław  C zarn ieck i —  chłop z 
Pomorza o trz y m a li nagrody.

W czerwcu tradycyjne „W ianki44 
na Wiśle

Budżet inwestycyjny Stolicy 
na r. 1949 został ostatecznie zatwierdzony

O p ó ł m ilia rd a  w ięcej na budow nictw o m ieszkaniow e i  szkolne
Władze nadrzędne ustaliły ostatecznie budżet inwesty

cyjny m. Warszawy na rok 1949. Zamyka się on sumą 
globalną 4,773 miliony zł. Został więc zwiększony o 700 
milionów zł. w stosunku do przyjętego przez St. R. N. 
preliminarza w listopadzie ub. r.

U ch w a lon y  w  lis topadzie 
1948 r. budżet in w es tycy jn y  
sto licy  op iew ał na sumę 4.093 
m ilio n y  zł. U leg ł on jednak 
w ie lu  popraw kom . K ilk a  pozy
c ji zostało zmniejszonych, in 
ne znacznie wzrosły. O prze
prow adzen iu k o re k tu r zade
cydowała h ie ra rch ia  potrzeb.

600 izb w ięcej
Zw iększono w ięc o 358 m i

lionó w  k re d y ty  przeznaczone 
na budow n ic tw o  zastępcze. W

a r ty k u ły  i  ilu s trac je , niszcząc w y n ik u  teg0 m a powst ać dal

szych 600 izb m ieszkalnych w  
osiedlach budowanych przez 
ZOR.

367 m iln . zł w ięcej n iż  w  pre 
lim in a rz u  budżetowym  z 2 .X I. 
1948 r. idz ie  na rob o ty  w o d 
no -  kanalizacyjne.

212 m iln . z ł w ięcej przezna
cza się na budow n ic tw o szkol
n ic tw a  podstawowego.

132 m ilio n y  z ł „d o d a tk u ” 
przyznano m iastu na in w e s ty 
c je  hotelowe. W te j sumie 100 
m ilio n ó w  z ł na rozpoczęcie

budow y nowego ho te lu  m ie j
skiego przy zbiegu u lic y  M a r
szałkowskie j i  Rysie j.

150 m iln . zł na tom ias t zo
stało skreślonych z pozycji 
przeznaczonej na d ro g i i  m o
sty.

Porów nanie z 1948

Jeżeli chodzi o podz ia ł su
m y 4.733 m iln . z ł na poszcze
gólne dzia ły to  m. in . przed
siębiorstwa m ie jsk ie  o trzym a
ją  2.395 m iln . z ł (1943 —
1.845 m iln . zł) na budow n ic 
tw o  drogowe przeznacza się 
717 m iln . z ł (1948 —  321,8 m iln . 
zł), na ośw iatę —  614 m iln . 
z ł (1948 — 453 m iln . zl) budów  
n ic tw o  m ie jsk ie  — 554 m iln .-z ł 
(1948 — 488 m iln . zł).

W zorem la t . ub ieg łych  w | 
dniach od 21 do 29 czerwca br. 
obchodzić będziem y „D n i M o 
rza ” . Uroczystości Centralne 
odbędą się w  zespole po rto 
w ym  G dyn ia— Gdańsk. W Sto
lic y  na tom iast odbędą się u -  
roczystości lokalne.

W czoraj uko ns ty tuow a ł się 
O byw a te lsk i K o m ite t Obcho
du „D n i M orza ”  w  W arsza
wie, do k tórego weszli przed
staw icie le  zw. zaw., org. społ. 
i m łodzieżowych, L ig i M o r
skie j itd .

W  okresie  D n i M orza od 21 
do 29 czerwca, w  szkołach, za
kładach p racy itp ., odbędą się 
akademie. L ig a  M orska — O d
dział W arszaw ski zorganizuje 
odczyty i  pogadanki na tem a
ty  m aryn is tyczne .

I l ja  E renburg  195

Tłum. St. Słrumph- Wojlkiewicz
L u d w ik  nacisnął spust, dostrzegł, że jeden 

•■tnesser“  zap a lił się i  w  os trym  korkociągu 
run ą ł w  dół. D ru g i „m esser“  odszedł, trzec i 
znalazł się za L u d w ik ie m . René po łoży ł się na 
skrzydło, odpędził go. Następnie dw a „m essery’ 
i  dwa „ fo c k e -w u lfy ”  znów  zaa takow a ły  L u d w ika . 
Daszyna jego zadygotała. L u d w ik  poczuł okropny  
ból. W szystko zn ik ło . W ytęży ł s iły : trzeba doprow a
dzić maszynę... N ie, n ie  dociągnę... T rzeba docią
gnąć... W yda ło  m u się, że w id z i pod sobą dachów ki, 

"ù n n ic e , F rancję.

René s trą c ił jednego „ fo c k e -w u lfa ” , pow róc ił 
szczęśliwie, M a jo ro w i zam eldował:

'— Lenc ie r s trą c ił bosza, po ty m  go otoczyli, n a 
b ra ł wysokości, bosze zą n im . M yślę , że gdzieś 
siadł...

L i a jo r  kaza ł przygotow ać lo tn isko  do nocnego lą 
dowania. René czekał całą noc. R ank iem  dano znać, 
2e o dziesięć k ilo m e tró w  od lo tn iska  znaleziono roz
b ity  „ ja k ”  z tró jk o lo ro w ą  francuską  kokardą .

Pochowano L u d w ik a  w  ty m  sam ym  lasku, w  k tó 
ry m  zapoznał Sergiusza. B y ło  ta m  w ie le  b ia łych  
1 c ienkich brzóz, może za b ia łych  i  za c ienk ich  ja k  
na te lata... R osy jsk i p u łk o w n ik  pow iedzia ł: „ś p ij, 
towarzyszu w a lk ”  i  z powodu słowa „tow a rzysz”  
W szystkim  z rob iło  się jeszcze sm utn ie j —  ty le  by ło  
' v n im  serdeczności. L o tn ic y  s ta li dookoła m og iły  
'  każdy z n ich m y ś lał  o da lek ie j ziem i, na  k tó re j 
W yrośli, b a w ili się, kocha li. M a ja czy ły  się im  fra n 
cuskie cm entarze z cyprysam i, m ir te m  i  różam i, ga- 

srebrne lis to w ie m  o liw e k , top o li, d rzew  f ig o 
wych. Jeden z lo tn ik ó w  w skazu jąc brzozy szepnął: 
••Jak u  n,as w  Salogne” ... René podszedł do m og iły

ostatn i i  rz u c ił na cia ło  przy jac ie la  garść ziem i, 
k tó rą  L u d w ik  p rzyw ió z ł z F ranc ji. Rozległa się po
żegnalna salwa.

K la ud ia  p rzyn ios ła  na grób duży bu k ie t po lnych 
kw ia tów . W ieczorem  d ługo p łaka ła  w  sw o je j z ie
miance. Dlaczego m i go ta k  szkoda? Zda je  się, 
że w ięcej, n iż  swoich... Może dlatego, że straszna to 
rzecz um rzeć ta k  daleko od rodzinnego domu... M ó 
w ił,  że n ie  m a an i żony, ani narzeczonej, ty lk o  
Francję. I  F ra n c ji n ie  zobaczył...

R O Z D Z IA Ł  V
Tw ierdzą, że ry tm  is tn ien ia , surowe praw a życ io 

we, spokój . otoczenia dopom agają cz łow iekow i 
w  znoszeniu na jb a rdz ie j ciężkiego bólu. N a ta lkę  
pod trzym yw a ło  co innego —  dram atyczność tego, 
co się działo, ogólne zacięcie się w  surowości la t 
czterdziestego pierwszego i  drugiego, życie n iepo
dobne do życia. M ies iąc tem u przeżyła n a w ró t n ie 
pokoju: wszyscy w y tę ż y li uwagę, gdy ko m u n ika ty  
da ły  znać o początku n iem ieck ie j o fensyw y. 
W  m arcu N iem cy zagarnę li C harków . Czyżby się 
m ia ło  znowu im  udać?... N a ta lka  w iedzia ła, że D y 
m it r  A łeks ie jew icz  jes t gdzieś pod K u rsk iem . A la r 
m y n ied ługo trw a ły . W  tydz ień  później n ik t  ju ż  o 
K u rs k u  nie  m ó w ił, oczekiwano, ja k  zakończy się ro 
sy jsk ie  na ta rc ie  na O rzeł. D y m itr  A łeks ie jew icz  p i
sał do N a ta lk i:  „W id z ia łe m  tego ich  „ty g ry s a ” , w y 
obrażam  sobie, ile  potrzeba czasu i  pien iędzy, żeby 
w yp rodukow ać ta k i egzemplarz, a u n ie ru ch o m ił go 
Gorochow, k tó ry  przed w o jną  pracow ał na kurze j 
fe rm ie , operowałem  go w czora j — w yro s te k  -ubacz 

k o w y ” ...
N a ta lka  pow róc iła  do M oskw y  na w iosnę. M iasto  

stopniowo p rzyb ie ra ło  ob licze pokojow e; o tw a rto  
sporo tea tró w ; na u licach  zw iększyła  się liczba sa
mochodów. N ie k tó rzy  m ieszkańcy, w  m ia rę  docho 
dzenia do rów now ag i, z a ję li się sw o im i spraw am i; 
zaczęło się gadanie o m ieszkańcach —  w ysied lano 
jednych, w p row a dza li się in n i; po d w u le tn ie j p rze r-

W  d n iu  23 czerwca K o m i
te t Obchodu D n i M orza u rzą -' 
dza dorocznym  zwyczajem  
w ia n k i na W iśle. Puszczanie 
w ia n kó w  poprzedzą regaty 
w ioś la rsk ie  oraz sp ław  k a ja 
ków  i  łodzi. Na zakończenie 
„W ia n k ó w ”  odbędzie się po
kaz ogni sztucznych.

W  dn iach od 25 do 29 czerw
ca organizowane będą zaba
w y  ludow e w  różnych dz ie l
nicach W arszawy.

P rogram  uroczystości w  o- 
kresie „D n i M orza ” , zostanie 
jeszcze uzupe łn iony, gdyż co
dziennie n a p ły w a ją  dalsze zgło 
szenia organ izac ji społecznych 
i in s ty tu c ji, k tó re  dek la ru ją  
swój udzia ł w  uroczystościach 

(iwa).

Warszawa otrzyma 
szerokie, piękne bulwary

w ie w zn o w iły  się k łó tn ie  kuchenne; ro z k w it ły  han 
dlem  bazary, odży ły  sklepy kom isy jne . A  obok te 
go ludzie pow iązan i z fron tem  przez sum ienie, ser
ce i  krew , w  dalszym  ciągu p ro w a d z ili sw o ją nad
ludzką robotę; w ięc trudn o  zrozum ieć ofensywę na 
O rzeł bez za jrzen ia  do domów m oskiew skich. W fa 
brykach  kob ie ty  nad ryw a jąc  się podnosiły  ciężary; 
dzieci na w yśc ig i w o z iły  taczki —  b y ły  przecież 
dziećm i i  n ie  m og ły  się baw ić; s ta rcy  in s tru o w a li 
beznogich i  bezrękich. M oskwa ob lew a ła  się siód
m ym  potem w o jn y . N ie  dosypiała sąsiadka N a ta lk i 
M a ria  M iko ło jew na , pracująca w  fab ryce  w łó k ie n 
niczej, nie dosypia ła rów nież i N a ta lka ; p rzy  spot- 
kaaniach p a trz y ły  na siebie m ę tn ym i rozgorączko
w a n ym i oczami, w  k tó rych  w o la  w a lczy ła  z n ie 
znośnym zmęczeniem.

P ow ró t do rodzinnego m iasta, w  k tó ry m  N a ta lka  
w yrosła , m ieszkała z mamą, b a w iła  się w  p iasku na 
bu lw arze Gogola, potem  uczyła się —  w  k tó ry m  na
potka ła  W asylka —  zm usił ją  do ponownego prze
życia swego nieszczęścia. N ie  m ia ła  ju ż  na n ic  w ię  
cej nadziei i  k ie d y  o jc iec p isa ł do n ie j o oddziałach 
pa rtyzanckich  to  m yś la ła ; chce pocieszyć... W ie 
działa, że W asylek zg iną ł; ale m iłość do niego nie 
gasła, rozpala ła się coraz m ocn ie j i  n iek ie dy  N a ta l
ka zadawała sobie py tan ie ; czy m ożna ta k  kochać 
kogoś, kogo ju ż  n ie  ma?...

Znalazła  w  sw oim  m ieszkan iu n o ta tk i W asylka, 
jego b lok  -  notes ze szkicam i — zapom nia ł zim ą 
k ie dy  w y jeżdża ł do M ińska. K ażdy drobiazg p rzy 
pom ina ł o stracie : pude łko po czekoladowych pra 
linkach  (W asylek p rzyn iós ł je  na u ro dz iny  i  n ie 
odważył się dać, w suną ł pod ks iążk i, N a ta lka  na
w et n ie  od razu się dom yśliła , k to  je  p rzyn iós ł 
i  d ługo go później w yśm iew a ła ), nadłam any wazo
n ik  (W asylka poniosło —  dyskutowano, czy 
m ożliw y, „b a le t ideo log iczny”  1 w ted y  w y w ró c ił e ta 

żerkę),,
(d. c. n.)

60 m ilio n ó w  z ło tych przezna 
czono na budowę reprezenta
cy jnych b u lw a ró w  nad W isłą, 
k tó re  rozciągać się hędą od 
mostu Pon ia tow skiego aż do 
mostu p rzy  C ytadeli.

Junacy „S P “  rozpoczęli już  
pracę p rzy  bu lw a rach  na od 
cinku m ost Ś ląsko - D ą brow 
ski — Cytadela. U9uwa się 
stąd przede w szys tk im  gruz, 
zalegający jezdn ie  i  chodn ik i. 
Wzdłuż b u lw a ró w  ustaw ione 
zostana b a r ie rk i.

E le k tro w n ia  W arszawska 
przystąp i tu ta j do założenia

w ie lu  lam p, co pozw o li na u 
rządzanie ilu m in a c ji. W zdłuż 
całej trasy bu lw a rów , rozc ią 
gać się będą zieleńce i  t ra w n i 
k i. Na chodn ikach pous taw ia 
ne zostana ła w k i.

S tolica o trzym a w ięc repre  
zentacyjne w ie lko m ie jsk ie  bu l 
w a ry , k tó re  stana się m ie j
scem spacerów, odpoczynku 
zabaw w szystk ich  m ieszkań
ców.

O tw arc ie  odc inka  b u lw a ró w  
w arszaw skich nastąp i ju ż  22 
Lipca jednocześnie z u ru cho 
m ieniem  trasy  W  —  Z  (w. b).

Wystawy w „Tygodniu 
Oświaty, Książki i  Prasy44

B ib lio te ka  P ub liczna  m. st. 
W arszawy, zorgan izow ała w 
ram ach „Ś w ię ta  O św ia ty ”  w 
okresie od 30. IV . —  8. V . 49 r. 
k ilk a  w ystaw , w iążących się 
z p ie rw szom ajow ym  Św iętem  
Pracy.

B ib lio te ka  G łów na p rzy  u l. 
K oszykow ej 26 urządz iła  w y 
stawę na tem a t „R uch  R obot
n iczy daw n ie j i  dziś”  oraz spe 
c ja lny  pokaz ks iążk i, pośw ię
cony po lsk iem u rzem iosłu ; 
oddzielne stoisko ilu s tru je  
działa lność B ib lio te k i P ub licz 
nej.

W C zyte ln i Sam orządowej 
A l. Je rozo lim sk ie  51, o tw a rto  
w ystaw ę pod hasłem  „R ady 
Narodowe pog łęb ia ją  Sam o
rząd —  b u d u ją  S oc ja lizm ” .

W ystaw y zorganizow ane w  
4 C zyte ln iach D zie ln icow ych, 
17 W ypożycza ln iach i  15 B i
b lio tekach  Dziecięcych, pod 
kreś lą  ro lę  ks ią żk i w  dziale 
upowszechnienia k u ltu ry  i  je j 
znaczenie w  tw o rze n iu  św ia to 
poglądu socjalistycznego,

Zw iedzanie w y s ta w y  B ib lio 
te k i G łów ne j może się odby
wać w  godz. 10— 19 codzien
n ie ; na m ie jscu wygłaszane 
są p re lekc je  o ro zw o ju  czy te l
n ic tw a  w  ca łym  k ra ju .

-4 4

M in is te rs tw o  S p ra w ie d liw o 
ści zorgan izow ało „W ystaw ę
Czasopisma i  K s ią ż k i P ra w 
n icze j” .

W ystaw a m ieści się w  gma 
chu M in is te rs tw a  S p ra w ie d li 
wości, Leszno 53/55 i  będzie 
o tw a rta  dn ia  7, 9, 10 i  11 m a ja  
br., w  godz. od 9— 17.

RADIO:
S ygnał czasu: 5.10, 12.00. 'W iado

m ości: 5.15, 6.00, 7.00, 8.00, 12.04,
17.00, 19.00, 21.00, 23.00. P ro g ram  na 
dziś 6.55, na ju tro  21.50. W szecb n l 
ca: 8.35.

5,20 K o n c e rt d la św ia ta  pracy, 
6.15 M u zy k a . 6.30 G im n as ty k a . 7.15 
P rzeg ląd  prasy . 8.55 „D alek o  od 
M o s k w y “ A ża je w a  ( X X IV ) .  9 15 
P rze rw a . 12.15 M u z y k a . 12.20 D la  
w si. 12.50 P rze rw a . 15.20 D la  dzieci 
„ N ie z w y k le  p rzygody obyw ate la  
S zybkom ie lącego" — G a łczyńsk ie 
go 16.00 W yścig  k o la rs k i Praga — 
W arszaw a. 16.10 O św iata  dla doro
słych. 16.20 M u zy k a  pow ażna. 17.15 
„ P rz y  sobocie po robocie“ . 18.i5 
W ieczór M ic k ie w iczo w s ki. 18.40 
W alce B rahm sa. 19.15 K o n c e rt roz
ry w k o w y , d y r. R ezler. 20.00 „Poe  
ta “ w ed ług  C zapka. 20.25 N a m uzy  
cznej ta li.  21.40. „ T e a tr  E te re k “ 
22.00 M u zy k a  taneczna —  d y r . C aj 
m er. 23.10 W yścig  k o la rs k i P ra g a -  
W arszaw a. 23.20 B okserskie m istrzo  
stwa P o lsk i. 23.30 M u zy k a  tanecz 
n a . 1,00 K on iec  a u d y c ji. _ _ _ _

5 .1 0 0  k g  przędzy 
ponad p la n

Załoga P aństw ow ej F a b ry k i 
Sztucznego Jedw abiu  N r  2 w  
Chodakowie, na naradzie  tech
nicznej w  d n iu  3 m a ja  br. dla 
uczczenia Kongresu Z w iązków  
Zawodowych uchw : l i ła  w y k o 
nać 5.100 kg. przędzy je dw a b
nej ponad p lan w  okresie  od 1 
do 22 m aja.

Równocześnie zobowiązano 
się podnieść jakość tow a rów .

Stacja naukow a PTG 
na w yspie W o lin

Na w ysp ie  W o lin  w  M ię dzy 
zdro jach o tw a rto  s tac ję  nauko 
wą Polskiego T ow a rzys tw a  
Geograficznego.

W uroczystości o tw a rc ia  
w z ię li udz ia ł p rzedstaw ic ie le  
w ładz państw ow ych, geogra
fow ie z Gdańska, Poznania, 
Szczecina, T o run ia  i  W roc ła 
w ia  oraz p rzedstaw ic ie le  po
krew nych to w a rz y s tw  i  in 
s ty tu c ji naukow ych.

Nowa placówka wyposażona 
jest w  stację m eteorologiczną 
P IH M . W  na jb liższym  czasie 
zostanie ona rozbudow ana i  
wyposażona w  p rzy rzą d y  do 
obserw acji m orsk ich .

Prace m e lio racy jn e  
na Żuław ach 
O drzańskich

W  zw iązku z rozpoczęciem
prac m elio racy jnych  i  odw ad
n ia jących  na Ż u ław ach  O - 
drzańskich  w  re jo n ie  G r y f i
na, kom is ja  rzeczoznawców, 
składająca się z p rze ds taw i
c ie li W ojew . W ydzia łu  W od
no -  M elioracyjnego, bada o - 
becnie stan łą k  i  p rzydatność 
is tn ie jących urządzeń zabezpde 
czających d la  dalszej ic h  eks
p loa tac ji.

Obszar łąk , p rzew idz ianych  
do zagospodarowania, lic z y  ok. 
5 tys. ha. Zagospodarowanie 
tego obszaru s tw orzy  pow aż
ną bazę zaopatrzeniową dla  
hodow li b y d ła  w  P aństw o
w ych  G ospodarstw ach R o l
nych okręgu  szczecińskiego.

„TRYBUNA LU D U “
W y d a w c a : K o m ite t C en tra ln y  
P o lsk ie j Z jed noczon ej P a rt i i 

R obotniczej 
R edaguje : K o m ite t  

N a k ia d  R .S .W . „P ras a ”
R ed akc ja :

W arszaw a, u l. Sm olna 12. 
T e le fo n y  R ed ak to r N acze ln y  
8-22-60, Zastępca R ed ak to ra  
Naczelnego 8-33-28, S e k re ta rz  
R ed ak c ji 8-82-29. D z la t zagra 
n iczn y  8-62-05. D z ia ł m ie jsk i 

6-71-82. M u ta c je  6-71-79. 
C en tra la : 8-82-28. 8-51-04, 8-62-05 

8-57-62, 8-57-64. 
P R E N U M E R A T A :  

P ren u m e ra ta  m iesięczna w  k ra 
ju  z ł 150.— p re n u m e ra ta  zb io
row a od 10 egz. na jeden adres 
p a rty jn a  z ł 75.— zagran iczna  

z ł 300.—
K o n to  P K O  — N r  1-1374. 

P rz y  zgłoszeniu p re n u m e ra ty  
należy  podać d o k ład n y  i  czy

te ln y  adres.
A d m in is tra c ja : W arszaw a, ul.

S m olna 13. te l. 8- 2C 't .  
K o lp o rta ż  te l. 8-71-80. B iu ro  

R ek la m  1 Ogłoszeń: 8-51 12. 
D ru k - Z a k ła d y  G ra fic zn e  R S W  
„P ras a ", u l. Sm olna 10.
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Polskie drużyny odniosły zwycięstwo w etapie
Morawska Ostrawa — Katowice

T
-y».

Zawodnicy w y s ta rto w a li z 
M oraw sk ie j O s tra w y  nieco póź 
n ie j n iż p rze w id yw a ł to p ro 
gram. P rzyczyną opóźnienia 
były... fo rm a lnośc i paszporto
we.

A ż do g ran icy  polsko -  cze
chosłowackiej ko larze  jadą 
zw artą  grupą. Tuż przed samą 
granicą Sałyga i  Bogdan sta
czają em ocjonującą w a lkę , k tó  
rą  w yg ryw a  Sałyga. Za n im  
przejeżdżają gran icę Bogdan i  
W ójcik.

M ordercze tempo

Już po 20 k ilo m e trze  zawod
n icy  zaczynają odpadać. P ow o

dem  tego jes t szybkie tempo, 
k tó re  narzucono czołówce. W  
rezu ltacie  fo rm u je  się czołów
ka, w  sk ład k tó re j wchodzą: 
W rzesiński, P ie traszew ski, N o r- 
hadian, B a ttie , K re jc u , H o lu - 
bec, Vesely, W ó jc ik , D onati, 
G arn ier, K r is te r. G rupa ta 
zwiększa z każdą m in u tą  tem 
po i  oddala się od pozostałych 
ko la rzy .

Z am kn ię ty  prze jazd

Przed m iejscowością Obsza
ry , zam kn ię ty  prze jazd ko le 
jo w y . Szlaban opuszczony. 
C hw ila  z w ło k i w ystarcza go
n iącym  za czołówką kolarzom ,

(OD NASZYCH SPECJALNYCH W YSŁANNIKÓW )
by połączyć się z „u c ie k in ie ra 
m i“ . D a le j jedzie  zw a rta  g ru 
pa zaw odników , pozostaw iając 
ty lk o  za sobą na js łabszych ko -

Aliszer Nawoi

Przed k ilk u  tygo dn iam i w  
je d n ym  z num erów  P K F  w i
dz ie liśm y pom n ik  znakom ite 
go poety Uzbekistanu A lisze - 
ra  N aw o i us ta w io ny  z w ie l
k im  nakładem  en e rg ii przez 
grupę a lp in is tów  na je dn ym  z 
szczytów Kaukazu. D la  w ie lu  
z nas było  to  n ie w ą tp liw ie  
pierwsze zetkn ięcie z im ie 
n iem  i  nazw isk iem  bohatera 
odległego narodu, narodu, k tó  
r y  przez w ie k i w a lczy ł o nie 
podległość aby ją  uzyskać do
p ie ro  30 la t tem u, dz ięk i W ie l 
k ie j R ew oluc ji L is topadow ej.

A liszer N aw oi b y ł mężem 
stanu, w yb itn ym  p o lityk ie m , 
ale równocześnie poetą i  p ie rw  
cą wolności. Z y ł on przed pię 
ciuset la ty  na dworze sułtana 
Uzbekistanu B a jka ra , p ra w 
nuka  w ie lk iego T im u ra . Dążę 
n iem  jego życia b y ło  ra to w a 
n ie  państwa przed zgn ilizną  i 
rozkładem . Postać A lisze ra  
N aw o i n ie w ą tp liw ie  m usia ła  
zainteresować w yobraźn ię  sce 
narzystów  (Spieszewa i  S u łta - 
nowa), k tó rzy  trzym a ją c  się 
dość w iern ie  h is to r ii od tw o 
rz y li ważniejsze fra g m e n ty  z 
życia poety p o lity k a  z n iezw y 
k ly m  pietyzm em . Obyczaje, 
stroje , kostium y, w yg ląd  do
m ów, pałaców, p laców  lu do 
w ych przyczyn ia się znacznie 
<Ł> arozmaiess-to epoki.

W  fS m ia w id z im y  m iędzy 
innymi potężnie przemass-iają- 
cą do w yobraźni w idza  scenę 
w a lk i m iędzy dw om a su łtana

m i, zakończoną b ra w u ro w ym  
pościgiem i  po jedynk iem  w  
wezbranych wodach rzeki. Re 
żyser Ja rm a tow , k tó ry  b y ł 
przez d łu g i czas asystentem 
znakom itych rea liza to rów  ra 
dzieckich przeszczepił na 
g ru n t U zbekistanu rea lizm  ra 
dz ieck ie j szkoły f ilm o w e j i  
o w ia ł f i lm  duchem  w a lk i w  
m yś l postępu.

D z ię k i tak iem u postaw ieniu 
spraw y f i lm  za jm u je  w idzów  
i  wciąga ich  w  w yp a d k i ca ł
kow ic ie  nieznane, częściowo 
zagubione w  pomroce dz ie jów . 
F ilm  m a w  w iększej części do 
b re  tem po, k tó re  s łabnie n ie 
co pod koniec.

C a łkow ic ie  d la  nas n ieznan i 
a k to rzy  uzbeccy g ra ją  doskona 
le, szczególniej, że n ie  są ucha 
rak te ryzo w a n i m an ie rą  H o lly  
wood na „d z ik ic h  w ładców  
„k rw a w eg o  wschodu” , lecz w y  
b ra n i z lo ka lnych  te a tró w  czu 
ją  się ca ły czas w  w łasne j skó 
rze, tworząc k re a c je  p rze m y
ślane i  przekonawujące. 
Fotogra fia  M . K ra śn ia ń śk ie - 

go jasna, m ontaż doskonały. 
M uzyka op a rta  na m otyw ach  
ludow ych  kom p ozyc ji G lie ra  
i  S a łtykow a  dodaje w ie le  u ro  
ku  f ilm o w i.

Jest to  d la  nas do pewnego 
stopnia f i lm  egzotyczny, ale 
ob razu iacy egzotykę w a rto - 
ić ic w ą , w  pepp ijps  na 
w e t kszta łcący m im o  skcs.Kysn 
sowsrńa hLatarii w  typow o ra 
m y  d ram atu .

LEON BUKOWIECKI

Czyż

la rzy, k tó rz y  m a ją  de fek ty . Z 
Polaków  pozostaje B u jw s k i, 
S iem iński i  K ap ia k . N a sa
m ym  końcu wlecze się Bogdan, 
k tó ry  ma de fek t p rze rzu tk i.

Na 65 k ilom etrze  odpada Ru 
m un Petrescu i  W ęgier Jonas.

Owacyjne powitanie
R ybn ik . T łu m y  lu d z i, k tó rzy  

ow acy jn ie  w ita ją  po lsk ich  ko 
la rzy. K u d e rt „ ła p ie “  gumę. 
Czołówka, do k tó re j zdążył ju ż  
dojść S iem iński i  B u ko w sk i 
oraz K a p ia k  zwiększa tempo. 
Z aw odn icy rozciągają się.

Na 82 k ilom e trze  „ ła p ie “  gu
mę O lszewski, nieco da le j ten

mę Leśkiew icz, za n im  M ich  
ma de fek t p rz e rz u tk i

G liw ice . Począwszy od roga
tek m iasta, aż do m ety  w  K a 
tow icach zaw odnicy jadą przez 
gęsty szpaler tłum ów , k tó re  
w iw a tu ją , na cześć ko larzy.

W  G liw icach  p ierw szy łap ie  
gumę P u k iic k y . Ja n ik  o fia rn ie  
zostaje, da jąc koledze swój ro  
wer. P u k lic k i dogania czołów
kę. S iem ińsk i m a de fekt —  pę 
knięeie koła. Szybko napraw ia  
defekt, lecz ju ż  n ie  może do
gonić czo łów ki, k tó ra  coraz 
w ięcej zwiększa tempo.

Na ulicach Zabrza znów nie 
spodzianka: od g ru p y  czołowej 
odpada bardzo dobrze do tych 
czas jadący W yglenda. Ś lązacy 
^  w yraźn ie  zan iepoko jen i sła 
bg jazdą swego faw o ry ta . W y 
glenda jedzie  w o lno  i  ju ż  w i
dać, że jego zapow iedzi w  M o -

F ópu la m e  „pow iedzonko“  ko  
la rsk ie  b rzm i: „k o ło  k rę c i «ię, 
lecz... n ie  zawsze do zw ycię
s tw a“  —  m ożna w p ie rw szym  
rzędzie zastosować do W ó jc i
ka, k tó ry  zapow iadał, że p ie rw  
szy p rzy jdz ie  na m etę w  K a 
tow icach. W  tym  etapie m iłą  
niespodziankę sp raw iła  d ru ży 
na Polska I I ,  w yg ryw a jąc  
przed Polską I.

J u tro  zaw odnicy s ta rtu ją  do 
V I etapu K a tow ice  —  B ytom  

Strzelce —  Opole —  Brzeg 
— O ław a —  W rocław . Trasa 
tego etapu w ynosi 184 km .

Dla zwycięzcy w Biegu Narodowym

Wrzesiński

Vesely

sam los spotyka Targońskiego. 
Już za czo łów ką jedzie g rupa  
złożona z 11 zaw odników. W i
dać wśród n ich  —  Diszewa, D i-  
newa, K a jzera , M ladka, N o r-  
hadiana i  in . 88 k ilo m e tr. Rzeź 
n ic k i i  Czyż, k tó rz y  dość słabo 
fo rso w a li, wzniesienia, te raz 
w ysuw a ją  się. Zw iększają tern 
po. Za n im i pozostają ko larze : 
czechosłowaccy: V eve rka i  J a -  
vo rz ik . Po trzech k ilom e trach  
Polacy dochodzą do czołowej 
g rupy.

Seria defektów
N a 101 k ilom e trze  łap ie  gu -

Wójeik

raw sk ie j O straw ie , że p rzy je - 
dzie p ierw szy na m etę w  K ato  
w icach n ie  spełn ią się.

Nieudana ucieczka
Przed Chorzowem W ó jc ik  de 

Cyduje się na ucieczkę, ale tuż 
za n im  od ryw a się od czołów
k i H e rb u lo t i R icgert. Po c h w ili 
do te j t ró jk i dołącza się Czyż. 
O baj Polacy zm ienia ją  naprze 
m ian  prowadzenie, oddala jąc 
się z każdą m inu tą  coraz w ię 
cej od czołówki. N a u licach 
Chorzowa m ają przewagę nad 
resztą ok. 600 m. W  g ru p ie  te j 
pozostaje prócz S iem ińskiego 
cała drużyna P o lsk i I  oraz V e  
sely, ja k  zw ykle  p ieczołow icie 
p iln o w a n y  przez G arn ier.

Tymczasem na drodze m ię 
dzy Chorzowem a K a to w ica m i 
zwiększa się odległość pom ię
dzy „u c ie k in ie ra m i“  a czołową 
grupą.

W Katowicach
T łu m y  w idzów  na u licach  

K a tow ic . Na uL Kościuszki 
prowadzą óbaj Francuzi. Czyż 
stara się ich dogonić. N ieste ty  
n ie  uda je  m u się. Z w a ln ia  tern 
po. F rancuzi oddala ją się.

Na 8tadionie
Stadion ZKS Pogoń przepeł 

n ion y  publicznością n ie c ie rp li

w ie oczekującą p rzy jazd u  p ie r 
wszych zaw odników . Z  m eldun 
ków , k tó re  ju ż  nadeszły z tra 
sy wszyscy spodziewają się, że 
na metę w padn ie  ja k o  p ie rw 
szy W ó jc ik  lu b  Czyż. S tało się 
jednak inaczej. N a stadion 
w jeżdża,ą F rancuz i: H e rbu lo t 

Rieger, k tó rz y  jednocześnie 
przekraczają l in ię  m ety. W  od
ległości ok. 300 m  za n im i 
wjeżdża Czyż ja ko  p ierw szy z 
Polaków, da le j W ó jc ik .

Po 40 sekundach w jeżdża na 
metę sam otnie jadący Francuz 
Bordel, zaś w  odległości k ilk u  
m etrów  —  K re jcu . D opiero po 
tych zaw odnikach w jeżdża na 
stadion zw a rta  grupa ko larzy,

Sałyga

k tó ra  stacza zażartą w a lkę  na 
fin iszu. W  rezu ltac ie  Vesely. o 
połowę d ługości row eru  w y 
przedza G a rn ie r1 a.

*
Zespołowo p ią ty  etap przyn iós ł 
sukces obu d rużynom  polskim , 
k tó re  za ję ły  dw a pierwsze m ie j 
sca, p rzy  czym  Polska I I  w  cza 
sie o 10 sek. lepszym  od Pol
sk i I.

Mitov (Bułgaria)

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA V ETAPU

In d y w id u a ln ie  etap w y g ra ł 
R ieger (F ranc ja  I), przed H e r
bu lo t (F ranc ja  I I) ,  obaj w  cza- 
sie —  4:02,13, trzec im  b y ł Czyż 
(Polska I I )  4:02,28 przed W ó j
c ik iem  (Polska I) 4:02,34, Bor- 
deTem (F rancja) 4:03,07 i  Veee 
ty  (CSR I) 4:03,28. D a ls i Polacy 
9) Nowoczek, 11) W rzesiński, 
12) Sałyga, 14) P ie traszew ski, 
15) K ap iak .

KLASYFIKACJA
DRUŻYNOWA V ETAPU
D rużynow o p ią ty  etap w ygra  

ła Polska I I  —  12.09:39, przed 
Polską I  — 12:09:49, CSR I  —  
12:10:50, F ranc ją  I  —  12:11:27, 
F ranc ją  I I  —  12:13:20 i  R um u
n ią  I  —  12:16:04.

KLASYFIKACJA
DRUŻYNOWA

PO V ETAPACH
1) F ranc ja  I I  —  60:51:00, 2) 

F ranc ja  I  —  60:56:29, 3) CSR i  
61:03:53, 4) Polska I  —  61:11:18, 
5) Polska I I  — 61:24:40, 6) F rań 
cja  I I I  —  61:37:24, 7) Rum unia 
I  —  61:45:09, 8) CSR I I  __
62:01:21, 9) P olska I I I  __
62:04:38, 10) W ęgry I  —  62:16:54

KLASYFIKACJA
INDYWIDUALNA
PO V ETAPACH

In d y w id u a ln ie  p row adzi Ve- 
sely —  20:12:06, przed G arn ier 
—  20:12:07, H e rbu lo t, B a ttie  
W ó jc ik  zna jd u je  się na 6- ty m  
m ie jscu, a Sałyga na 11.

Stołeczny Urząd Kult. Piz. przypomina, te dta zwycięs
kiego zespołu w Biegach Narodowych jest do zdobycia 
Nagroda Przechodnia im. Leona Bielskiego, którą w ro
ku ubiegłym zdobyło Zrzeszenie Sportowe „Gwardiof. 
O nagrodę mogą się ubiegać wszystkie zespoły sportowe, 
startujące w Biegach Narodowych we wszystkich punk
tach Warszawy w dniu 8 maja br. O regulamin zdobycia 
tej nagrody należy się zwracać do swego kierownictwa. 
Nagrodę, którą jest wspąniały srebrny puchar można O- 
glądać w oknach Orbisu, w hotelu Polonia. Uwaga przo 
downicy pracy —  sportowcy, startujący w Biegu na Sta
dionie im. Wojska Polskiego. Zbiórka w dniu 8 maja br, 

9 godz. punktualnie 8 rano.

Jaskóła wyeliminowany 
z mistrzostw Polski w boksie

W R O C Ł A W . W a lk i p ięściarskie  
w  p ierw szym  dn iu  m is trzo stw  P o l 
sld zako ńczy ły  się późno w  nocy. 
Oprócz w a lk , o k tó ry c h  pisaliśm y  
w e w czora jszym  nu m erze, rozegra
no dalsze z nas tęp u jącym i w y n ik a 
m i:

W  w adze pó łśredn ie j T ra ep izu r  
(Częstochowa) w y g ra ł p rzez k . o. 
w  trzec ie j ru n d z ie  z P o lak iew iczem  
(P om orze) 1 S zn a jd er (Śląsk) po
k o n a ł na p u n k ty  P iechow iaka  (Po  
znań).

W  w adze ś red n ie j m is trz  P olski 
Zagó rsk i (W arszaw a) w y g ra ł z A m

brożem  (Szczecin), k tó reg o  z d y *- 
k w a lif ik o w a n o  w  m  rund zie .

W  w adze  pó łc ię żk ie j K ółeczko  
(Poznań) pokonał przez tJc.o. W 
trzec ie j ru n d z ie  W ojnow skiego  
(Rzeszów), G w oździak  (W arszaw a) 
w y g ra ł na p u n k ty  z F ra n k ie m  (Po
znań) i  K ru p iń s k i (W ro c ław ) w y 
g ra ł przez t. k .o . z Popow iczem  
(O lsztyn).

W  w adze c ię żk ie j R u tk o w s k i 
(Szczecin) w y p u n k to w a ł niespodzia  
w a n ie  m is trza  P o lsk i Jaskółę  
(Łódź).

Szkolenie nowych kadr 
instruktorów teatrów amatorskich

Przemawia Emil Zátopek

W E S O Ł A  P A R A D A . W id o w is k o  w  1 4 -tu  obrazach . Cze
cho s ło w ack i T e a tr  M a rio n e te k  na w ys tę p a ch  w  Polsce.

D la  kogoś nie  w ta jem n iczo
nego w  arkana osobliwej sztu 
k i  scenicznego la lka rs tw a  w y 
daje się, że... ja k  k u k ie łk i to 
k u k ie łk i, t j.  że w  teatrze m a
rione tek mogą is tn ieć  tak ie  
czy inne różnice in w e n c ji i  ar 
tyzm u w ykonania , ale że sam 
rodzaj, sam jego ty p  je s t je 
den.

K to  ta k i pogląd w yzna je  —  
m y li się, ja k  o ty m  przekonać 
się m og li w idzow ie  Czecho
słowackiego T ea tru  M a rione 
tek, odbywającego obecnie, 
rozpoczęte w  W arszawie, to u r 
nee po Polsce. Jeżeli bow iem  
można uw yda tn ić  podobień
stw o typu  tea tru  Obrazcowa 
1 np. tea tru  naszego Jarem y, 
’ezeli da się ła tw o  przeprow a 

analogię pom iędzy tea-
:m  Jarem y a in n y m i k u k ie ł 

ko w ym i tea trzykam i w  P o l- 
sęe ,— to n ic i rw ą  się i  podo
bieństw a gubią pom iędzy np. 
lin ią  tea tra lną  Obrazcowa a 
rew iow ą Józefa Skupy, k tó ry

od la t przewodzi czeskiemu 
te a tro w i la lek.

Czeskie łą tk a rs tw o  ( lo u tk a r 
stv i) m a dawne tradyc je , sięga 
czasów przedstaw ień ja rm a r
cznych i odpustowych, p le - 
be jsk ie j l in i i  sz tuk i narodo
wej. W  okresie przed 1914 r., 
gdy w  Polsce te a tr k u k ie łk o 
w y  b y ł dopiero w  pow ijakach  
i  ograniczał się do im prez do
ryw czych  —  Czesi m ie li swo
je Narodne lou tkove d iv a d ’ a 
(Rady, S torcha i  in .) i  w y 
daw a li b ib lio teczk i łą tka rsk ie , 
liczące po k ilkadz ies ią t i  k i l 
kaset tom ików . G ryw ano 
wówczas masowo k ró tk ie , w  
znacznym  procencie na dzieci 
i  m łodzież obliczone u tw o ry , 
podzielone na szereg ga tun
kó w  w  zależności od rodzaju 
tekstu  Z nam y zatem z tych 
czasów liczne sm utnohry, ve- 
selohry, cz inohry, tru h lo h ry  
(o duchach) vyp ra v n e h ry  (o 
podróżach), ry t irz s k e h ry  (o 
rycerzach), a obok n ich  ba je  
1 ba cho rk i (b a jk i 1 bagnie),

fraszk i, d ra m y, k ro to ch w ile , 
povesti, żerty , rob inzonady 
itd., itd . W  utw orach  tych  w y  
stępow a ły często te same po
stacie: Honza, F lik  i  F io k  i  
zwłaszcza na ju lub ieńsza po
stać d la  byw a lców  te a trzykó w  
kuk ie łko w ych , p rzem yślny b ła  
zeriek i  sp ryc ia rz  Kaszparek, 
reprezentan t czeskiej, d robno- 
m ieśzczańskiej m enta lności, 
n ie w ą tp liw y  p ie rw o w zó r n ie 
śm ierte lnego Szwejka. P ro f. 
Józef Skupa, o rgan izu jąc w  
dobie p ierw sze j w o jn y  św ia to  
w e j swoje „D iv a d e lk o  Spe jb l 
a H u rv in e k “  usz lache tn ił t r a 
dycje, k tó re  zastał, ale byn a j 
m n ie j nie chc ia ł od n ich o - 
dejść. Jego u lub ione  k u k ie łk i 
S pe jb l i  H u rv in e k  to  rodzen i 
b rac ia  Kaszparka.

Co zaskakuje swą innością 
w idza, k tó rem u podobają się 
sceny z te a trz y k u  Skupa, ale 
ma w  świeżej pam ięci rew ela 
c y jn y  te a tr Obrazcowa? S ku 
pa kon s tru u je  k ró tk ie , zw arte  
w idow isko  z szeregu szybkc- 
zm iennych m igaw ek, scenek 
rodzajow ych, skeczów —  pa
jac  gra ńa saksofonie, dz iew 
czyna tańczy na łyżw ach, s i
łacz podnosi ciężary, m a łp y  f i  
g lu ją  w  c y rk u  itd . W ie le  z 
n ich pow iązanych je s t osoba
m i S pe jb la  i  H u rv in k a . A k c ji 
n ie  m a żadnej ,na p lan  p ie rw  
szy w ysuw a się prob lem  zsy-

chron izow ania  i  zgrania tys ię  
cy  ruchów  la tek  z ry tm e m  i  
tem pem  dźw ięków. Skupa o - 
siąga tu  świetne w y n ik i:  po
pis groteskowego chóru, ro 
sy jsk iego zespołu ba ła ła jek , 
lu b  czeskiej kape li ludow e j 
im p on u je  rew elacyjną w prost 
jednością gestu, śpiewu i  to -  
" u - J « t  ła  czarodziejstwo te 
ch n ik i. Podobnie zdum iewa i  
zachwyca precyzja g ry  H u r -  
vm ka  na ksy lo fon ie  i  sk rzvn - 
cach, a jego ta ty  S p e jto la ^a  
fo rte p ia n ie  i  akordeonie lub  
śp iew  gondoliera i  kap ita lna  
parod ia w łosk ie j opery. Samo 
w yliczen ie  tych scenek poka
zuje ja k  bardzo elem ent m u - 
zyczn.y dom inuj©  w  treści w i— 
dow isk  Skupy, jak, w  pew 
nym  sensie, je s t w  n im  czyn
n ik ie m  decydującym .

Choć te a tr Skupy je s t za
tem  rożny  od tych tea tró w  la  
lek, w  k tó rych  czynn ik iem  mo 
to rycznym  jest akc ja  d ram a
tyczna trzeba m u przyznać 
poważną rangę w  w ie lk ie j 
dziedzin ie tea tró w  m arione t
kow ych. U zna li to w idzow ie  
warszawscy, darząc b raw am i 
b ro ń  Skupę i  jego żonę, (na j 
b l ir z e g o  w spó łp racow n ika  mę 
ża), oraz ca ły  zespół w  pe łn i 
doceniając sukces Jana V a v r-  
z ika —  Ryza, tw ó rc y  a rtystycz 
nyęh la leczek i  głównego 
w spółp racow nika pro f. Skupy 

JASZCZ

Dn. 5 m arca b r. o tw a rty  zo
sta ł 2 - le tn i ku rs  d la  in s tru k 
to ró w  tea tró w  ochotniczych w  
L u b lin ie . W  dn. 10 m arca br. 
o tw a rty  został analogiczny 
ku rs  w  Bydgoszczy. W  dn. 20, 
21 i  22 k w ie tn ia  b r. od b y ły  się 
egzam iny wstępne kandyda 
tó w  na ku rs  w  W arszawie.

Za tą suchą no ta tką  k ry ją  
się w ydarzen ia  dużej wagi. 
Po w ie lom iesięcznym  okresie 
uporczyw ej , p racy D epartam ent 
S zko ln ic tw a  A rtys tycznego M i 
n is te rs tw a  K u ltu ry  i  S z tuk i 
(p rzy  w spółudzia le  fachow ców  
spoza departam entu) zapocząt
ko w a ł akc ję  szkolenia in s tru k 
to ró w  te a tró w  ochotniczych, 
akc ję  przygo tow an ia  samodziel 
nych w ychow aw ców  i  dz ia ła 
czy społecznych, o rgan iza to
ró w  życia ku ltu ra ln e g o  na te
ren ie  św ie tlico w ym  w si i  m ia 
sta, obeznanych z ca łokszta ł
tem  zagadnień z tego zakresu.

tn -Na Kongresie Pokoju w Pradze przemawiał między ... 
nymi członek delegacji czechosłowackiej kpt. Emil Zato• 
pek. Znakomitego biegacza zobaczymy 9 maja w War-—naastaSKwłwr? . . __  • _ ' " 9.^ - - \szavne.

M in is te rs tw o  K u ltu ry  i  S ztu
k i o tw ie ra  nowe 2 -le tn ie  k u r 
sy d la  in s tru k to ró w  tea tró w  
ochotniczych, aby op iekę nad 
zespołami ochotniczych tea
tró w  pow ie rzyć w yszko lonym  
specja ln ie fachowcom  i  po ło 
żyć kres a k c ji samozwańców 
na tym , teren ie . D o tąd fu n k c je  
te sp raw ow a li n ie raz ludzie  
zupełn ie n iep rzygo tow an i i  
n iezdo ln i ponosić tę odpow ie
dzialność, ja k ą  n ie je dn okro t
n ie  p rzy jm o w a li.

K u rs y  d la  in s tru k to ró w  tea
tró w  ochotniczych zaznajom ią 
słuchaczy z a k tu a ln y m i za
gadn ien iam i życia po lityczn e 
go i  społecznego, p o lity k ą  k u l
tu ra ln ą  k ra ju  oraz procesami 
w ychow aw czym i i  k u ltu ra ln y 
m i, pomogą w  k rys ta lizow a n iu  
św iatopoglądu naukowego, w y 
chow ają w  duchu dem okrac ji 
ludow e j, w prow adzą w  ca ło
ksz ta łt zagadnień o rgan izac ji i  
cha rak te ru  p racy  św ie tlicow e j, 
w  k tó re j te a tr  w in ie n  znaleźć 
w łaściw e oblicze. Zazna jom ią 
one również słuchacza z cało

kszta łtem  zagadnień m e ry to 
rycznych i  technicznych; nau
czą samodzielnego rozpraco
w yw an ia  tekstów  lite ra ck ich  i  
o rgan izow ania w idow isk , do 
k tó ry c h  poza twórczością d ra 
m atyczną dostarczą tem atu 
pieśn i popu la rne  i  ludowe, 
fragm e n ty  powieściowe i  d ra 
matyczne, u tw o ry  poetyckie, 
wiersze, baśnie, legendy, poe
m a ty  oraz tańce i  obrzędy, a 
także montaże, oparte  na do
kum entach h is to rycznych , te k 
stach i  m a te ria łach  p u b lic y 
stycznych i  k ron ice  a k tu a ln o 
ś c i

Słuchacze re k ru to w a ć  się bę
dą w y łączn ie  spośród stypen- 
d iow anych przez Z w ią zk i Z a
wodowe, Zw iązek Samopomo
cy C h łopskie j i Zw iązek M ło 
dzieży P o lsk ie j.

K an dyd a tów  obow iązu je cen 
zus tzw . m a łe j m a tu ry , jednak 

w ypadkach w y ją tko w ych , 
je ś li kan dyd a t w ykaże się d u 
żym  uzdo ln ien iem  lu b  do 
św iadczeniem  w  teatrach ochot 
n iczych i  w y rob ien iem  spo
łecznym  —  może być p rz y ję ty  
na podstaw ie ukończenia 7 klas 
szkoły podstaw owej. K a n d y 
da t w in ie n  m ieć 18 la t u ko ń 
czonych, w ykazać się dobrym  
stanem zdrow ia  i  sprawnością 
fizyczną, w łaśc iw ą  postawą 
społeczno -  etyczną. Ze wzg lę
du na społeczny ch a ra k te r pra 
cy zawodowej absolwentów  
szkoły, po w o łu je  się Radę Spo
łeczną p rzy  D y re k c ji Szkoły, 
złożoną z p rzeds taw ic ie li tych  
o rgan izac ji społecznych, które 
stanow ią te ren re k ru ta c ji

Docenia jąc potrzebę szybkie
go szkolenia, odpow iada jąc na 
n iec ie rp liw e  wołan ie terenu, 
M in is te rs tw o  K u ltu ry  i  S ztuk i 
zam ierza także u tw o rzyć  k ró t
k ie  3-m iesieczne ku rs y  zagad- 
n ien iow e, dokształca jące in 
s tru k to ró w  o n iepe łnych  k w a 
lifik a c ja c h , czynnych ju ż  w  te 
renie.

STANISŁAWA NOWICKA


